
Nr. 105. We Lwowie, Niedziela dnia 8. Maja 1881. R ok X X .
Wychodzi codziennie o godzinie 3. po
południu z wyjątkiem niedziel i dni

świątecznych.
Przedpłata wynosi: 

MIEJSCOWA kwartalnie . . . .  4 złr. 50 ont, 
miesięcznie . . . . 1 „ 50 „

Z  przesyłką, p ocztow ą :
miesięcznie • • _ • . 2  złr. — „

1W państwie austrjaokim . . 6 „ — „
do Pras i Rzeszy niemieckiej . 1

„ F r a n c j i ................................. I
„ Belgji i Szwajcarji . • ■ ( po 7 złr.

„v* , Wioch, Turcji i księstw Naddn. | 60 ont.
J5 j  »"'&?/' ,l;i .......................................... '
.‘Numer pojedynczy kosztuje 10 cnt.

- .fo.l

P r z e d p ł a t ę  i  o g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 

plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Naród.* 
ajencja pana Adama, Rue Clćment, 4 Paris, Otto 
Maaea w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfiscbgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 G. L., Daube 
et Cmp. I. Mazimilianstrasse 8., w Frankfurcie nad 
Menem , w Hamburgu pp. Haasenstein et Yogler. 
Bajchman et Frendler, w Warszawie Senatorska 22,

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem.
„  B i ‘ k l » m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ł a n e “  
* 0  c t .  o d  w i e r s z a .

i l ó i i  w oli tajoweio.
Piąknemi słówkami nie podniesiemy 

krajowego przemysłu domowego, na to 
czynów potrzeba.

Nabywając wyroby Łrajoae a przeko
nawszy się o dobroci i taniości takowych, 
polecajmy je dalej, a wtenczas przemysł 
odnośny naturalnemi drogami wnet się 
rozwinie i pieniądz dotąd wydawany za 
granicę, pozostanie w krsjn na połytek
tsgoż.

Zachęcony powodzeniem, jakiego do 
inały saprowadzone w aym składzie pół 
bielone płótna bł&żowskie, poleciłem wy
robić sortyment i sprowadziłem nt skład
Piękne białe płótna z Korczyny,

Wyroby te przeszły moje oczekiwanie, 
są piękne, równe i białe, naturalne, niea- 
preturowane jak czeskie, zresztą w jakości 
aieuatępujące wyrobom czeskim, a od tych 
ostatnich o 60 pro. tańsze 

Sprzedaje tylko calem ! sztukami, 
a mianowicie:

B ł s ł e  p ł ó t n a  k o r c i y ń i k l e  c z y 
s t o  l n l * n e  78 do 84 centm. szerokie, 
Z 81 mir- —* 67 łokoi długie, odpowie* 
dna na prześcieradła grubsze i cieńsze, 
kalesony, koszule nocne, a najcieńsze i 
na koszule dzienne po zł. 14,16, 16, 18, 
19'/j do zł. 24 sztuka.

B ę c n u lk i  d om ow e po 40, 60 i 60 
ct. ręczmk.

O b r u s y  U 2 ontm. szer. po 80 ct. metr. 
P ó l M e l s n e  p ł ó t n a  b ł n i o i n k i e  

lniane i konopna 86 do 72 cntm. szer., 
a 88 metrów=47 ł. p. długie, odpowie 
dne na prześcieradła kąpielowe, na płach
ty, fartuchy, ściereeald, magielniki, na 
pokro* ce, na worki zbożowe; a grnbe, 
gęste, konopne, na woibi do koniczyny 
i na namioty po zł. 7, 7.60, 8, 9, 10. 
11 do ll.ŁO sztuka 

Gotowe magielniki grube po 80 ct. sztuka. 
Gotowe ściereczki po 25 i 82 ct. sztuka.

Poleca handel 2194 8—3
S i Markiewicza,

w e  L w o w i e ,  R y n e k ,  1. 4 8 .

limmm ta i  i floto.
P l e d  p o d r ó ż n y „ 3 1 ;
ciężkiej jakości, z doskonałej wełny ow
czej 6 zł. ta jeden. Pledy, któreby zię 
nie podobały, będą u  zwrotem porta 
przyjęte.

N I
u b r a n i e  dla mężczyzny średniego wzro 

stu, mateija z dobrej wełny 
8.10 metr. 6 zł. 60 ct., na 
u b r a n i e  * leP5,ej materji weżni&nej 

za 8 złr., na 
l l b r f t D ie  z °*en8Zej matćrji wełnianej 

10 złr., na 
U b r f t l l l e  z ““ P®*11*0 Cienkiej materji 

wełnianej 12 złr. I
K n m g a r n y ,  nader wykwintne materje 
na ubrania, perwian, materje na zarzntki, 
doskin, materje na płaszcze na deszcz, 

poleca
J a n  S t l k a r o f s k y

w  B e r n ie ,  2869 1 9 - ?  
Skład fabryczny. Wzory franca. Karty 
wzorów dla krawców niefrankowaue.

Dyrekcja 
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej

w e  L w o w i e ,
s p ó łk i  za re je stro w a n e j z  n ie o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d zia ln o śc ią

w Rynku pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, że 
al eskontnje weksle swoich członków i wydaje pożyozki na (kryp5*, 
b] przyjmują od członków Towarzystwa, jakoteż od korporaojj, ' towarzyszeń 

i innych osób prywatnych, nieuależących do Towarzystwa wssolkie wfcładki w go
tówce na rachunek bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe 
wydaj«. Od kwot złożonych, oblicza procent ud daty ioh ulokowania aż do daty 
podniesienia, a mianowicie:

1. z trseohmiesięcznem wypowiedzeniem s z e ś ć  od sta rocznie,
2. z krótszsm wypowiedzeniem p ię ć  i  p ó ł  od sta rocznie,

K a s a  T o w a rzy stw a  zw raca w k ła d k i :
do 10n złr. bo* wypowiedzenia 

od 100 złr. do 600 za 80-dniowem wypowiedzeniom ,
,  600 ,  „ 1000 ,  60 „ >
„ 1000 „ i resztę kapitału za 90-dniowem wypowiedzeniem.

DYREKTOROWI®: 2267 4—12
Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski.

P o i o * o * 2 2  ł t * -

ą tołaeti

mm

4m
®  p ł y n  uśmierzający wszelkie 
®  bole reumatyczne 1 gośćcowe ^  

znajduje się ca  składzie j®

w aptece pod G w i a z d ą ^
jgj Piotra Mikolascha P

we LW O W IE .
Cena flaszeczli 1 zł.

2180 8- ?  fl?

i
i
:
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w
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M oras’a p ly n
wzmacniający porost włosów, 
zapobiegający tworzeniu się 
łupieży i dtiałsjący ikuteci- 
nie pneoiw  wypadaniu w ło
sów znajduje się na składzie

w aptece pod Gwiazdą
Piotra Mikolascha

we LW O W IE.
Cena flaszeczki 1 *ł-

e e i e e e e e s e s ł e e e e e e e

G
! D la  g o s p o d y ń  !

d y b y  ,  Kawa Franka1* m ian o w ic ie
p r a w d z i w a ,

wyrabiana prz ,z

H e n r y k a  F r a n e k  Synów
w Lincu nad Dunajem

niebyład o b r t f , nie naraziłaby sobie tak wielką liczbę fabry
kantów, i nie byłaby naśladowaną w etykietach, kolorze, druku 

papierze, w podrabiauiu nazwiska i marki ochronnej.
Raczcie tedy, szanowne gospodynie najłaskawiej rozróżnić

prawdziwą kawę Franek
od f a ł s z o w a n e j ,  zważając przy kupnie ściśle na znamię 
p r a w d z i w e j *  opatrzonej następującym podpisem:

J2—----------------z £ = s 2— _
'/?l/7/y7 s 007

S K Ł A D  K O M I S O W Y

mebli żelaznych
z c. k. nprz. nadworną] fsbryki

A. Kitschelta spadkobierców

EDWARDA GEBHARDTA
w e  L w o w ie *

zniżył w tym rokn znacznie ceny łóżek, 
łóżeczek, umywalni i

mebli ogrodowych
jakoto: Ławki 158 ctm. długości po złr.

11, 12.75, 18 50.
Trzęsła: złr. 8.60, 4.76, 6.
Fotele: słr. 7.26, 9. 2418 6 -1 2
Stoły: złr. 19, 21, 23.
Cenniki ilustrowane na żądanie franko.

f c ® f f i ® « 8 » ® ® ® i l ® j g
W  W
3  H  n J n i  n m l n Y i n  *

»  m m

Ilustrowane cenniki na rok 1881,
n a jn a w sz y c h  1 p o p ra w n y c h  m a szy n  do s z y c ia

S in g e r a  r ę c z n e  i  n o ż n e ,  poprawne, paten
towane (z wyłączeniem koła przy nawijaniu nici.j 
W i l s o n a ,  H o  w e . C y l in d r o w e ,  Ś a s o n i a ,  

B e n a n ia ,  P r iu e e s s ,  E z p r e s i .  
C z y n n a  g w a r a n o j a  6 lat .

Raty tygodniowe 1 zł.
Z a m ia n ę  i  s p e c ja l n ą  n a p r a w ą . 

C z ó ł e n k a ,  c a ę f t e i  s k ł a d o w e ,  
i g ł y  i  o l iw ą

poleca 2384 6—?

Józef Iwanicki
mechanik

w  hotelu Źorźa. we Lw ow ie.
Maszyny Singeru z fabryki w Gbugowie w 

Anglji, które tak szumnie sprzedawane są za ory
ginalne amerykańskie, przyjmuję do przerobienia 
na Singeru poprawne za opłatą 16 zł

S półka S to la rzy  lw o w sk ic h
we Lwowie, plac Bernardyński 1. 15.

poleca swój 26 lat iatniąjący 2488 8—6

S B Ł A B  S I  S B  Ł  l ,
obfi ie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kom- f j  
pletne urządzenia do pokojów jadalnych z dębowego a do sypialń Y  
z orzechowego drzewa; utrzymuje na składzie meble olchowe, ifłj 

g!ęte i żelazne po cenach znacznie zniżonych. ||f

€ W H H H > Q O O

WYROBY 8PECYALNE. 
PAEFUMERYA

AU  YIOLBTTRS DiS łARMS 

ED. PINAOD
M ydło...........R U II IO L E T T E S  DE P I S I E
Essencya dla 

ch u s te k ...SU E  IIO LETT ESO E  P I R I E  
W oda toale

towa ........ 6111 IIO LETT ES  0EP1BIE
Pomada . . .  .6U1 IIO LETTES DE P 6R SE
Oleiek 601 IIOLETTES DE P6RIE
Puder ryżo

w y ............ IIO LETTES OE P 6 R IE
Kosmetyk , . I U I  IIO LETTESDE  P 6 R IE  
87, Boulevard de Stratbourg, 87.

Pierwsza wiedeńska fabryka e. k. wyłącz, uprz.

p la ty n o w e j fa rb y  do p o w lek an ia
wytrzymującej wpływy powietrza.

[Powloką nieprzepuszczalna wodę, opierająca się wpływom powietrza, parze i kwasom].
Przeoiw gradom na fasady domowe,
Przeciw rdzy na wiązaniach żelaznych,
Przeoiw wilgotnym ścianom i zbutwiałośei murów.

Powłoka opiera się wpływom działającym na podłogi, beczki na wino, kabiny kąpie
lowe rezerwoary i t. p. Setki od siedmin lat przez nae powleczonych fasad domowych, 
łazienek i 40 mostów żelaznych stwierdzają wydatnośc. Przyjmiemy także roboty 
tego rodzajn i wjkonujemy przez naszych robotników. Ceny, karty farb, przepis 
użycia franko w składzie fabrycznym: 2026 3 —6

Wiedeń, VI, Getreidemarkt, 15.

W dobrach Bonów i
L U B IE W IE , (starostwo Jaworów] jest 

do wynajęcia od dnia i. maja 1881:

Propinacja,
składająca się ze sześciu karczem, z do
datkiem kilkunastu morgów pól i łąk 

Bliższą wiadomość we Lwowie, ulica 
fałowa, nr. 25, w Parterze. 2303 22—R'1
Nieabodna dla każdego kupca 1 prze

mysłowca
rewizja l i s t ó w  frachtowych.
Przez wys c. k. Namiestnictwo koneesjow.

TFRAGHTEN-CONTROtf
UM

I I ,  Ł ł l l e n b r n n n g s a s e ,  N r . 8 .
przeprowadza rewizję bez wszelkiego inne
go wynagrodzenia, jedynie za ndzieleniem 
pewnej tantiemy z wywalozonej dyferencji 

taryfowej po odbiorze.
2143 Programy gratis i franco. 8 12

ZAKŁAD
kąpieli siarczanych 

w  Pustomytach
położony prry stacji kolei Albrechta 
Glinna Nawarja, zostanie otwarty 

dnia 15. maja.
W  zakładzie ordynuje stale lekarz 
dr. L. Nowacki ze Lwowa. Zakład 
będzie w tym roku prowadzeny 
we własnej administracji właścicie
l i  Pustomyt. Dla izraelitów przy
gotowano w przysłołkn W olicy o- 
tobne mieszkania i postarano się 
o sobnego dla nich restauratora.

*460 8 —4

E p . sto la rzy , to k a r z y  1 h on d la - 
>■7  m e b li , oraz w sz y stk ic h  ro« 

datn i  p r y w a tn y c h ,
ośmielam się zwróoić uwagę na wynalezioną 

przez paryskiego chemika dr. Aubry
chemiczną szybką politurę,
i zarazem zaprosić do zamówienia na próbę 

Politura ta ma na 
celu uskutecznić za
bierające dużo czasu 
gotowe politurowa- 
nie nowych mebli 
znacznie taniej, pię
kniej i szybciej, j»k 
dotyohczas za pomo- 

“Pirytusu. Dotyth 
czas osiągnięte świe
tne wyniki kaią „i. 
spodziewać, i .  che: 

•mm miczna szybka poli- 
tura wkrókoe w każdym waritacie znajdować 
zię będzie, gdyż połączą w sobie taniość,

Ci fabrykanci, którzy moje imię w całości lub połow icz
nie f a ł s z u j ą ,  mają jedyny zamiar w a s  OSZUkaĆ.

Proszę! uważajcie dokładnie na firmę i żądajcie tylko

prawdziwej kawy Franek
opatrzonej podpisem

m ir t '4 *6
■Łndwigsbnrg

__________  . ewając________
pli na zwitek płótna t pocierając nim lek
ko -w każdym kierunhi, w 10 minutach wy- 
politnrowanym zostaje mebel, do czego za
zwyczaj potrzeba 3 godzin, całkiem pięknie 
esyęto i połyskująco.

Ti wielką korzyścią daje się użyć chemi 
szns szybka politura do odpoliturowania 
starych i takich mebli, gdzie oliwa silnie 
występuje, bo przez proste nacieranie w o- 
znaczony sposób meble stają się natychmiast 
połyskująca, gładkie i czyste. Robota jest 
łatwa i. może być przez każde dzieoko w 
przeciągu kilku godzinjumeblowanie całego 
pokoju wypolituowane.

Najlepszym dowodem dobroci 1 zastoso 
wanta tego wyrobu Są codziennie nadcho
dzące powtórne zamówienia, tudzież świstne 
wyniki politury.

Ceny: 1 flaszka chem szybkiej politury 
66 tuzin 9 złr. Opakowanie 6 ot. Roz
syłka za zaliczką pooztową. Niżej 2 flaszek 
nie posyła zię. 2297 6 12

Zarazem polec 
nuda

lecam jako najlepszy środek 
do lapnisoskida twardyoh i miękkich po 
dełf kauczukową ̂ świecącą, pu

jeden pokój *1- 1-10. Jest łatwa 
do użyois, spbnie zarsz i daje trwały i uię 
kny połysk lustrzany.

Łaskawe zamówienia pod adresem:
F • H fllle r , Wien, VI, MarehetUgae. 18.

Proszę znów o przysłanie 12 flaszek che
micznej politury. Ad. PAPIER, stolarz. 
Altsfcberg pod Łlnssa 1 styosnia 1881 r.

która nadto pod dozorem dostojnego pana rabina Salom ona 
Spitzer we Wiedniu, szwagra dostojnego pana nadrabina 
Schreihera w K r a k o w i e ,  jest podpisana i

*1 i)  D dla Izraelitów i
ja to  k o s z e r n a  stosownie do 

z a g w a r a n t o  w-a n a.
Do n a b y c i a  we w s z y s t k i c h  z n a c z n i e j s z y c h  

handl ac h  h u r t o w n y c h  i c z ę ś o i o we j  sprzedaży.

&  n
obrzędu

1944 7 -1 0

r *
-A A t l i  i i i  I  liI W W W fc l

Ces. król. wyłącz, uprzyw,

Mleko odradzające włosy*
„PURITAS" nie Jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka 

podobnym, który posiada tę cudowną własność, ie siwe włosy odtnladnie, 
to jest wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g u  14 dni im takową farbę 
przywrócić może, jaką początkowo miały. 2302 8 12

Flaszka „Puritas* kosztuje 2 guldeny (przy przoeyłce 20 et. za opa
kowanie) i jost do nabycia aa zaliczeniem pooztowem u prodneentów
O T T O  F J B A S L  wre W i e d n i u  MaridhUferstrasse Nr, 38.

S k ł a d y  w e  L w o w i e  s w aptece Piotr Mikolasch; w Krakowie: 
Kenit. Wiśniewski apt., pod św. Florianem, F. Stockmar apt., te Tarnopolu: 
w apt. Fr. Jamrogiewioza, Hermana Kahane aptj w Stryju: w apt J. Zgór- 
fki i Leon Girtner apt. pod węgierską koroną; w Stanutawowie: W apt U 
F. Steobera i Macury; o  Kołomyi: EŁ Stenzel apt.; w Prtemyiht: J. Ma-

szewski aptekarz. <

i s s s s s ^ * s e « »

E. HAITI w Trieście *
5 wyżyła pocztą , franco wszystkich v  
H opłat, za zaliczeniem lub nprzeduicm ® 
R nadesłaniem naleźytości. “  
a Kosz wagi 5 kilo brutto, 41/, wagi 
H netto, zawierający 30 do 40 najlep- 
t »zych mesyńskich poltiarssń cE  lub 
a e y ł r y n  *łr. 2.
g 86 iztnk wielkich w e n e c k i c h  
D k a r c z o c h ó w  zł. 3 c t  40. |
| Piękny świeży g r o s z e k  zł. 2 c. 20.
| Świeżo zerwane s z p n r s ig l  grn- 
5 be zł. 4. 2484 2 -1 2

Zakład leczniczy Baden 
pod Wiedniem.

Odwiedzanie chorych trwa przez cały rok. 
Otwarcie sezonu letniego d. 1. maja.

Sławne, już Rzymianom snane allaliczno-słone źródło siarcząc [Schwefel- 
Kalkąuellen], 13 oieplio 27 do 85® C. odizczególniają się w skutek właściwości swych 
rozmaitych stopni ciepłoty, przezco do użytku kąpielowego w ich naturalnym sta
nie, bez skutecznego ogrzewania lub ochładzania wody, przydają się dla różnorodnych 
indywidualności i na różne przypadłości. Skuteczne przeciw reumatyzmowi, gośćcowi, 
szkrofułom, katarowi, newralgiom [bolom nerwów], cierpieniom w stawach, sparali
żowaniu, cierpieniom skóry i w kościach, osłabieniom w skutek skaleczenia i cięż
kim chorobom skóry i cierpieniom spet 
nia metalicznych lekarstw, szczególnie merkuijus

eia

zatwardzeniu
eapobiega się i leesy prace użycie 

Pigułek roślinnych CAUYAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 
zzgraniczoyoh od lat 80 zawsze z wiel- 

kiem powodzeniem, ponieważ zkładają zię 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcie 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub ■ pra
wej ący przeczyszczenie. Metody nżyo' 
lolskun języka. W Paryżu p. Behaut,
>t. Qnentin 24. 

pigułki Caurain 
nkaoh, włożonzoh 
zżaby na każdej pigułoe znajdował gie na
pis Oammin. 1874 17—?

W Paryżu p. Dehąut, Heab. rue St. Denis. 
Dostać można we L w o w ie  w aptece 

p. K n y ż a n o w i k l e g s  obok Brygidek, 
p. K .  H lk o la s e l ia  i Z .  K s r k e r a ,  
w K r a k o w i e  w aptekach pp. 3. Tną- 
ozyńskiego i W. Redyku; w P o z n a n i a  
w apt ar. Mankrewicza; w Br o dac h  w 
aut. np M. Kullak i Frwnzosa.

W!

zatruciu organizmu w skutek bra- 
merkuijuszowych.

Rocznie zwiedza około 11.000 osób.
Kąpieli rozdano w z. 1880 ogółem 148.462.
Wszelkim wymogom teraźniejszości odpowiadające urządzenia sąt wspólne uży

cie kąpieli lub pojedynczo na godziny, kąpiele parowe, tnszpwe, uuenm ielaziste 
i ziołowe; kąpiele w zimnej wodzie, mineralnej, 'źródlanej, ao pływania, inhalacje; 
kuracje wód do picia, żętycą i winogronowe. Miejsee kuracyjne ledwie milę kole
jową oddalone od Wiednia, w najpiękniejszem położeniu z Obfitemi lasami liśoiaste- 
mi i izpilkowemi, spacery i wycieczki w piękne okolice, tak koleją jakoteż wozem, 
w każdym kierunku do gór, nastręcza gościom kąpielowym wszelkiej wygody i roz
rywki; dziennie trzy razy produkcja muzyki w obszernym i cienistym _ parku; co
dziennie teatr [podczas lata na arenie], festyny, koncerty, bale i wyścigi.

Dla obcych znajdują się wykwintno hotele, hotele garni, kawiarnie i restau- 
racje, pyszne i z komfortem urządzone wille, umeblowane mieszkania prywatne z 
ogrodami, połączenie pocztą, telegrafem i koleją z .całym światem. 2019 8—6

Bliższych szczegółów udziela komisja Zakłada. __ 

P ew n a  1 k o rz y s tn a  lo k a c ja  k n ffta lu .

W Paryżu p. Heban*, ras 
u Wymagać należy aby 
snajdowałr się we fl&ko- 

ih w pndełka kartonowe,

Zakład wodoleczniczy

Weidlinpu
pod W i e d n i e m
stacja kolei Zachodniej (Elisabeth- 
Westbshn) 20 minut od Wiednia. 

Lekarz zakładowy:

dr. Maksymilian Gumplowicz.
Otwarcie eezona d. 25. kwietnia. 

Bliższych wiadomośoi udziela Zarząd 
Zakładu (Weidlingen pod Wiedniem. 
2069 6—16

Najpiękniejsza pamiątka

P o rtre ty !
naturalnej w ielkości. ?

T y l k o  3 złr. a. w.

malujemy po nadesłaniu fotografii w naj- 
lepszem wykonaniu i odpowiednej podo- 
bneści tylko po 8 złr. Zadatek przy na-1 
desłaniu fotografii 1 złr. Reszta po dostar- j 
ozeniu portretn. Czas dostawy . I
dni. Atelier: S . B o  la  eh e r .  we 1Ww-f 
dniu II, grosse Pfergasse 2, B. 1967 10 — 1° i

3°|0 listy zastawne
c. k uprz. Zakładu kredyt, ziemskiego.
K o o n i e  6  e l ą g n i e ś .  — C U ów n a  w y g r a n a  5 0 .0 0 0  a t r .

W yciągnięte losy z najmaiejszą wygraną w kwocie 100 zł. 
biorą takie udział w dalszych ciągnieniach wygranych.

D rugie ciągnienie 15. kw ietnia 1881 .
Sprzedajemy te obligacje podług dziennego kursu, jakotei na spłatę 

w  m i e s i ę c z n y c h  r a t a c h  p e  5  z ł r .

SohaM & lAH&tt,
kantor wymiany w© Lwowie.

Kupujemy i sprzedajemy takjie wszystkie listy zastawne, obli
gacje państwowe, jakoteż akcje po najrzetelniejszych ceneeh.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji. 2286 9 -  ?

Medal złoty
n a  w y s t a w i e  p o w s z e c h n e j

w Paryżu 1878 roku.

Aparat Gazożene Brieta
nazwany i zabrewetowsny.

JEDYNY 
jaki potwier
dzonym aostał 

prztE AKADEM JA MEDYCZNA.
Zn poMoe* 

togo .parało, 
pewsiooKni. anancc. Ob.- 

eAia, knłdy 
d.IŚ » o ś .  w 
j .d o .j  chwili 
p i i m t c i i  
s bnraio u -  
ijm k.sitea 
WODB BAŁ- 
CE R b i  
w si.lk i* n«-

10*8 1-

Sod., Lim u- 
miadn g m w »
1 wino s u i -  
jpo . ate.

Aparat
• t. 2. 3. * 1 8 

bst.Ilaeh.

Proszki
w paoikach 
iailoiOw.no 
do .p .r.tdw
• 1, *. », * i 
6 bdtolkkok.

Dostać molna 
w (tśw n/eh  
aptokaób.

MONDOLLOT SYN, 
inżynier fabrykant,

w Paryżu przy nllcy Ch»tean-d’Eau, 94
ł 96, wo Lwowie w apt. P. Mikolasch.

Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym,

u d z i e l a  t t o ś y c z h i  n a  z a s t a w
a. kosztowności, drogich kamieni kruszców
b. towarów koloaialnyoh, bławatnyeh wyrobów fabryoznych

wazelkich innych przedmiotów handlu i prsenyeln tak no
wych jakotei używanych,

c. papierów publicznych wartościowych.
wedle taryfy o 2 prc. zniżonej ®d złri 50 pocaąwwy,

Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. kap- 
JÓw i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 800 na kosztowności lnh 
iowary, może za osobną umową zastąpić d z ic z e  o b n iż e n i®  naleźytości, 
n stosunku do wartość sząouzkowej objętości przedmiotu i ezaeu trwania 
pożyczki.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
pocaąwszy od złr. 1 do każdej wysokości, i oprooentewuje takowe 

po 7  o d  sta .
Zwrot wkładek do słr. 100 uiszcza się bss wypowisdzsnia,

,  ,  g 850 z 10-duiowtm wypowiedzeniem,
e ,  ,  500 z 9C-dniowem ,  2i56 2 - ?
,  ,  ,  1000 z 30-dniowem ,

Godziny urzędowe od 8 —  18 w południe; od 8 —  5 popołudniu.
Lwów dnia 18. stycznia 1878. Dyrekcja.

2422 2—10
Maszyny do szycia.

I Tylko za 3t i S5 zł. nabyć mtina dobrą maszynę 
do szycia aj* te ma Hoto, Siogtra. labWheeler i 
Wilson z 6 let. gwarancją w fabryce maszyn do 
szycia A. SEIDLER, Wiedeń, V. Handatharm- 

I strasse 117. Te maszyny, odebrano od stron nia 
j mogących takowe apłacić i są zapełnie nowe.

L i n o l e n m
■•"korkowe kobierce

Najtrwalsze do posłania na podło- 
g ,  nie przyjm ąc kurzu, elegan
ckie tak do pomieBzkań prywa
tnych, jakotei dla lokalów kanto
rowych. Skład materji pokojowyoh 
kobierców na podłogę, zasłanek 
przed umywalnie w najrozm&itszyoh 
deseniach.
F. C. Collmann’8 Nachf.

(A. Reiohle) Wiedeń.
L J o h a n n e s g a s s e  26.

1974 4—12

fynne i auofco (do powlekania i zatykania 
itn-J środek radykalny przociw grzybowi i agm- 
liinio. A--------------  *’   i~I — — *-—. tirorzonfa si- grzybów w browarach, 
•tajalaek Itp. Niezbędne dla ochrony wozelkiega 
materjsta draewnogo, do nowych budowli* dołów, 
piwnia, tramwajów itd. Najlepszy materjał izo-

•------ 1*— i  z— j EiMnu. Ba-
władze i rza- 

apt. Zygm. 
Ruekera.

F a b r y k a :  X . Colambaskaaso a4.
G n i t o w  s o h ia l le n  we Lwowie, 

2068 8 - 8

piwm a, tramwajów tra. najlepszy mat
laąyjny przeciw wilgoci, gorącolci i zin 
dany i poświadczany środek przez wład 
ezoznawoaw. Skład wo Lwowlo w ai



LWÓW d. 7. maja.
X  (Kolej Transwersalna. —  Bieżące sprawy przed- 

litawskie. — Mowa p. Hansnera w sprawie staty
styki urzędowej. —  Wcielenie Pogranicza do Kro-
acji — Z Warszawy.)

We czwartek odbywały się między posłami 
polskimi, czeskimi i hohenwartowcami narady w 
sprawie Galicyjskiej kolei Transwersalnej. Do
kładnych, całkiem pewnych szczegółów tej spra
wy trudno się dopytać We Tremdenblacie czyta
my następujące uwagi:

„W  parlamencie odzywają się rozmaite gło
sy za wybudowaniem tej kolei przez państwo. 
W  razie zwyciężenia tego zdania trudnoby było 
wróżyć pomyślnie o dojściu tej kolei do skutku. 
Przynajmniej na ten rok musianoby całej sprawy 
zaniechać, albowiem, jeżeliby rząd cofnął projekt 
pierwotny, jużby niepodobna było, na tej jeszcze 
sesji załatwić nowy projekt wraz ze wszystkiem 
co do tego należy, —  a któż przepowie, co się 
w przyszłym roku stanie ? Najgorzej wyszłaby 
na tem Galicja, która przy obecnej konstellacji 
ma widoki otrzymania od koncesjonarjuszów wiel
kiego składu towarów z funduszami do dawania 
zaliczek na towary, który to skład już w naj
bliższej kampanii miał wejść w życie. Widoki te 
odpadną naturalnie w razie, jeżeli budowę kolei 
państwo samo w swoje ręce weźmie."

Ale co się kryje poza temi uwagami Trem- 
denblattu, który zazwyczaj nie bardzo przychyl
nym bywa Galicji?

** *
Zdaje się rzeczą pewną, że projekt ustawy 

o lichwie, tak jak przez Izbę panów zmieniony 
zestal, będzie bez dalszych korowodów przez 
Izbę posłów przyjętym, aby choć jaką taką broń 
dać ludności przeciw tej najpoczwarniejszej zbro
dni społecznej. Natomiast trudno, aby Izba po
słów przyjęła porobione przez Izbę panów zmiany 
w ustawie o opodatkowaniu wyszynków wódki.

Cała prawica Izby posłów jest tego zdania, 
że projekt Zeithammera co do zmiany rajchsra- 
towej ordynacji wyborczej w Czechach nie zmie
nia żadnej ustawy zasadniczej, że zatem wię
kszość dwóch trzecich do uchwaleniu tej ustawy 
nie jest potrzebną.

Poseł czeski dr. Czelakowsky zapisany był 
do głosu przy pozycji „nadzór szkolny", zrzekł 
się jednak głosu, co telegramy pism czeskich tem 
motywują, że „wobec poczęcia się już (w Salc- 
burgu) uroczystości weselnych, i wobec prze
wlekania rozpraw budżetowych przez lewicę, 
byłoby niepolitycznie, przeciw przychylnemu rzą
dowi występywać w tej właśnie Chwili, kiedy 
zamierza w czeskiej Radzie szkolnej krajowej 
takie przeprowadzić zmiany, których celem jest 
zadość uczynić słusznym narodowym i kulturo
wym życzeniom narodu czeskiego."

** *

Prezydent Smolka nie dopuszcza centrali- 
stom odchodzenia od przedmiotów, będących wła
śnie na porządku dziennym obrad, a sprawo
zdawcy, należący do prawicy, pomagają mu w 
tym względzie. Tak n. p. sprawozdawca pozycji 
„nadzór szkolny" dr. E. Cz &c ł a wt k i  wkoń- 
cu dotyczącej rozprawy oświadczył; że mówcy 
zapuszczali się w rzeczy, niekoniecznie do przed
miotu należące, dlatego nie odpowiada i wnosi 
poprostu przyjęcie wniosku komisyjnego. Podo
bnie na krótkiej tylko wzmiance ograniczył się 
sprawozdawca pozycji „fundusz religijny" dr. 
W e i g e J, oświadczając* że na wywody dr. Kro- 
uawettra teraz nie odpowie, gdyż wniesione przez 
tegoż rezolucje odejdą do komisji budżetowej, 
gdzie dość będzie pola do dyskusji; a ks. Ozar- 
kiewiczowi tylko odpowiada, - że komisja budże
towa nie otrzymała żadnego dowodu, aby przy 
rozdawaniu zapomóg księżom rząd postępował 
stronniczo. Ks. Ozarkiewicz wywodził bowiem, 
że księża grecko-katoliccy bywają upośledzani w 
porównaniu z rzymsko-katolickimi, i przy rozda
waniu zapomóg nieraz się wydarzało, że tacy 
księża, którzy przy wyborach głosują na kandy
datów ruskich, albo też staroście się nie podo
bają, od zapomóg są zupełnie wykluczeni.

Najważniejszym wypadkiem czwartkowego 
posiedzenia Izby posłów była mewa p. Hausnera 
przy pozycji „centralna komisja i dyrekcja sta
tystyki administracyjnej." Wychwalają tę mowę 
nawet centrałiści.

P. H a u s n e r  wskazał na niezmierną wa
żność statystyki w państwach nożowytnych. Je
żeli statystyka ma odpowiedzieć swemu zadania, 
to muszą też państwa znacznie łożyć na nią. Tym
czasem Austrja, wliczywszy tu już i wydatki na 
statystykę w ministerstwach handlu, rolnictwa i 
spraw wewnętrznych, tylko 121.400 złr. łoży na 
statystykę, t. j. niespełna trzecią tysiączną 
część ogółu swoich wydatków —  a zatem bar-

— i— — — — — w
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(Ciąg dalszy.)

Przy rozliczeniu okazał się brak dziesięciu 
papierków, ztąd powstały swary, kłótnie, wzaje
mne groźby i parę kułaków, które żyd zaapliko
wał towarzyszowi, _ a na które Franek również 
dzielnie odpowiedział. Nareszcie stanęło na tem, 
że Szmul musiał dopłacić, aby wyrównać umó
wioną sumę, a za resztę wartości konia, również 
musiał przysiądz, że własnym kosztem będzie 
prawował ojcowiznę Franka. I tak rozstali się 
w zgodzie: chłopak został, a żyd przebywszy 
rzekę, kopnął się w drogę.

Po półgodzinnym dobrym kłusie, dotarł do 
Wisły, którą przejechał w brod, opłacił się stra
żnikowi pół guldenem i znikł drogą prowadzącą 
do Jędrzejowa na nadchodzący pojutrze jar
mark.

Franek legł w wiklinie, a nakładając fajkę 
widocznie coś sobie przypomniał, bo się zerwał, 
fajkę schował do kieszeni i brzegiem rzeczki po
biegł ku miasteczku. Przy moście oglądał się na 
wszystkie strony i czając się jak kot dotarł od 
strony dziedzińca do chaty Szmula, lekko puka
jąc do okna. Młoda a nerwowa żydówka spała 
czujnie, zerwała się z łóżka i pobiegła do okna.

—  Sara otwórzcie ino drzwi, przychodzę od 
Szmula bo se zapomniał...

—  Gadaj czego — odparła żydówka.
— Otwórz to ci powiem.
Zrozumiała Sara powóć wizyty młodego 

chłopaka, krew uderzyła jej do serca, dreszcz

dzo mało tak w porównaniu z zadaniem staty
styki, jak i z wydatkami na nią w innych pań
stwach. Tylko Anglia mniej łoży na statystykę.

Dalej wywodzi p. Hausner, że urzędowa sta
tystyka austrjacka nie całkiem spełnia swój obo
wiązek, co tem smutniejszą jest rzeczą, ile że 
przed 20 laty, kiedy statystyka jeszcze nie była 
przedmiotem międzynarodowych porozumiewań i 
konwencyj, statystyka austrjacka słynęła za gra
nicą — dzisiaj zaś, gdy na licznych kongresach 
międzynarodowych i w komisjach nieustających 
wielkie przewodnie zasady ułożono, daleko mniej 
ona jest odpowiednią jak w przeważnej części 
państw innych.

Centralna komisja bowiem ogranicza się na 
wydawaniu miesięcznika, tudzież rocznika w 11 
zeszytach. Ten rocznik jest całkiem nieprzyda
tny, bo zawiera daty albo całkiem na nic nie- 
zdałe, albo fałszywe. Dość powiedzieć, że przy 
wszystkich cyfrach brakują cyfry stosunkowe. 
Brakuje wykaz stosunku liczby narodzonych i 
zmarłych do ogółu ludności, tak że z dat rocznika 
niepodobna powiedzieć, czy rok był płodny czy 
jałowy, ety pomyślne czy niepomyślne panują 
stosunki zdrowotne w Austiji. Tymczasem wszyst
kie te daty są podane w statystycznym roczniku 
Szwajcarji, który tylko wydatku 9.400 złr. wy
maga.

Co do dat fałszywych, podano np. w jednym 
zeszycie rocznika liczbę samobójstw w Dalma
cji w  r. 1877 na 12, , w drugim na 67. Jeden 
ęaowu zeszyt podaje datę niepodobną do uwie
rzenia, jakoby w Galicji skazanych było 503 o- 
sób wyznania grecko-orjentalnego za zbrodnie, 
podczas gdy Galicja osób tego wyznania ogó
łem tylko 433 liczy Poprostu pomieniano uni
tów (Rusinów) na prawosławnych. Widać, że 
niema w centralnej komisji żadnego zdolnego 
eenzora i cala robota spada na siły podrzędne— 
& na taką robotę szkoda nawet 70.400 złr. żą
danych na dyrekcję statystyki administracyjnej.

Wielką też wadą jest, że publikacje tego 
biura bardzo późno wychodzą; tak np. mamy 
wykazy handlowe dopiero z r. 1876. P. Hausner 
tak kończy :

„Może też przecie wywody moje przekonają 
p. ministra oświaty o potrzebie zupełnego zre
organizowania głównego źródła statystycznego, 
tj. rocznika statystycznego. A do tego nieodzo
wną jest zupełna reorganizacja centralnej komi- 
sji statystycznej. Ku temu zaś potrzeba szefa, 
któryby zupełnie był z tą rzeczą obznajomiony, 
i ciągle miał na oku wielkie cele nankowe i 
praktyczne —  a takiego szefa energicznego i ma
jącego pogląd szeroki, znaleźć można łatwo, by
le się chciało. Tylko nie należy mniemać, iż ta
kiego regeneratora znajdzie się po cenach zniżo
nych.

„Jedynie przez powołanie takiego męża na 
czoło komisji centralnej, dalej przez założenie se- 
minarzów statystycznych dla ukończonych jury
stów i dła młodych urzędników administracyj
nych, przez założenie towarzystw statystycznych, 
któreby we Wiedniu snadno połączyć można z 
Towarzystwem geografleznem, przez czasowe wy
s ła n ie  młodych a zdolnych sił z ministerjów do 
centralnej komisji, przez użycie odpowiedniej li
czby urzędników rachunkowych, przedewszyst- 
kiem zaś przez rozdzielenie centralnej komisji na 
dwa departamenta: ustawodawczy pod przewo
dnictwem samego ministra, i wykonawczy pod 
przewodnictwem dyrektora, wreszcie przez po
zwolenie temu centralnemu zarządowi znoszenia 
się z zagranicą i z urzędami wprost bez pośre
dnictwa ministerjum — takim jedynie sposobem 
można austrjackiej statystyce urzędowej przywró
cić znaczenie, jakie w daleko niepomyślniejszych 
stosunkach miała pod przewodnictwem Czorniga. 
Tylko sttpponując, że taka reorganizacja utoro
waną zostanie, mogę głosować za wstawieniem 
sumy przez komisję proponowanej.* (Zewsząd o- 
klaski.)

** *
Jak słychać, reskrypt o wcieleniu Pograni

cza do Kroacji ogłoszony będzie wkrótce, najpó
źniej w dzień zaślubin arcyks. Rudolfa.

* **
Z Warszawy piszą do Kur. Foz. co nastę

puje: Kurator okręgu naukowego warszawskiego 
p. Apuchtin, ów sławetny Apuchtin, który życzył
by nam wszystkim jednej głowy, ażeby ją mógł 
ściąć za jednym zamachem, otóż ów Apuchtin 
dostał rozkaz z Petersburga z najwyższej woli, 
ażeby wprowadził do szkół naukę języka pol
skiego, dotąd nieudzielanego. Wola monarchy w 
całym świecie przez jego podwładnych bywa wy
konywaną bezzwłocznie i bez wszelkiej ogródki, 
tu atoli inaczej się dzieje. Kurator okręgowy 
bowiem postanowił decyzję petersburgską jak naj
więcej osłabić, zmienić, a doniosłość jej ad mini
mum sprowadzić. Rozesłał przeto do dyrekto
rów szkół okólnik, w którym poleca obmyślenie 
sposobu, w jaki powiększona liczba godzin języ-

przeszedł po ciele, lecz oburzenie nad zuchwało
ścią goja — zwyciężyło.

. — Nie otworzę ci i uciekaj ztąd, bo jak cię 
zobaczą, to siebie i Szmula zgubisz —  szeptała.

—  Nie ucieknę, a otwórz, to |się schowam.
W  tej chwili Sara nic już nie czuła tylko

przestrach z powodu niebezpieczeństwa grożące
go jej mężowi.

—  Uciekaj! —  zawołała przyciszonym gło
sem, ho gwałtu narobię.

Franek usłyszał odgłos ciężkich po bruku 
stąpań zbliżających się do chaty Szmula, zaczął 
się cofać przyczajony do ziemi, aż póki nie zni
knął za stromym brzegiem rzeki.

Sara dyszała z gniewu i obrażonej dumy, 
pomimo że gorąca krew południa kipiała w niej.

X.
Różowa jutrzenka gasiła powoli rozsiane 

gwiazdy na niebie, rozświecając drożynę nad 
rzeczką, którą szedł szparkim krokiem Franek 
W kierunku Brzezin. Gdy już słonko promie
niami swemi oitoclło ziemię, dziarski chłopak 
stanął na bitej drodze niedaleko milowego słupa. 
Stał, oglądał się i nasłuchiwał. Zdaleka zale- 
dwo dojrzany bystrem okiem toczył się wóz w 
półkoszkach. Na widok ten uśmiechnął się, u- 
siadł na kamieniu, a gdy wóz coraz bliżej przy
suwać się zaczął, położył się i zmrużył oczy.

Wóz nadjechał, siedzący ^  półkoszkach 
młody parobek z Pojawia stanął i leciutko za
czął batem śmigać po twrzy śpiącego.

Franek oczy otworzył.
A  tóś se posłał co?  Galante spanie, bo 

dobre słanie ha ha... Jędrek lubiał uciesznie 
gadać i okrutnie się z tego co powiedział śmiać, 
Wstawaj pojedziemy do Brzezin razem, kupisz 
kieliszek anyiówki u żydówki.

—  A  gdzie mój koń ? zawołał Franek zry
wając się na równe nogi.

ka polskiego dałaby się pomieścić w planie. Ku
rator, zapytując dyrektorów o radę, wiedział do
skonale, że żaden z nich reform w dotychczaso
wym systemie nie lubi, i dlatego był pewnym, 
że sposoby przez nich obmyślane doskonale jego 
celowi odpowiedzą, i wydany „ukaz" skoszlawią.

To też gdyby odpowiedzi zapytanych nie 
były tak nikczemne, jak niemi są, możnaby do
prawdy uśmiać się serdecznie z tych skoków 
karkołomnych a niemniej i ze sztuk dyalekty- 
cznych i dyplomatycznych, których używali, a- 
żeby przypodobać się panu kuratorowi. Skutek 
łatwy do przewidzenia! Szkoła zamiast być nau
czycielką prawa, wprowadza w swój obręb ele
ment demoralizujący i sama otwiera drogę do 
nieporządków i kłopotów. Obecna sprawa języ
kowa to ważny przyczynek do historji rozwoju 
cywilizacji moskiewskiej w Polsce, a zarazem 
wyborna lekcja, dla szczęśliwych marzycieli, któ
rzy myślą, że ugoda z Moskwą łatwo możliwa! 
Ale marzycielstwo to już podobno wadą naszą 
i nic dziwnego, że pozbawieni wszystkiego — 
marzymy zawsze o lepszej przyszłości.

Obecnie spodziewamy się, że w czerwcu r. 
b. na pewne przybędzie do Warszawy arcybi
skup i zajmie dawno osieroconą stolicę: czy a- 
toli przywrócą ks. Felińskiego, o tem nieomal 
wszyscy wątpią, a jako kandydata ks. biskupa 
Popiela najczęściej wymieniają. Równocześnie z 
arcybiskupią nominacją na czerwcowym konsy- 
storzu zostaną także, jak tu sądzą, zamianowani 
biskupami sędziwi & wielce zasłużeni kanonicy 
ksiądz Jakubowski, proboszcz przy kościele Świę
to- rzyzkim i ksiądz Hollack, proboszcz przy 
kościele Wszystkich > twiętyeh.

Ugoda z Rzymem a z nią razem zainstalo
wanie arcybiskupa z pewnością korzystnie od
działa na zwiększenie ilości księży, którym zbyt 
mała liczba Coraz dotkliwiej w Królestwie czuć 
się daje, nieubłagana bowiem śmierć corocznie 
mnóstwo zabiera ofiar i straszne robi szczerby 
w kapłanów zastępie, a mało jest młodych, któ
rzy luki zapełnić potrafią. Lepsze stosunki z 
Watykanem dokumentuje nowo wydane rozpo
rządzenie ministra oświecenia, na mocy którego 
przy przyjmowaniu wychowańeów do wszystkich 
zakładów naukowych, zarówno wyższych jak niż
szych, oprócz innych świadectw od wstępujących 
starszych nad lat 14 wymagane będzie świade
ctwo z odbytej spowiedzi.

Korespondencje „Gaz. Nar."
Warszawa d. 30. kwietnia.

Przychodzi mi obecnie pisać o Moskalach. 
Sprawa to dziś bez wątpienia ciekawa dla wszyst
kich, ciekawsza jednak bez porównania dla nas, 
niż dla kogokolwiekbądź innego. Dla jakich powo
dów, wyłuszczać nie potrzebuję, są one aż nadto 
znane wszem obec i każdemu z osobna. Mając 
to na względzie, wolę przystąpić od razu ad rem 
i donieść, że popłoch sprawiony śmiercią cara 
Aleksandra I I ,  na dworze petershurgakim nie 
ustał Najlepszym tego dowodem to, że do Gat- 
czyny, gdzie obecnie car rezyduje, nie wpuszcza
ją inaczej jak za biletami, nawet członków car
skiej rodziny. Dla tych ostatnich bilety są zie
lone. Trwoga jest zawsze złym doradcą w poli
tyce, nie lepszym zapewne będzie i teraz dla Mo
skwy, a w szczególe dla jej rodziny panującej. 
Gdzie ich zaprowadzi, trudno przesądzać, ale je 
dno już dziś można na pewno widzieć, to jest 
gdzie zajść może takie społeczeństwo jak mo
skiewskie.

Wystawcie spbie — wiemy z dobrego źró
dła — że oburzenie, Wywołane powieszeniem pię • 
ciorga, należących do zamachu, wśród Moskali by
ło większem i powszechniejszem, niż u nas, co 
bardzo naturalnie. Nasze społeczeństwo, nie mo
gąc dać wyrazu temu oburzeniu inaczej jak za 
pośrednictwem zakordonowego dziennikarstwa, 
dało gu tym sposobem. A  moskiewskie, mające 
wiele dzienników, wychodzących bez cenzury u 
przedzającej, czy go też dało choćby jednem sło
wem ? N ie!

Jest to charakterystyczne. Naród, jak na to 
tysiące mamy dowodów, sympatyzujący w pełni 
z ruchem rewolucjonistów u siebie, w chwili kiedy 
tych rewolucjonistów rząd nienawidzony tępi, 
niepotrafl się zdobyć na tyle odwagi cywilnej, 
aby choć biernie kierunkowi swych dzieci ku 
lepszemu, zamanifestował swoją sympatję.

Komuż niewiadomo, że rewolucja moskiew
ska w takim Petersburgu, po salonach pierwszo
rzędnych, na balach, wśród szalonego wiru tańca, 
zbierała składki na swoje cele, maskując je w 
sposób więcej jak przejrzysty? I kogoż wobec 
tego rie uderzy i nie oburzy dzisiejsza hypokry- 
zja dziennikarstwa moskiewskiego i służalstwo 
całego narodu przyklaskującego katom, mordują
cym jego dzieci a przyklaskującego z obawy 
knuta i stryczka ?

Czyż teraz ze względu na to, cośmy wyżej

— Co za kofi, Bóg cię broń, ha, ha, tyś 
chyba Franku nie wytrzeźwiał jeszcze.

— Koń tatusia —  odparł Franek, przyje
chałem na ńim do Rozwadowa.

— I zwalił cię na kamienie?
— Nie widziałeś go?
— Widziałem jakąś szkapę, uganiała po 

łące nad Uszwicą.
— A to moja! — zawołał Franek i pobiegł 

ku rzece.
—  Twój ta koń, Bóg cię broń, powtórzył 

Jędrek, rozśmiałsię, zaciął konie i pojechał.
W  Brzezinach wypadł mu popas, zaszedł do 

karczmy i opowiedział jak zobaczył Franka pi
janego, leżącego na kamieniach, jak Franek za
czął się biedzić o konia i poleciał za nim.

Opowiadanie Jędrka słyszała Hanusia, 
która szyła dnia tego a Joskowej. Jakoś jej się 
niedobrze zrobiło, zbladła, coś ją  ścisnęło pód 
sercem, ręka jej drżała, po chwili uczuła, że ją 
twarz piecze. Zaczęła się wstydzić ludzi i nie 
mogąc wysiedzieć w karczmie, poszła do komory.

Szczęściem czy nieszczęciem, również W tyin 
samym cząsie bawiła w karczmie Kubowa sroką 
zwana Wysłuchawszy wszystkiego pobiegła 
wprost do Basi Skowronianki podzielić się z nią 
usłyszaną nowiną.

Dziewczyna na wiadomość utraty konia, 
cicho fartuchem łzy obcierała, a ponieważ Ku- 
bowa nie wychodziła z izby, ciekawie zazierając 
gdzie mogła, zwyczajnie jak sroka, dała jej 
czteiy jaj z któremi Kubowa pobiegła do sio
stry, a Basia do ojca.

Stary był w polu patrzeć jak parobek orze. 
Dziewczyna skarżyła, a stary labiedził. Gdy 
już do woli nawyizekali, Skowron powlókł się 
użalić do Siemieńca, a Basia do siostry Jagi 
rzetelnie Kłębkową zwanej.

Kubowa w dyrdy przybiegła do lepianki i 
wykładając jaja z fartucha na łóżko, opowie
działy siostrze histoiję Skowronowego konia,

powiedzieli, dziwić nas może słabość obron ad
wokackich? Jeden z ludzi dobrze znających cia
ło obrończe petersburgskie, mówił d*> mnie: „Za 
zdolni są ci adwokaci, którzy bronili skazanych, 
aby nie mogli czegoś sto razy lepszego powie
dzieć nad to, co powiedzieli, ale poza tem wszyst
kiem zanadto oni są również dziećmi swego spo
łeczeństwa, a chciwi zysków, aby się mieli zdo
bywać na odwagę cywilną, która choćby im zro
biła tajną sympatję w opinii publicznej, jawnie 
przecież by ich potępiła." Czego się, pytam, mo
żna o tym narodzie spodziewać?

A jednak coraz prawdopodohuiejszem staje 
się, że rząd cara Aleksandra III. chwyci się po
lityki liberalnej. Więcej przecież mamy jak wąt
pliwość, aby społeczeństwo moskiewskie, takie, 
jakiem go kilkoma rysami wyżej odmalowaliśmy, 
zdolne byłoby skorzystać z wolnych instytucyj! 
Czem zresztą będą te instytucje ? Najprawdopo- 
dobniejszem się zdaje, że rząd cara Aleksandra 
III, nada pojedynczym jenerał-gubernatorstwom 
charakter namiestnictw i oddzielne sejmy krajo
we „ziemskie dumy“, z odpowiedzialnością mini
strów wobec osoby cara. Będzie to coś w swoim 
rodzaju, podobnego do samorządu, ale nie kon
stytucja. Czy w obręb tych reform objętą zosta 
nie i Kongresówka, i Litwa, i Ruś, jest kwestją! 
Przesądzać nic nie można, przypuszczać prze
cież wolno, że chyba nie. Coby w takim razie 
warto powiedzieć o naszej polityce zupełnej bier
ności ?

Oto t o : że łudząc się od 1863 r. tak zwa
ną pracą organiczną, zapewniając za pośredni
ctwem prasy warszawskiej Moskali o bezwzglę
dnym naszym spokoju dzisiejszym, a więc przy
puszczalnie i zadowoleniu, zarobiliśmy sobie na 
tytuł „szczęśliwych poddanych carów moskiew
skich". Że w tej całej sprawie ta, tak zwana 
prasa warszawska, nie odegrałaby wesołej roli, 
to nie podlega wątpliwości, że złożyłaby dowód 
wyraźny w takim razie swego niedołęstwa, to 
także pewne. Nie byłby to zresztą jedyny cze
goś podobnego przykład.

Wszak niedawno został przez nią ustrze
lony bąk, trudny do darowania, a mianowicie 
zaniesienie protestu przeciw protestowi garstki 
emigrantów paryskich, manifestujących się wobec 
niefortunnego wystąpienia Wielopolskiego. Naj- 
zabawniejszem w tym proteście warszawskich pu
blicystów było to, że odsądzali Polaków, prze
bywających na obczyźnie, od prawa myślenia o 
sprawach kraju, powiadając, że o Kongresówce 
powinna Kongresówka myśleć. Co najmniej, jest 
to głęboko stańczykowskie. I  że na podobne stań- 
czykowstwo zgodził się Przegląd Tygodniowy, 
on, co tak przeciw stańczykom szermierzy, to 
nas bardzo dziwi. Tłumaczy się to chyba tem, 
że p. Wiślicki jest srogim politykiem, ale tylko 
z piórem w ręku, na co, jak widać, sądzi, że nie 
zawsze trzeba znać ludzi, rzeczy i wypadki, nie 
zawsze trzeźwe wypowiadać zdania.

Opinia, że o Kongresówce powinna tylko 
myśleć Kongresówka, o ile byłaby zbrodniczą, 
gdyby nie była śmieszną, mówić nawet tego nie 
potrzebuję. Ale... bruk warszawski lubi rodzić 
śmieszności... takie jak omawiane wystąpienie 
prtiśy, która mając usta na kłódkę zamknięte, 
chce udawać Demostenesa, i gniewa się, kiedy 
ktoś mogąc mówić, za nią głos zabiera, i wygła
sza to, co uważał za swój obowiązek wygłosić.

Nie bawmy się w śmieszności, bo nie czas 
nam się w nie bawić, pamiętając, że dni dzisiejsze 
naszego żywota narodowego to nie dni wesela a 
smutku, to dni żałoby istotnej, bez względu na 
to, że żałoba, którą nam Moskale, po carze Ale
ksandrze II. narzucili, już się nareszcie raz 
skończyła, że grać mogą katarynki po ulicach, ale 
Salamonski w cyrku hece wyprawiać, zaś -Nie
miec jakiś przejezdny pokazywać nam lwy, ty
grysy i słonie afrykańskie.

Tak w istocie, żałoba urzędowa skończona. 
A serjo ją  obchodził Albedyński nasz kr61 ła
skawy, bo nie wyprawiał wcale świąt wielkano
cnych. Poprzestał na kilku babach i mazurkach 
zakupionych w cukierniach Kocha i Loursa 
Przyjęć na zamku nie było, nie mogli i nasi 
nieobecni gdzie trzeba, a obecni gdzie nie po
trzeba, składać swej kondolencji p. jenerał-guber- 
natorowi i wyrazić swoje uczucia wiernopoddań 
cze i polityezuo-żebracze. Szkoda, ominęła ich 
sposobność nowej jakiej arcy... mądrej akcji!

Petersburg d. 3. maja.
Na czele dzisiejszej korespondencji zanoto

wać koniecznie potrzeba fakt, że dziś dopiero, 
w trzecim dniu maja, ruszyły lody na Newie!...

Właśnie przybył tu nadzwyczajny poseł sza
cha perskiego, człowiek pięciu imion i 55 lat 
wieku, Ssenag-Saljar-Esem-Mirza-Hussein - chan, 
mówiący płynnie po francuzku i starający si§ 
na każdym kroku okazywać żywą sympatję dla 
Moskali. Podczas przyjęcia na dworcu kolejo
wym, zagadnął go któryś z urzędników, czy nie 
zdaje mu się za chłodno w Moskwie, na co grze-

co do tyła zaciekawiło Płachcinę, że postanowiła 
natychmiast pójść na błonie do Przybłędziny.

— Ho, ho, Franek teraz ci pan, za konia 
pewno dali mu ze sto papierków...

—  Pleciecie jak sroka, ofuknęła siostra, 
niechby kto usłyszał jeszcze; wiecie, że może 
Franka i wezmą.

__ I co mu zrobią, on ta na takie rzeczy 
frant.

Szły ścieżkami ku błoniu, starsza naprzód, 
młodsza za nią, a idąc gwarzyły swarząc się, 
ale tylko troszkę, bo Kubowa zawsze ustępo
wała siostrze, przez szacunek dla jej rozumu i 
z wielkiego przywiązania jakie do niej czuła.

Chatę zastały zamkniętą na kłódkę. Siostry 
obeszły ją do koła, zajrzały do chlewików, ale 
się dobyć do nich nie mogły. Za to usłyszały 
gęganie gęsi, i obie jednocześnie pomyślały so
bie, że jeżeli Hancyna kura dobrą była na rosół, 
to gęś Przybłędziny upieczona powinna wybor
nie smakować. Tak sobie pomyślały ale nie 
powiedziały tego głośno.

— A gdzież ci ona? rzuciła pytanie Pła- 
chcina.

— A gdzieby ino na swych ośmiu zago
nach.

I poszły na owe ośm zagonów dziwiąc się 
żytu i ziemniakom, których ciemno zielone listki 
wesoło wyglądały z ziemi.

TereBka pełła len, i coś tam ze sobą gwa
rzyła, gdy niespodziewanie i nagle stanęły przed 
nią dwie siostry. Bojaźliwa kobiecina czegoś się 
przestraszyła, drgnęła na ciele, ale się uśmie
chnęła.

Kamy po zwykłych ceremoniach przywita
nia przysiadły do ziemi i zaczęły pomagać go
spodyni w plewieniu, prowadząc pogwarkę, aby 
ją pociągnąć na słowo. Lecz Tereska jakby zmó
wiona , odpowiadała jak mogła najmniej, nie 
chcąc wspominać swej przeszłości, ani zdradzać 
zamiarów na przyszłość. I  gdy nareszcie po 
długich korowodach przyszła kolej do porusze-

czny ambasador odrzekł, że uie czuje wcale z i
mna, dzięki gorącym uczuciom sympatji dla Mo- 
sktyy, które pierś jego napełniają ; „szczęśliwy 
jestem —  rzekł — że miałem już sposobność o- 
kazać moje sympatję dla Moskwy."

Wczoraj doniosłem o konferencji ministerjal- 
nej, odbytej w zeszłą sobotę. Owoż odbyte na
rady nie doprowadziły do ostatecznego rezultatu; 
był to rodzaj konferencji przygotowawczej i do
piero dziś wieczór mają się ministrowie pono
wnie zgromadzić na naradę pod prezydencją ca
ra, który, jak się z dobrego źródła dowiaduję, 
przy zagajeniu obrad ma wypowiedzieć swoje 
zapatrywania. Zapewniają, że uchwały tej rady 
gabinetowej wypadną w duchu liberalnym.

W  sprawie ustanowienia nuncjusza papiez- 
kiego, który Mosk. Wiedom. jest tak nie na rę
kę, pisze ten dziennik, że mimo to można i na
leży dążyć do porozumienia się z stolicą Apo 
stolską, a to w własnym interesie Moskwy. P< 
wiada dalej ten dziennik, że kierunek ultramor- 
tański w kościele katolickim może Moskwie tyl
ko korzyść przynieść. Albowiem tym sposobem 
odbierze się kościołowi charakter polsko - katoli
cki, kościół przybierze charakter więcej kosmo
polityczny, a to Moskwie wcale szkodzić nie 
może.

Hece żydowskie wybuchły także i w kijo
wskiej gubernii. Z Kijowa wysłano dwa bata
liony piechoty osobnym p ociągiem do Smiły i 
Korsnnia dla przywrócenia tam porządku i spo
koju. Również nadeszły wiadomości bardzo nie
pokojące z Szpoli, Litynia i Humania Ludności 
żydowskiej zagraża w tych miastach wielkie 
niebezpieczeństwo. Przedsięwzięto surowe środ
ki ostrożności.

Wspomniałem już, że na jednem z posie
dzeń rady stanu minister Abaza przedstawił 
upadek materjalny ludu wiejskiego i grożącą mu 
nędzę. Między innemi środkami zaradczemi za
lecił minister także obowiązkowy wykup grun
tów włościańskich. Odnośny projekt Abazy zo
stał przedłożony .departamentowi ekonomiczue- 
mu i tam prawie w całej osnowie przyjęty, za- 
czem wkrótce przyjdzie ponownie pod obrady 
rady stanu i prawdopodobnie będzie uchwaldny.

Petersburg d. 4. maja
Dotychczas niewiadomo, jakie uchwały za

padły na wczorajszej naradzie gabinetowej pod 
prezydencją cara odbytej. Debatowano bardzo 
długo, albowiem od wpół do dwunastej w połu
dnie, z małą przerwą podczas objada, aż do póź
nej nocy.

Jakkolwiek rezultaty obrad nie są wiadome, 
jednak są pewne podstawy do przypuszczenia, że 
ostatecznie zwycięztwo, choćby tylko dla pozoru, 
będzie po stronie partji dążącej do reform.' Cóż 
szkodzi bowiem stronnictwu reakcyjnemu na 
chwilę udawać, że uznaje potrzebę reform liberal
nych, aby pod tym płaszczykiem tem bardziej 
uciskać?... Do tego przypuszczenia uprawnia na
gły, a tem samem bardzo podejrzany zwrot w o- 
bozie reakcjonistów, zmiana opinii w. ks. W ło
dzimierza, który stoi na czele tego stronnictwa. 
Przedwczoraj wieczorem odbyła się konferencja 
ministrów u Lorys Melikowa. Obecni tam byli 
w. ks. Włodzimierz, który z początku oponował 
przeciw wnioskom Lorys Melikowa, i miał oświad
czyć po długiej dyskusji, że zgadza się na kie
runek polityki wewnętrznej, reprezentowany 
przez br. Melikowa. Zmiana taka w kwestji tak 
ważnej, zasadniczej w przeciągu kilku godzin, 
jest zbyt rażącą, aby nie uderzyła na pierwszy 
rzut oka. Wszelkie antecedencję czynią ją zbyt 
poil rjrzaną, aby w szczerość jej'ufać mężna. Tak 
też będzie się miała rzecz i z konferencją u ca
ra, gdzie projekta Lorys Melikowa ostatecznie 
miały być przyjęte. Nieobecnymi na tej konfei 
reneji byli ministrowie Wałujew, Nabokow 
Possiet. Śą to wszyscy reakcjoniści; Possiet wprost 
potępia wszelkie projekta reform, — dwaj pier
wsi są mniej stanowczymi, ale zawsze przeciwni
kami zamysłów Loris-Melikowa.

Moskwa.
Dziennik charkowski Juinyj Telegraf donosi, 

że temi dniami na stacji kolei żelaznej Dońskiej, 
w Iziumie, zaaresztowano jakiegoś jegomości, 
który nie chciał wyznać swojego nazwiska, a u 
którego znaleziono przeszło 20 paszportów fał
szywych, kilkanaście odcisków pieczęci rozma
itych urzędów, liczne rządowe blankiety i jakiś 
proszek, nieznanego chemicznego składu. Proszek, 
odesłano do charkowskiego uniwersytetu dla zro
bienia analizy.

** *
Oołos donosi, że jenerał gubernator miasta 

Moskwy wydał obecnie nowe rozporządzenie, do-

nia sprawy Franka, zerwała się przerażona, 
przysięgając na wszystkie świętości, że nigdy w 
tyciu nie wyjdzie za żadnego chłopa, że już tak 
ślubowała Bogu, aby tylko za to, jedyne dzie
cko, które ma, chowało się na pociechę.

Po zużyciu całej wymowy Płachciny i przy- 
świadczeń siostry jej, przekonały się kumy, że 
sprawę Franka uważać należy za przegraną.

Tereska wracała do chaty, siostry satty za 
nią chmurne i zamyślone.

— Nie macie troszkę mleka, okrutnie pić 
się chce, przerwała milczenie Kubowa.

—  Mam ci tam z pół kwarty, odparła Te
reska. Nie robię ani masła ani sera, bo dziecko 
mi jakieś nikłe, to mu trzeba choć mlekiem po
chlebiać.

W izbie przy piciu mleka, Kubowa robiła 
rozmaite aluzje do gęsi i kaczek, lecz napróżao, 
bo Tereska ani się chciała domyślać o «o idzie. 
Nie lubiła po próżnicy rozdawać, gdy jedynak 
jej nie miał jeszcze butów z czerwonem ob
szyciem.

—  A to ci skąpa ta bogaczka —  zawołała 
Kubowa na drodze.

—  A  za cóż to ma dawać — spytała Płach- 
cina, nie chce chiopa i już.

—  Hale, hale nie chciałaby, tyło wie, że 
jak palcem skinie to nie ino Franek przyleci. 
Przylecą i inni.

Płachcina się zamyśliła, widocznie słowa 
Kubowej choć sroki, trafiały do jej przekonania.

— Kiej tak, to popamięta mnie ona — 
szepnęła.

Gniewne i mruczące kumy poszły wprost do 
Hanki.

Wieść o zmarnowanym koniu przez Franka 
biegnąc od chaty do chaty, gruchnęła po całej 
wsi. Ludzie stawali, łączyli się w gromadki ra
dząc nad tym ważnym wypadkiem.

(C. d. n.)



uczące nocnych stróżów. Według tego rozpo- 
'ądzenia, każdy właściciel kamienicy, dworku 
ib nawet najmniejszej realności miejskiej, obo
wiązany jest trzymać stale dwócli stróżów, je- 
uego do służby dziennej, drugiego do nocnej, 
oeni stróże obowiązani są w porze letniej od 11. 
ieczór do 5- rano, a w porze zimowej od 8. 
'ieczór do G. rano spacerować nieustannie wzdłuż 
■otuaru, przylegającego do realności. Na- krok, 
od żadnym pretekstem, nie wolno się iui _ odda- 
ić od realności; dla zabicia czasu wolno im za- 
natać trotuar lub ulicę, ale nie wolno zbyt gor- 
iwie oddawać się temu zajęciu i przez ten czas 
racić z oka wypadki odbywające się na nlicy. 
Lbsolutnie zaś zakazanem jest używać ich do 
obót takich jak np. mycie okien parterowych, 
ib naprawa murów albo parkanów, słowem do 
obót przykuwających ich do miejsca i pozba
wiających możności kontrolowania tych, którzy 
rotuarem idą lub jadą ulicą.

Policja ma prawo w każdej chwili zażądać 
d właściciela realności, aby stróża oddalił i 
irzyjął innego; ma prawo także zarekomendo
wać mu stróża i wtedy gospodarz obowiązany 
est go przyjąć. W  razie choroby lub śmierci 
itróża, gospodarz obowiązany jest donieść na- 
ychmiast o tem do policji i postarać się bez- 
;włocznie o zastępcę, tak aby nie nastąpiła ża
lna przerwa w dyżurze. Instrukcja nie mówi te
ro wyraźnie, ale daje do zrozumienia, że w ta
kim wypadku gospodarz sam lub przez kogo ze 
iwojej rodziny powinien zająć na ulicy polieyj- 
ly posterunek. A związane z tym posterunkiem 
jowinności tak wyglądają (tłómaczymy dosło
wnie):

1) Pilnować, aby nikt i nigdzie nie przykle
jał żadnych afiszów, ogłoszeń, plakatów itd. bez 
upoważnienia kwartalnego oficera policji. Upo
ważnienie to kwartalny oficer polieji dawać ma 
osobiście;

2) Znać osobiście wszystkich lokatorów ka
mienicy ;

3) Pilnować, żeby u nikogo z lokatorów nie 
mieszkała osoba niezameldowana w policji;

4) Wykonywać natychmiast wszystkie roz
kazy policji i wspierać ją  nieustannie;

5) Donosić policji o wszystkiem co się dzie
je w kamienicy, chociażby to były fakta drobne 
i małoważne. Notować jacy ludzie bywają u lo
katorów, jak często i o której porze dnia. Zwra
cać uwagę kto i w jakiej porze dnia wychodzi 
z domu, słowem prowadzić ciągłą kontrolę wszy
stkiego co się w kamienicy dzieje i o wszyst
kiem policji donosić.

Roczniki dziejów carskich wzbogaciły się 
tedy nową ustawą drakońską, a rezultatem jej 
będzie, że rewolucjoniści będą tak samo jak do
tąd rozlepiali plakaty i urządzali „konspiracyj
ne kwatery", za to właściciele kamienic przejdą- 
gremjalnie do obozu malkontentów. W  Petersbur
gu, ponieważ dotąd tylko w tem mieście spadały 
gromy na właścicieli kamienie, można dzisiaj 
nabyć realność za trzecią część tej kwoty jaką 
płacono przed rokiem 1877. —  W  anonsach 
miejscowych dzienników całe szpalty wypełnione 
są doniesieniami o sprzedaży kamienic, z tym 
stereotypowym dodatkiem : .cena jak najniższa, 
warunki sprzedaży jak najkorzystniejsze." A po
nieważ podaż jest olbrzymia, popyt zaś żaden, 
bo któż odważy się lokować kapitał w kamieni
ce wystawione na konfiskaty rządowe i na miny 
nihilistyczne, przeto cena towaru spadła tak ni
sko, że wszyscy właściciele nieruchomości pe- 
tersburgskich zostali zrujnowani. Sprzedawać 
muszą swe realności, bądź dlatego, że chcą u- 
ciec z Petersburga, bądź też dlatego, źe nie są 
w ołanie pokryć kosztów utrzymania stróżów. Z 
wykazów miejskich statystycznych okazuje się, 
że obecnie istnieje około 12.000 mieszkań niezaję- 
tych W Petersburgu. Są domy, w których niema 
ani jednego lokatora; inne, w których całe pię
tra stoją pustką. Jeżeli zaś się zważy, że rzad
ki jest dom, na którym nie ciążą długi bankowe 
lub prywatne, że następnie podatki, jakkolwiek 
wprawdzie znacznie niższe niż u nas, zawsze 
przecież są dość wysokie, i że wreszcie utrzy- 
nanie dwóch stróżów, obowiązanych do spełnia
na roli policyjnej, musi niepospolicie drogo ko
sztować; to przyjdzie się snadno do wniosku, iż 
pewno niemała jest liczba tych właścicieli real- 
lości, którzy obecnie mniej ciągną z nich docho- 
lu niż kwota do jakiej dorosły ich finansowe 
sobowiązania i potrzeby przez rząd im narzu
cone.

Dotknięci w swych materjalnych interesach, 
właściciele kamienic petersburgskich jeżeli nie 
wstąpili do szeregów czynnej armii rewoluejo- 
listów, w każdym razie sympatje swoje skiero
wali ku obozowi rewolucyjnemu. Najumiarko- 
yańsi z pośród nich jednakową rządowi i rewo- 
ucjonistom płacą nienawiścią. Rewolucjonistów 
denawidzą za to, że im nie dają spokojnie uży
wać owoców majątku; rząd zaś za to, że jest 
ak s>aby, tak bezsilny, iż pomimo licznej ar- 
nii i całego aparatu urzędniczego nie jest w 
tanie skm wroga pokonać i musi część swych 
ibowiązków składać na spokojną ludność, nie 
‘dstępuje wszakże na jej rzecz ani części swych 
W w. A wynikiem takiego rozumowania, na- 
chnionego pustkami kieszeni, musi być z konie
czności rzeczy przerzucenie się wszystkich wła
ścicieli realności do obozu domagającego się kon
stytucji.

Rządowi szło Jednak widocznie o t o , aby 
iloskwa, ta „pierwoprestolna stolica", to kon- 
jerwatywne miasto, do którego Kątków zapra- 
jzał cara, to miasto, w którem miasniki (rzeźni- 
jy) czują wrodzoną nienawiść do wszystkich co 
ihodzą w surducie i czytać umieją; więc szło 
iwidać rządowi o to, aby Moskwa zbyt daleko 
lie została po za Petersburgiem, aby cokolwiek 
powiększyła liczbę swych malkontentów. W  tym 
jelu wydał opisany powyżej ukaz i od razu, je- 
Inym zamachem przerzucił ze 20.000 właścicieli 
moskiewskich realności do obozu aspirującego do 
konstytucji. A jeżeli się pomyśli, że każdy wła
ściciel ma rodzinę, która porówno z nim w ma- 
.erjalnych swych interesach dotkniętą została i 
przeto również przyłączy się do malkontentów, 
to się okaże, że o jakie 100.000 osób wzbogaci
ła się odrazu partja rewolucyjna. Taka działal- 
aość rządu moskiewskiego zasługuje na komple
tne uznanie. Najzagorzalszy rewolucjonista, am 
Rochefort, ani Feliks Pyat, nie potrafi doradzić 
jaratowi lepszych środków dla doprowadzenia 
sprawy rewolucyjnej do punktu dojrzałości. Po
winszować więc mu wypada, że tak gorliwie 
pracuje w winnicy rewolucyjnej, a sobie życzyć, 
aby z żelazną konsekwencją wytrwał na teł dro- 
d*®* tak nieskończenie pomyślnej dla sprawy 
swobody ludów.

Nowy uniform ma być zaprowadzony w ar
mii moskiewskiej na wzór uniformu strzelców ro 
dziny carskiej. Zamiast mudurów żołnierze będą 
mieli kozakiny bez guzików, krojem moskiew
skich armiaków mierniczych, szerokie spodnie i 
długie buty z cholewami. Pasy rzemienne i czap
ki okrągłe z czarnym barankiem uzupełniają ten

strój, w którym kolor wypustek i epoletów od
różniać będzie pułk od pułku. Tornistry mają 
być zupełnie skasowane, a zamiast nicli dadzą 
żołnierzom torby z płótna woskowanego. Będzie 
to bardzo nieładne, ale — jak zapewniają — ta
nie i wygodne

Szczególne ostrożności przedsiębrane są w 
Petersburgu. Poriadok donosi, że na jednem z 
ostatnich posiedzeń „Rady bezpieczeństwa", 
funkcjonującej jak wiadomo, przy petersburgskim 
oberpolicmajstrze, ustanowioną została komisja 
specjalna, celem zbadania, czy nie grozi kole
jom żelaznym, prowadzącym z Petersburga do 
letnich mieszkań cara i jego rodziny, jakie
kolwiek tajemne niebezpieczeństwo. Komisja ta, 
złożona z biegłych i zaufanych techników i ofi
cerów, mianowicie: z pp. Kwista, Kobeko, Ła- 
mańskiego, Lichaczewa i Potiechina, odbyła już 
przed paru dniami szczegółową rewizję drogi z 
Petersburga do G-atezyny, koleją bałtycką, ma 
zaś odbyć jeszcze takąż rewizję kolei do Peter- 
hofu i Oranienbaumu, tudzież drogi do Gat- 
czyny koleją petersburgsko-warszawską.

Syn Otieczeslwa otrzymuje z Pesztu nastę
pującą, ciekawą wiadomość: Dnia 21. kwietnia 
o godzinie 11. wieczorem wjechała do stolicy W ę
gier ulicą Nowo-Pesztską wielka, kryta bryka, 
wyplatana, zaprzężona w czwórkę rosłych, sil
nych koni. W  bryce siedziało 14 osób, mianowi
cie 3 kobiety i 11 młodych ludzi o fizjonomiach 
inteligentnych. Za bryką, posuwającą się zwolna, 
szło piechotą znowu kilkanaście osób płci obo' 
jej, taksamo mniej więcej wyglądających. Kobie 
ty nie zwracały na siebie uwagi strojem, lecz 
mężczyźni, tak siedzący w bryce, jak i idący 
piechotą odziani byli przeważnie w czerwone ko
szule, baranie czapki i długie buty. Dziwny ten 
pochód minął ulice: Wajenerowską i Kerepezer- 
ską, i skierował się ku łomom kamienia. Ci po
dróżni byli to Moskale, zbiegli ostatniemi czasy 
ze swej ojczyzny, i chcący ukryć się za granicą 
przed prześladowaniem rządu. Nie znają oni po 
większej części innego języka nad moskiewski, 
ale mają z sohą młodego Niemca, najętego na 
granicy polskiej, który im służy za tłumacza i 
przewodnika. Niemiec nie ukrywa wcale, że jego 
towarzysze są zbiegłymi Moskalami, szukającymi 
schronienia za granicą, lecz dokąd mianowicie u 
dają się — nie powiada. Dla zachowania taje 
mnicy podróżni zajeżdżają do większych miast 
tylko w nocy, nocują przeważnie we wsiach i 
karczmach podróżnych, i odbywają podróż wła- 
snemi końmi i bryką, do której wsiadają po ko
lei, tj. jedni jadą, a drudzy idą piechotą aż do 
zmęczenia, poczem znowu ci jadą, a tamci idą 
piechotą.

ki i przemysłu, rokują zakładowi najlepszy roz
wój i przyszłość.

Dość przeglądnąć szematyzm, aby się prze
konać, jak znacznego kontyngensu ludzi uczo
nych i pożytecznych we wszystkich kierunkach 
i stanach krajowi dostarcza i przysparza powiat 
tutejszy, i nie ulega wątpliwości, że frekwencja 
szkolna nierównie większe przybierze rozmiary, 
jeżeli zakład pożądany w życie wejdzie. Wszak
że już dzisiaj dyrekcje gimnazjalne pocieszający 
w tej mierze wykazują rezultat.

I tak szan. dyrekcja gimnazjum św. Anny 
w Krakowie pod d. 16. grudnia 1880 1. 255 wy
kazała 27 uczniów z tutejszego powiatu; dyrekcja 
gimnazjum św. Jacka w Krakowie pod d 16. 
grudnia 1880 1 460 14 uczniów; dyrekcja gimna
zjum w Tarnowie z d 14. grudnia 1880 1. 741 
5 uczniów; dyrekcja gimnazjum w Wadowicach 
pod d. 14. grudnia 1880 11 uczniów; z czego się 
okazuje, że tutejszy powiat liczy 57 uczniów po 
sąsiedzkich gimnazjach rozprószonych, pomijając 
uczniów w gimnazjum w Nowym Sączu zosta
jących, których liczbę tamtejsza dyrekcja niedo
kładnie podała, a która jest znaczuą. I  nie dziw, 
że tak znaczna liczba młodzieży tutejszej kształci 
się po różnych gimnazjach, skoro dyrekcja 4 
klasowej szkoły w Nowymtargu pod d 1. gru
dnia 1880 wykazała, że w r. 1876 uczęszczało 
do czwartej klasy szkoły ludowej 62 uczniów, z 
których 48 wzięło świadectwo do gimnazjum, w 
r. 1878 69 uczniów, z których 50 wzięło świa
dectwo, w r. 1879 72 uczniów, z tych 54 wzię
ło świadectwo.

Zważywszy, że w powiecie tutejszym istnie
je  tylko jedna szkoła 4-klasowa ludowa w No
wymtargu, a gimnazjanasze conajmniej o 11— IG 
mil od Nowegotargu są odległe, nie ulega wąt
pliwości, że z wprowadzeniem gimnazjum pań
stwowego w Nowymtargu, nierównie wzmoże się 
ta już na teraz liczna frekwencja szkolna, zwła
szcza, jeżeli się jeszcze zważy, że i w Czarnym 
Dunajcu szkoła ludowa, jak się tego po rozpo
cząć się mających rokowaniach słusznie spodzie 
wać się należy, odpowiednio zorganizowaną i z 
czasem do 4-klasowej szkoły ludowej podniesioną 
zostanie.

Podając to do publicznej wiadomości, komitet 
gimnazjalny żywi niepłonną nadzieję, że znajdzie 
w kołach decydujących nietylko uznanie, lecz i 
czynne poparcie władz szkolnych krajowych uzy
ska, i tych szanownych panów delegatów, któ 
rzy mają zaszczyt kraj nasz w parlamencie wie
deńskim zastępować, a swoim skutecznym wpły
wem przyczynią się do zrealizowania tak wa
żnej dla tutejszego powiatu i okolicy instytucji 
naukowej; o co się też najuprzejmiej uprasza 
W  imieniu komitetu gimnazjalnego w Nowym 

targu d. 2. maja 1881 -
Ks. Andr, Leja 

proboszcz Czarnegodunajca

n a j j a ś n i e j s z y m  może być tylko jeden, inni 
zaś będą wobec niego mniej jaśni, a z pomiędzy 
tych wszystkich j a s n y c h  specjalnie dla nas, 
zdaje się, źe będzie zupełnie ciemnym ten, któremu 
Czas n a j w i ę k s z ą  jasność przypisuje. Zresztą 
może o tej jasności mogliby coś powiedzieć strace
ni : Zelabów', Perowska, Kibalczyc, Michajłow i Ry
saków....

* Curiosum. We Lwowie ma powstać codzienne 
pismo niemieckie. Dla kogo ? Niemców u nas tak 
mało, źe pisma codziennego w żaden sposób utrzy
mać nie są w możności... Więc dla żydów ? Tak 
jest — właśnie dla nich ma być ten dziennik za
łożony, a żeby nie narażać się na opozycję z naszej 
strony, głoszą, źe dziennik ten ma być redagowany 
w duchu przyjaznym Polakom. W  duchu przyja
znym?— Farsa! Wszak ten, kto jest naszym przy
jacielem, uzna, źe zadaniem naszem jest to, żeby 
żydzi po polsku czytali. Po cóż więc z przyjaźni 
dla nas podsycać germanizację? Zdaje nam się, źe 
wydawnictwo to słusznie ocenionem zostanie.

Zakusy germanizatorskie. Z Czerniowiec 
piszą do Tribune-. Tutejsi zwolennicy centralistów 
(Verwaltnugsrathspartei) zamierzają nową hecę wy
prawić. Przedmiotem tego będą liczni tu mieszkań
cy narodowości polskiej, a miejscem kościół kato
licki. Według ostatniego obliczenia ludności jest tu 
na 13.376 katolików, 8.000 Polaków. Kazania te
dy w tutejszym kościele katolickim odbywają się na 
przemian jednej niedzieli w języku niemieckim, dru 
giej w języku polskim. Otóż tutejsi germanofile 
chcą ten zwyczaj na swoją wyłączną korzyść oba
lić, a szukając do tego sprzymierzeńców usiłują u 
Rumunów wzbudzić podejrzenie, jakoby inteligencja 
polska dążyła do spolonizowania Bukowiny. Dare
mne atoli dotąd ich zabiegi, gdyż Polacy idą łą
cznie z Rumunami w sprawach narodowych. Co zaś 
do stosunków na Bukowinie w ogólności, pisze ko
respondent do Tribune, co następuje: Długoletne 
nieograniczone panowanie centraliBtów na Bukowinie 
stworzyło Btosunki tak opłakane, jak je sobie w 
żadnym kraju wyobrazić niepodobna. Dopiero teraz 
za ministerjnm Taaffego ukazują się one w całej 
nagości. Nigdzie też panowanie tej kliki nie było 
tak szorstkie, a nawet brutalne, jak w tym małym 
kraju. Hasłem ich było .Wszystko po niemiecku I* 
Wprowadzono język niemiecki jako wykładowy do 
szkoły i urzędu, pomimo, że go ani rumuński ani 
rnsiński chłop, ani też mało mieszczanie nie rozu
mieli. Stronnictwo centralistyczne bredziło coś „o 
swojej kulturnej misji na Wschodzie", w rzeczy 
wistości zaś, żeby tu mleć osadę dla swoich zwo
lenników, których tu na tłuste prebendy wysłano.

* Wiadomości policyjne z dnia 5go b. m. 
Skradziono: Pani A. B. z komórki realności 1. 5 
ul. Rapaporta 7 kur. — Słudze A. P. z pomieszka 
nia ul. Wagowa 1. 86 chustkę zimową.

Straż poi. aresztowała Izraela i Lejbę Spitz- 
kopfa i Jakóba Golda, przytrzymanych nafkradzie- 
ży kieszonkowej.

Złożono w policji znalezione prześcieradło.

icami

Sprawa państwowego gimnazjum w Nowym 
targu.

Odkąd kraj nasz używa swohód konstytu 
cyjnych, staranie o podniesienie oświaty ludowej 
stało się pierwszorzędnem zadaniem Wys. sejmu 
i Rady szkolnej krajowej. Rząd i Rada państwa 
słowem monarszem od tronu zachęcona, jużto w 
drodze ustawodawstwa, jużto w załatwiania pe- 
tycyj, uwzględniały zawsze słuszne i uprawnione 
potrzeby kraju i miast poszczególnych. Liczne 
też w tym okresie czasu powstały nowe, a pod
niosły się istniejące szkoły ludowe i średnie w 
kraju naszym. Wśród tak pomyślnych okoliczno
ści znaleźli się i w starostwie nowotarskiem mę
żowie, którzy odczuli potrzebę zaprowadzenia w 
Nowymtargu choćby niższego państwowego gi
mnazjum, a zawiązawszy się w komitet odpo
wiednio celowi ukonstytuowany, zajęli się zbie
raniem datków pieniężnych i poczynili przez re
prezentację państwowy przedwstępne kroki do 
ministerstwa wyznań i oświecenia.

Nie potrzeba nadmieniać, że sama gmina 
nowotargska największy wzięła udział w dotych
czasowych przygotowaniach i ofiarności. Warto 
też bliżej rozpatrzeć się w tej sprawie dla nale
żytego jej wyjaśnienia i ułatwienia, a spodzie
wać się należy, że szanowna reprezentacja kra
ju w Radzie państwa i u rządu i władz szkol
nych poprze takowy z całą usilnością, gdy gmi
na Nowytarg łącznie z okolicą równocześnie 
wniosła do ministerstwa oświaty podanie o zre
alizowanie raz szczęśliwie obmyślanego i zamie
rzonego zadania.

Już w r. 1870 wniósł był Wydział powia
towy w Nowymtargu prośbę do Rady państwa i 
ministerstwa, w której upraszał o zaprowadze
nie w Nowymtargu niższego państwowego gi
mnazjum, wykazując jego potrzebę i ofiarność 
patrjotyuzną gm iiy nowotarskiej i okolicy.

Ministerstwo rozporządz§niem z dnia 10. 
listopada 1872 1. 2284 i 18. stycznia 1874 1. 159 
nie przychyliło się wprawdzie na razie do proś
by gminy miasta Nowegotargu o zaprowadzenie 
tamże państwowego gimnazjum niższego, a to 
jedynie z powodu, że złożone i przeznaczone na 
ten cel kwoty pieniężne okazały się niedostate
czne, a zobowiązania gminy niewystarczające. 
Lecz ministerstwo w zasadzie nie odmówiło tej 
prośbie, gdy Rada szkolna krajowa reskryptem 
z d. 15. grudnia 1872 1. 10095 do wydziału Ra
dy powiatowej nowotarskiej, polecając dalsze ro
kowania z stronami interesowanemi, główny po
łożyła nacisk na dostarczenie stosownego umie
szczenia dla zakładu na koszt stron interesowa
nych, zrobiwszy zarazem nadzieję, że rozpoczęte 
rokowania mogłyby mieć widoki powodzenia, je- 
r\ ™ y z°howiążą się dostarczyć bezpłatnie 
dla zakładu zupełnie odpowiednie umieszczenie 
wraz z urządzeniem, z tym dodatkiem, iż pożą- 
dauem byłoby zarazem zapewnienie pewnej ro
cznej kwoty od stron interesowanych na spra
wienie potrzebnych przyborów naukowych.

Jakoż gmina nowotarska z okolica i  komi
tetem gimnazjalnym zachęcona, wystawiła z twar
dego materjału piękny, jednopiętrowy dom z ob- 
szernemi ubikacjami i według planu naukowego, 
który mimo szczupłych funduszów swoich rozpo
rządzanych gmina chętnie ofiaruje na umieszcze
nie pożądanego zakładu.

>t Ofiarność ludności powiatowej i jej inteligen
cji znacznie się odtąd wzmogła, albowiem do
tychczasowe datki pieniężne dochodzą do wyso
kości sumy 1.700 z łr, którą to kwotę komitet 
gimnazjalny _ chętnie odstąpi /rządowi i radzie 
szkolnej krajowej do dalszego w tym celu rozpo
rządzenia, a nie ulega wątpliwości, że skrzętnej 
komitetu gimnazjalnego staranności powiedzie się 
powyższą kwotę ofiarnością ludzi dobrze myślą
cych znacznie powiększyć 1 rządowi ułatwić za
danie, jeżeli tylko w zasadzie uzna potrzebę i 
zadekretuje zaprowadzenie pożądanego państwo
wego niższego gimnazjum w Nowymtargu.

Ze zaś istotnie taka potrzeba zachodzi, każ
dy to bezstronnie przyznać musi, kto tylko nieco 
ze stosunkami powiatu jest obeznany.

Powszechnie znana ruchliwość i bystrość lu
du podtatrzańskiego, jego żywotna chęć do nau-
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sypały, źe musiano pomyśleć o rozszerzaniu nad 
pierwiastkowy program miejsc przeznaczonych na 
pomieszczenie nadejść mających okazów. W! ogóle 
wystawa zapowiada się coraz świetniej.

— W Toruniu Ujęto przed kilkoma n^H^c 
zbiega z wojska moskiewskiego, KruszJlSliego, 
który okradł pocztę w Płońsku na 30.000' rubli. Po 
ukończeniu wstępnego śledztwa, miano go wydać d.

bm. władzom moskiewskim, lecz w nocy wyła
mał się z więzienia, przebiwszy mur i spuściwszy 
się na podwórzec ratusza linką skręconą z ręczni
ka. Z Torunia przekradał się przez granic. ^  .Kró
lestwa Polskiego i tam strażnik rnoskie).,]^ njąt 
go, sądząc, źe to przemytnik.

Dnia 7. maja.

* Termometr wskazuje 10° ciepła; wiatr za 
chodni, pogoda niepewna.

* Uczta dla p. W. Rapackiego, w szeregu owa 
cyj, które spotkały w naszem mieście znakomitego 
artystę warszawskiego p. W. Rapackiego, zanoto 
wać należy wczorajszą ucztę, daną na jego cześć 
przez współredaktora Gazety Narodowej, p. Karola 
G r o m a n a. Towarzystwo składali literaci, dzien
nikarze i artyści, a charakterystyczną cechą zgro 
madzenia było to, źe znalazło się tam kilkudziesię 
ciu ludzi, różnych zapatrywań i przekonań, w naj 
lepszej harmonii i zgodzie. Przez kilka godzin ba 
wiouo się ochoczo, staropolskim obyczajem, wzno 
sząc toasty na cześć p. Rapackiego i znakomitszych 
współbiesiadników.

* W Towarzystwie gimnastycznem „Sokół"
przy ulicy Kurkowej 1 7 rozpocznie się z dniem 
14. b. m. kurs teoretyczno-praktyczny dla chcących 
się kształcić na nauczycieli gimnastyki. Opłata ro
czna wynosi 3 zł. Godziny aaukowe na ten kurs 
przeznaczono dwie tygodniowo, a to co środy i so
boty od 6 —7 wieczorem. Zapisywać się można na 
ten kurs codziennie z wyjątkiem niedzieli i dni 
świątecznych od godz. 6. do 8. wieczorem io  dnia 
13. bm. włącznie.

* Z teatru. Pani Skalska -wystąpiła na scenie 
warszawskiej razem ze słynnym tenorzystą Naudi- 
nem w „Balu maskowym". Krytyka warszawska 
ocenia sympatycznie jej piękny głos sopranowy i 
talent.

* Loterja fantowa połączona z festynem ogro
dowym na korzyść zakładu sierót u św. Teresy we 
Lwowie odbędzie się 26. maja — w święto Wnie
bowstąpienia Pańskiego w ogrodzie Frobsinnu (Ho
tel Żorźa). Wszystkie fanty, przeznaczone do wy
grania, są wyrobami krajowemi, co szczególniej za
znaczamy, koszyki z Wiązownicy i ze szkółek po
wiatu Dąbrowskiego — Bobowskie koronki, bednar
skie wyroby z Rozdołu, garncarskie z Kołomyi, 
Rymanowskie rzeźby —  meble roboty tutejszych 
stolarzy i różne inne kobiece roboty pań naszych. 
Bliższe szczegóły powyższej zabawy ogrodowej po
dadzą afisze.

* Stowarzyszenie bratniej pomocy rękodziel
ników i przemysłowców lwowskich odbędzie w nie
dzielę d. 8. maja 1881 o godzinie 3. popołudniu w 
sali rękodzielniczej (w ratuszu na dole) walne zgro
madzenie, na które wydział stowarzyszenia wszyst
kich członków zaprasza. Na porządku dziennym: 1) 
Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgroma
dzenia; 2) Sprawozdanie dyrekcji i wydziału z 
czynności od 11. kwietnia 1880 po koniec kwietnia 
1881; 3) Sprawozdanie kasowe z obrotu funduszów 
stowarzyszenia; 4) Podniesienie kwoty zapomogowej 
w czasie słabości rzeczywistych członków; 5) Ozna
czenie remuneraeji dla lekarza stowarzyszenia ; 6) 
Wybór dyrektora, skarbnika, sekretarza, 9 człon
ków wydziału i tyluź zastępców; 7) Wybór 5 
członków do komisji szkontrującej; 8) Wnioski 
członków.

* Zygmunt Sidorowlcz. Hiobowa wieść docho
dzi nas z Wiednia. Zygmunt Sidorowicz, jeden z 
najbardziej utalentowanych malarzy naszych, które
go pejzaże i obrazy rodzajowe znane są naszej pu
bliczności, zmarł przedwczoraj licząc dopiero 37 lat 
wieko. Śp. Sidorowicz był Lwowianinem i w mie
ście naszem ma licznych przyjaciół i znajomych. 
Sztnka polska rzuca na grób jego listki wawrzynu!

* Emilia Postowójtów jak nam donoszą, miała 
umrzeć w Paryżu. Czekamy potwierdzenia tej smu
tnej wiadomości.

* Dyrekcja gal. kasy oszczędności złożyła 
kwotę 200 zł. celem rozdania w dzień zaślubin ce- 
sarzewicza następcy tronu Rudolfa, pomiędzy ubo
gich wstydzących się żebrać. Za ten dar szczodry 
składa prezydent miasta szanownej dyrekcji uprzej
me podziękowanie.

* „Czas:‘ w wiernop oddań czy ch swych uczuciach 
(dla kogo — to inna rzecz) zaszedł tak daleko, źe 
tytułuje cara — N a j j a ś n i e j s z y m  P a n e m.  
O ile nam F,ię zdaje, stopień trzeci wyklucza inne;

—  Bolechów 28. kwietnia. Wczoraj odbył się 
n nas wybór burmistrza. Pomimo, że Izraelici są 
w znacznej większości, został p. Krzysztof Szin 
dler aptekarz jednogłośnie ponownie wybrany bur 
mistrzem, łan  Szindler potrafił sobie taktownem 
postępowaniem zjednać sympatję wszystkich obywa 
teli, to też wyborowi temu całe miasto przyklasnę 
ło z radością.

Jego to staraniom, ubogie w fundusze nasze 
miasteczko, zawdzięcza swą. schludność i porządek 
jakim może żadne tak nbogie i małe miasteczko w 
Galicji poszczycić się nie może.

Mamy tutaj dobre studnie, chodniki: ulice na 
leżycie szutrowane, oświetlenie dobre, jprżedsięwzię 
to i robotę koło plantacyj na niektórych miejscach 
co wszystko zawdzięczamy jego usiłowaniom. A jak 
trudnem do uskutecznienia jest podobne przedsię 
wzięcie wśród żywiołu niezbyt pochopnego do wy
datków na podobne cele, zbytecznem jest wspomi 
nać. Oby mu się tylko jeszcze udało przeprowadzić 
zamierzoną budowę szkoły, zaskarbił by sobie na 
zawsze szczerą wdzięczność wszystkich mieszkań 
ców Bolechowa.

— Przemyśl 6. maja. (Tel.) W celu uczczenia 
uroczystości zaślubin następcy tronu Rudolfa, uchwa 
liła przemyska Rada gminna utworzyć fundację sty 
pendyjną Imienia Najdost. pary w tocznej wysoko 
ści 100 zł. dla jednego ucznia szkół średnich, zło1 
żyć gratulację na ręce miejscowego c. k. starosty 
i oświecić budynki miejskie, oraz wezwać mieszkań 
ców do oświetlenia swych mieszkań. Naczelnik gmi 
ny dr. Dworski.

— Warszawa 4. maja. Niejednokrotnie opisy 
waliśmy już różne fakta o niepomiernej pysze i bu 
cie niemieckiej, ale uważaliśmy, ii Niemiec świeżo 
przybyły do nas, dla zrobienia interesu, jest uprze 
dzająco grzeczny i nprzejmy dopóki die dummen 
Polen nie wypchają mu porządnie kieszeni. Innego 
jednak zdania jest pan właściciel, czy zarzą 
dzający świeżo przybyłą do Warszawy menaie 
rją. Traktuje on publiczność „en canaille", co mo 
źna zresztą tem •chyba tłómaczyć, iż najczęściej 
przebywa w towarzystwie dzikich zwierząt, a rze 
miosło wytwarza tę szorstkość i gbnrowatość, Pu 
bliczność jednak uwzględnić tego nie może, parnię 
tając, źe tabakiera jest dla nosa, a nie odwrotnie

Onegdaj też wieczorem w menaźerji było kil 
ka przykrych zajść grnbjańskiego obejścia się 
publicznością. Jakiegoś widza, który będąc na trze- 
ciem miejscu, spiął się cokolwiek na baijerze, za
rządzający menaieiją pchnął tak silnie kułakiem w 
bok, że nieborak stracił na razie z bólu przytom
ność; dwunastoletniego znów wyrostka, ucznia gim
nazjum, pan zarządzający, tęgi i barczysty Niemiec, 
za to, iż siedział na barjerze, porwał jak piłkę w 
powietrze i rzucił nim na ziemię, przyczem chło
piec mocno się potłukł.

Te i tym podobne objawy wysokiego zuchwal
stwa Niemca, oburzyły obecną publiczność; głośno 
poczęła się ona domagać ukarania grubiana, który 
w najnieprzyzwoitszych wyrazach odzywał się, źe 
gdyby nie on, to mieszkańcy Warszawy, oprócz ko
tów i psów, nieby nie widzieli. Wyzywające słowa 
Niemca miały ten skutek, źe jeden z widzów p. L. 
wymierzył mu potężny policzek. Uderzony potoczył 
się, a reszta służby rzuciła się na pana L , aje pu
bliczność wzięła go w opiekę. Nie obyło się przy- 
tem bez małego starcia, w którem jeden ze służby 
schwytał za gardło p. C. Zresztą widząc, źe to nie 
przelewki, Niemiec schował się do kasy.

Protokół zajścia naturalnie spisano i pewnie 
przyjdzie do sprawy sądowej. Nim to nastąpi pra
gnąć należy, by zwierzęta menaieryjne i dozorują
ca je menażerja lndzka — uwolniły Warszawę od 
swojej obecności. Nastąpić to powinno, jeśli nie dla 
zadosyć uczynienia za obrazę publiczności warszaw
skiej, to choćby ze względów porządku publicznego, 
który łatwo może być naruszony przy. jakim wy
bryku słnźby menaźerji i doprowadzić do grubsze
go zajścia. Pragnąc przyspieszyć usunięcie mena
źerji, radzimy tymczasem nikomn do niej nie cho
dzić.

Roboty na placu Ujazdowskim około zabudoT 
wań pod wystawę koni, bydła i w ogóle zwierząt 
domowych postępują ciągle, a deklaracje ze strony 
wystawców w ostatnich dniach tak obficie się po-

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
- „Nowa procedura cywilna" jak nwa donoszą 

ma wszelkie widoki być przyjętą przez łladę pań
stwa, gdyż większość teraźniejsza pragnie ważne 
to dzieło reformy koniecznie do skutku doprowa
dzić. Wobec tego bardzo waźnem jest dla prawni
ków, obznajomić Bię wcześnie z zasadami tego pro
jektu. Redakcja Przeglądu sądowego i administra
cyjnego uprasza nas o doniesienie, iź uprosiła p. 
dr. Augusta Balasitsa, profesora procedury cywilnej 
w uniwersytecie lwowskim, do zestawienia nietylko 
zasad kierujących, lecz poszczególnych postanowień 
nowego projektu, tak, aby nasi prawnicy z treścią 
tego projektu dokładnie obznajomić się mogli. Sze
reg artykułów w tym przedmiocie rozpocznie się 
już z najbliższym numerem z 11. maja b. r.

— „Zbiór ustaw prawa karnego i cywilnego, 
dokonany przez dr. Gellera, a wydany staraniem 
firmy M. Perles w Wiedniu, uzyskał w braku in
nych podobnych podręczników a także i dla niskiej 
ceny (8 zł.) taki popyt, żę firma nakładowa wydała 
drugi nakład tego pod każdym względem sumiennie 
ułożonego dzieła. — Wkrótce opuści prasę „Zbiór 
austr. ustaw podatkowych i administracyjnych" z ko
mentarzami zebraneml przez dr. Leona Gellera.

— Gazeta Wiejska przyjęła na się uciążliwe 
zadanie propagowania zdrowej myśli polskiej i słowa 
polskiego pomiędzy lud wiejski. Komitet Tow. gosp. 
gal. okólnikiem do oddziałów 1. 426 pierwszy po
parł rozpowszechnianie tego pisma w myśl uchwały 
poufnej walnego zgromadzenia. Przedpłatami aa to 
pismo przyczyniły się Rady powiatowe: w Rudkach 
7 egz., w Bochni 8 egz., w Nisku 2 egz., w Brzo
zowie 1 egz., w Gorlicach 10 egz., centralny za
rząd ofle. pryw. 25 egz., oddział Tow. ofic. pryw. 
w Brzeźanach 4 egz., od Tow. ofic. pryw. w Nisku 
1 egz., przez starostwo w Jaśle 10 egz., Wny So- 
łowij w Poturzycy 10 egz., lir. Borkowski w Miel
nicy 5 egz., hr. Wiśniewski dla karczmy w Kry- 
stynopoln i Ostrowie 2 egz., J. E. hr. Russocki dla 
szkoły w Lipicy gór. 1 egz., hr. KI. Dzieduszycki 
dla urzędu gminnego w Martynowie 1 egz., przez 
Wgo Bedlewicza w Rozdole 4 egz., przez Wgo 
Kamieńskiego w Nowym Targn 7 egz., Zarząd gmi
ny Jabłonów I egz., Kółko pedagogiczne w Zba
rażu 1 egz., gospoda mieszczańska w Kutach 1 egz., 
Zarząd dóbr w Zbarażu 2 egz., Czytelnie ludowe 
w Bochni, Dziekanowicach, Jordanowie, N. Sączu, 
Radziechowie, Strusowie, Horodence, Makowie i Ja
worznie po 1 egz. Wobec nieznacznego popytu o 
pisma ludowe polskie —  a olbrzymiej agitacji wro
giej społecznemu ustrojowi naszemu i rozrzuceniu 
przeszło pół miliona egzemplarzy pism moskiew
skich pomiędzy lud wiejski w Galicji, wydawca Ga
zety Wiejskiej p. Łukaszewicz księgarz we Lwowie 
w porozumieniu z redaktorem p. Br. Zamorskim, 
chcąc chociaż w części zapobiedz potrzebie przeciw
działania wpływom zgubnym przez wrogie nam pi
sma na lad, wedle własnej możności, oddał? na dniu 
4. maja b. r. do rozporządzenia marszałka krajo
wego a względnie Wydziału krajowego 250 egzem
plarzy Gazety Wiejskiej w celu bezpłatnego rozsy
łania pomiędzy lud wiejski.— Z dniem 1. czerwca 
b. r. administracja Gazety Wiejskiej rozpocznie w 
miejsca i do osób przez marszałka krajowego a 
względnie przez Wydział krajowy poleconych rozsy
łać bezpłatnie egzemplarze Gazety Wiejskiej. — 
Zwracamy więc uwagę na tę okoliczność wydziałów 
Rad powiatowych, zwierzchności gminnych, Stowarzy
szeń czytelni, przcłoźeństw szkół wiejskich, by 
rychło i w właściwej drodze zgłosiły się o dostar
czanie bezpłatne Gazety Wiejskiej do władz auto
nomicznych.

— Tydzień Polski, pismo literackie nr. 19. 
zawiera: Michałko, opowiadanie Bolesława Prusa 
(dok.) — O pesymizmie, przez W. Kozłowskiego. — 
Opiuia, wiersz M. Rodocia. — Kronika tygodniowa. 
Urywek ze wspomnień z roku 1830 — 1831, przez 
Michałą Modzelewskiego. — Teatr. — Bibliografia 
polska. — Wiadomości z kraju i ze świata.

W dodatku: Nędznicy, romans Wiktora Hugo, 
arkusz 19.

—  Czasopisma aptekarskiego , ^^^^dzącego 
rok X  pod redakcją dr. M. D. W ąs?P B ^  nr. 9. 
zawiera: Dochodzenie czystości balsamu peruwiań
skiego przez prof. dr. Fliiekiger’a, spolszczył M. 
D. W. —  Farmakognozja jako umiejętność i jej 
znaczenie dla studjum farmaceutycznego przez M. 
D. W. (dok). — Kronika chemiczno-farmaceuty- 
czna XXXI—XXXVI, przez M. D. Wąsowicza. — 
Sprawy zawodu aptekar. : Sprawozdania z 5go po
siedzenia wydziału towarz. aptekar. — Z wydziału 
Towarzystwa aptekarskiego. — Wiadomości bie
żące. —  Nadesłane. —  Ogłoszenia. — Dodatek: 
Plistomyty, zakład kąpielowy (siarczany) w r. 1880.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Stan zasiewów zimowych we wschodniej 

części Galicji. Według sprawozdania na podstawie 
raportów komitetowi Towarzystwa gospodarskiego 
z dniem 15. kwietnia b. r. nadesłanych, w Rolniku 
z dnia 5. maja b. r. zamieszczonego, stan zasie
wów zimowych tj. rzepaku, pszenicy i żyta po wyj
ściu z zimy przedstawiał się w ogóle dobrze, z po
wodu jednak panujących w początkach miesiąca 
kwietnia ostrych przymrozków, zimna i śniegu w 
niektórych okolicach, nieco się pogorszył. Od 13. 
kwietnia nastało tyle pożądane przez rolników cie
pło, które niewątpliwie zbawienny wpływ na całą 
wegetację wywrzeć musiało. Wprawdzie po 20 kwie
tnia nastała znowu słota i zimno, to jednakże opó
źniając jedynie wiosenne roboty w polu, szkoaliwe- 
go wpływu na oziminy nie wywarło.

Co do postępu siewów i robót wiosennych, jak 
już wyżej nadmieniliśmy, tegoroczna wiosna o kil
ka tygodni spóźniona jest niepomyślną dla rolników. 
Z powodu zbytniej wilgoci ziemi i długo trwających 
ostrych przymrozków, zasiewy wiosenne, grochu, 
owsa i jęczmienia, dopiero w drugiej połowie kwie
tnia rozpoczęte być mogły, przypadające zaś w tym 
czasie święta wielkanocne naprzód polskie a potem 
ruskie na opóźnienie siewów także wpłynęły.

Wobec niekorzystnych warunków zeszłorocznej 
paszy, ktl)rjy -jak* wiadomo tylko w j?ewnej_ części 
snchęL sprzątniętą być mogła, inwentarze ‘przezimo
wały jeszcze dość nie źle, konie lepiej jak bydło 

Jftgate; stan inwentarzy u włościan jak zwykle 
gorszy niż w oborach dworskich, co i gorszą pa
szą i większym jej brakiem wytłómaczyć łatwo. 
Z wielu stron skarżą się na brak paszy, na ktćrą 
w pola jeszcze czas jakiś czekać potrzeba.



-.o2S44

9S55 9S'5 
10422 1 425
109.,c I|963

Obwieszczenie. Przy losowaniu obligacyj 
indemnizacyjnych, uskutecznionem na dniu 30. 
kwietnia. 1881 zostały następujące obligacje do 

losowane, a mianowicie: (C. d )
JOO złr. z kuponami:

Nr. 21 115 147 218 269 281 301 463 515 
523 647 816 865 888 1025 1138 1195 1274 
1288 1732 1819 1876 2202 2251 2350 2572 

3289 3327 3339 3434 3441 3477
4076 4242 4337 4490 4640 4724

47 9 4829 4942 5083 5092 5273 5310
2 5734 5823 5927 6018 6151 6295

6681 6784 6869 6870 7162 7166
7937 7997 8001 8062 8106 8138
9o77 9390 9 25 9522 9622 9735
9892 10010 10120 10274 10276 

10449 10473 10654 10746 10814 
11000 11201 11211 11326 113S1 

11432 1*636 11900 12087 12107 12248 12323
12361 1 414 12426 12484 12611 12672 12706
12751 12835 12939 13001 13065 13422 13472
13496 13784 14033 14095 14277 14302 14320
14363 14448 14500 14546 14584 14598 14793
15018 15092 15199 15221 15236 15357 15440
15521 15656 15825 15918 16120 16316 16348
16355 16380 16588 16613 16702 16850 16875
17127 17339 17544 17754 17780 18028 18317
18511 18971 19192 19216 19306 19433 19690
19713 19752 20233 20443 2o50i 20531 20542
20547 20566 20642 20661 20821 20831 20879
20910 21120 21163 21992 21339 21478 21491
21536 21622 21646 21718 21-882 21975 22066
22302 22386 22429 22690 22707 22867 22939
23066 23194 23210 23346 23404 23430 23471

23905 24044 24153 24180 24356 
24932 24936 24946 25U 2 25368 

25468 25642 25790 25863 25888 25948 26009
26021 26152 26367 26762 26793 26960 27039
27166 27302 27479 27569 27619 27661 27676
27962 28068 28075 28399 28464 28508 28832
29159 29186 29273 29368 29373 29583 29707
29815 29840 29945 30119 30289 30349 30415
30526 30544 30582 30609.30626 31131 31176 
31225 31233 3130431450314613151731544
31567 31659 3166831825318483189131901
31953 32104 32153 32175 32243 32305 32316
32338

23474 23886 
24681 24728

Centralny komitet wyborczy postawił jak 
wiadomo jednomyślnie kandydaturę p. M .eruno- 
w ic z a ,  sekretarza Rady pow., na posła z mniej
szych posiadłości okręgu lwowskiego. Rada ru
ska zaś wobec wyłaniać się poczynającej kan
dydatury ks. Adama Sapiehy, jako swego kandy
data stawia F e d ’ka C ara , wójta zPodbereziec, 
a motowowała wybór ten tą okolicznością, : i e  
więksi właściciele w sejmie przedewszystkiem 
zwalają ciężary wszelkie z dworów na włościan 
i dla tego tak się dobijają o mandaty poselskie 
i z innych kuryj, niedopuszczając inteligencji pol
skiej lub ruskiej do nich. Wobec postawionej 
(jak nam się wydaje tylko dla zasady) kandyda
tury Cara, wybór p. Merunowicza nie jest wąt
pliwym.

Do paryskiego Intranaigeant donoszą z Pe
tersburga, że w tych dniach złowiono w parku 
W Gatczynie oficera gwardji, który nie powinien 
się był tam znajdować, a nie chciał wytłuma
czyć po co i jakim sposobem dostał się do par
ku. Padło więc na niego podejrzenie, że jest ni- 
hilistą, i że przybył do Gatczyna, aby zabić ca
ra. Ponieważ oficer ten należał do sfer arysto
kratycznych, przeto car rozkazał, aby natych
miast i pokryjomu, bez rozgłosu i sądu rozstrze
lano go, jeżeli nie wytłumaczy się i nie wyjawi 
kto go wprowadził do parku. Kiedy więc wy
prowadzono go z więzienia i un się przekonał, 
że żartować z ■nim nie myślą, zbladł młody ary
stokrata moskiewski i zeznał, że jest od sześciu 
lat amantem carowej, że przez nią miał nazna
czoną schadzkę, i że właśnie ona i jej powierni
ca ułatwiły mu dostanie się do parku. Korespon
dent twierdzi, że wszystko co pisano o wzaje
mnej miłości carskich małżonków, jest wierutnym 
fałszem. Carowa nigdy nie koehała dzisiejszego 
swego męża, nie chciała za niego wyjść za mąż; 
on zaś miał i ma dotąd metressy.

** *
Rząd carski wydał — jak wiadomo —  roz

porządzeni'', tyczące się pomnożenia liczby go
dzin ,j u *  raczonych na naukę języka polskiego 
w Posłuchajmy tedy co o tern rozpo-
rządz^M rm ówi dziennik petersburgski Porja- 
dok;

„Prawie samo przez się nasuwa srię nam py
tanie : czyż naprawdę oczekiwania społeczeństwa
polskiego były nierozważne, lub też groziły intere
som patat)* '" ’ Występując do odpowiedzi na to 
pytanie, >y nieco wyższe stanowisko, i
weźmiemy pod rfizwagę fakt, że istniały i je
szcze istnieją u nas reskrypta i ukazy, prześla
dujące rozmaite języki, bo nietylko polski, lecz 
i inne, ’ ak np. małoruski. Przedewszystkiem zaś 
uderza w tych ukazach ta okoliczność, że lu
dność musi się uczyć języka ojczystego przy po
mocy języka obcego, mianowicie przy pomocy ję 
zyka moskiewskiego.

Owoż oceniając to ze stanowiska czysto pe
dagogicznego niepodobna nie dostrzedz jak me
toda taka jest niedorzeczną i niedającą się ni- 
czem usprawiedliwić. Mówiąc to nie lekceważy-

my wcale praw i przywilejów jakie powinien po
siadać język tego narodu, który w danem pań
stwie jest dominującym, lecz te przywileje po
winny ograniczać się do tego, aby wymagano, 
od osób, które doszły do pewnego stopnia wy
kształcenia, gruntownej znajomości języka mo
skiewskiego. Żadną zaś miarą nie wolno nadwe
rężać zasad pedagogicznych. Tak Polak jak i 
małorosjanin,;nie nauczy się gruntownie języka 
moskiewskiego, jeżeli go ojczystego języka w obcym 
języku uczyć będą. Logicznem zaś będzie, jeżeli 
ustanowiwszy naukę języka moskiewskiego jako 
obowiązkowego, początkowo udzielać się jej bę
dzie w języka ojczystym. Ta zasada powinna 
być obowiązującą tak w szkołach ludowych, ja- 
koteż i niższych klasach szkół średnich, a do
piero we wyższych może odbywać się wykład 
języka moskiewskiego po moskiewsku. Samo 
przez się rozumie się, że i językowi ojczystemu 
należy się słuszne uwzględnienie. Upośledzenie 
języka ojczystego piędzie bowiem w politycznym 
względzie do rezultatów wbrew przeciwnych o- 
czekiwaniu, wzbudza tak w uczniach jak i ich 
rodzinach nienawiść do narzuconego im języka.

Z Rady państwa.
Wiedeń d. 6. maja. Koniec posiedzenia Izby 

posłów., Y  rozprawie nad pozycją „szkoły śre- 
dnie“ oświadcza minister br. Conrad, że ze wzglę
dów oszczędności dla skarbą państwowego nie 
jest przeciwuym nadaniu prawa publiczności u- 
trzymywanemu przez franciszkanów gimnazjum 
w Bożen, jak to: p. Zallinger poruszył. Nastę
pnie odpiera, co mówił p. Tonkli o nieprawnem
postępowaniu krajńskiej Rady szkoluej krajowej.
Weber.(Morawiec) ubolewa, że c.q do szkół śre
dnich równouprawnienie jeszcze nie zostąło prze
prowadzone, — na co Promber odpowiada, że 
równouprawnienie. co do szkół, jest już na Mora
wie faktyczuie ,przeprowadzone. — Haase, doma
ga się oddania szkół fachowych pod. zarząd mi
nisterstwa oświaty, — Weitlof przemawia za 
podniesieniem nauki przemysłowej w interesie rę
kodzielników. ^  Frydryk.Suess tosamo jest za 
wyłączeniem szkół fachowych z pod zarządn mi
nisterstwa handlu,; Wiesenburg zaś jemu się 
sprzeciwia. —r Sprawozdawca Jireczek pragnie 
rychłego zakończenia dotyczących pertraktacyj. 
Następne posiedzenie we środę.

Vij. } ** *
Wiedeń d. 7. maja. (Pryw.) D u n a 

j e w s k i  otrzymał wielką wstęgę orderu że
laznej korony. —  Dzisiaj wieczór posiedze
nie komisji kolejowej w sprawie galicyjskiej 
kolei Transwersalnej. Wybrany będzie pod
komitet, który w porozumieniu z rządem ma 
sformułować projekt spiesznego przeprowa
dzenia budowy, zostawiającemu wolność wy
boru między budowaniem przez Landerbank 
według projektu rządowego, a budowaniem 
przez państwo. Nastąpi to ostatnie, jeżeli bę
dzie możność dostarczenia funduszów przez 
rząd. Byłaby wtedy pewność przyjęcia usta
wy przeż Izbę panów.

Petersburg d. 7. maja. (Pryw.) W . 
ks. Konstanty Konstantynowicz internowany 
w fortecy Dynaburgu jako obwiniony o związ
ki z rewolucjonistami. Lorys Melikow pozo
staje na swej posadzie, zgodziwszy się na 
jednotliwe urządzenie ministerstwa, surowe 
tłumienie rewolucjonistów, a przytem na na
prawę finansów i wielkie oszczędności. O ja 
kiejkolwiek reprezentacji ani mowy niema.

Wiedeń d. 6. maja. Politische Corr. donosi: 
Na podstawię najautentyczniejszych informacyj 
możemy zapewnić, że ostatnie rewizje mieszkań 
i aresztowania w  kołacł robotniczych we Wie
dniu i okolicy, w żadnym zgoła nie zostają związ
ku z procesem Mosta (w Londynie), i owszem 
nastąpiły na żądanie salcburgskiego sądu krajo
wego, gdzie prowadzone z kilkoma przewódcami 
robotników śledztwo wykryło poszlaki, dotyczą
ce też kilku robotników we Wiedniu przebywa
jących.

Wiedeń d. 6. maja. Arcyks. Rudolf przyj
mował dzisiaj złożoną z 18 członków deputację 
swoich dawnych profesorów. Na gratulacje odpo
wiedział cesarzewicz: Żadne gratulacje nie są
milsze sercu memu od gratulacji moich dawnych 
nauczycieli, których . usiłowaniom około mego 
wykształcenia tyle zawdzięczam. Przyjmijcie to 
zapewnienie od swego wdzięcznego ucznia. Sło
wa te z najgłębszem uczuciem wypowiedziane, 
wywarły na deputację silne wrażenie. Poczem ce
sarzewicz długo z każdym rozmawiał,

Wiedeń d. 6. maja. Hrabia Flandrji (belgij
ski następca tronu) przybył,dziś o godzinie 10. 
wieczór. Cesarz otoczony bardzo świetnym or
szakiem, powitał go na dworcu. Hrabia zaje
chał do ministerstwa obrony krajowej.

Wiedeń d. 6. maja. Tuż po godz. 4. pop. za
jechał na dworzec kolei Zachodniej osobny po
ciąg z królestwem belgijskimi i narzeczoną ce- 
sarzewicza. Cesarz i cesarzewicz (z wielką wstę
gą belgijskiego orderu Leopolda) już poprzód 
przybyli na dworzec bogato, udekorowany w fe- 
stony, herby i  wieńce; tożsamo namiestnik, bur
mistrz z oboma wiceburmistrzami i dyrektor po
licji. Lokomotywa pociągu była ubrana w cho
rągwie i girlandy kwiatów. Zaledwo pociąg sta- 
nął, śród odgłosów brabanaony (hymn belgijski)

wysiadła królowa z królewnami Stefanią i Kle
mentyną, po nich król belgijski. Cesarz ncalowal 
rękę królowej; cesarzewicz uściskał i ucałował 
kilkakroć swoją narzeczoną, poczem ją cesarzo 
wi ojcu swemu przedstawił, który jej rękę podał 
i w czoło pocałował. Następnie od serca powr 
tali się obaj monarchowie. Burmistrz oddał kró
lewnie Stefanii przepyszny bukiet z ulubionych 
jej kwiatów, który królewna żywo dziękując przy
jęła.

Po przedstawieniu świt udano się przez sa
lon do portalu dworca i wsiedli do dwukonnych 
powozów dworskich. Grzmiące okrzyki rozle
gały się na placu i ulicach, któremi Najj. Pań
stwo jechali. W  pierwszym powozie jechali obaj 
monarchowie, w drugim królowa z narzeczo
nymi, a w trzecim królewna Klementyna z gu
wernantką. Świta w reszcie powozów. Pomię
dzy dwoma potężnemi obeliskami, połączonemi 
choiną i girlandami kwiatów wjechały powozy na 
W  estbanhofstrasse.

Z trybun i okien witano okrzykami i chust' 
kami młodziutką narzeczoną cesarzewieza, która 
mile wzruszona na wszystkie strony dziękowała. 
Następnie reprezentacje sześciu przyległych miej
scowości witały monarchów i narzeczoną. Szpa
ler tworzyła piechota, tłumy ludu niezliczone, 
gęsto ściśnięte; i tak krok za krokiem pojazdy 
przybyły do Schónbrunn. Tam we wielkiej gale- 
rji zamkowej cesarzowa i cała rodzina Habsbur
gów powitali królestwo belgijskie i narzeczoną 
z całą serdecznością.

Król belgijski przyjmie jutro burmistrza 
wiedeńskiego z oboma wiceburmistrzami, którzy 
mu złoty medal festynowy doręczą. Na jutrzej
szy bal dworski zaproszona cała Rada gminna.

Wiedeń d. 7. maja. Książę Walii przybył do 
Wiednia dzisiaj po godz. 6 rano. Witali go na 
dworcu cesarz, arcyks. Józef i książęta Koburgi 
August, Filip i Ferdynand, ambasador angielski 
Elliot i lord Torrington. Po najserdeczniejszem 
przywitaniu książę wsiadł do powozu po prawej 
ręce cesarza i odjechał do swego mieszkania. — 
Około g. 7. przybyła brukselska gwardja miej
ska. Na dworcu kolejowym witał ją  prezes wie
deńskiej komisji festynowej i członkowie towa
rzystwa ,Mftnnregesangverein“ , którzy powitalną 
kantatę odśpiewali. Przywitanie było serdeczne. 
— Książę Wilhelm pruski z małżonką przybył 
koleją północno - zachodnią także rano, witany 
przez cesarza, cesarzewicza i ambasadora nie
mieckiego Cesarz pocałował księżnę w rękę, o- 
baj młodzi serdecznie się pocałowali.

Cesarz i cesarzewicz oświadczyli burmi
strzowi swoją szczerą radość, że Wiedeń tak 
przepysznie się przygotował. O godz. 7. wie 
czór odbył się wczoraj w Schonbrunie obiad dla 
członków rodzin panujących, tudzież obiad mar
szałkowski (dla osób nienaleźących do tych ro
dzin).

Paryż d. 7. maja. Bej tunetański w pono
wnym proteście prosi mocarstwa o opiekę, skła
dając los swój w ich i Turcji ręce.

Rzym d. 7. maja. Właściciel Mostahela za
przecza w liście do Opinione, jakoby kiedykol
wiek pobierał subwencję od rządu włoskiego, 
aby przez Maffejego lub innych dostojników wło
skich )ył zachęcany. Zaprzecza też, jakoby ce
lem Mostahela było podburzać Arabów przeciw 
Francji; i dodaje, że gotów poddać się nietylko 
całej surowości praw włoskich, ale też przyjąć 
na się wszystkie konsekwencje ustawodawstwa 
francuzkiego, byle mu pozwolono artykuły swego 
dziennika reprodukować we Francji.

Londyn d G. maja. Izba posłów odrzuciła 
wniosek Bartlettsa u danie nągany z powodu 
sprawy greckiej. Dilke podnosił, że obecne roz
wiązanie tej sprawy jest wynikiem umowy Go- 
sckena z Bismarkiem. Anglia sądziła za potrzebne 
łamać koncert europejski, gdy Francja zdanie 
swoje zmieniła. Koncert ten jest dobry, uchował 
Europę od wojny, co też i w przyszłości zdzia
łać może — Gładstone trochę słaby i dlatego 
nie oyi na tem posiedzeniu Izby.

W  Izbie lordów oświadczył lord Granrille • 
Francuzka wyprawa do Tunisu nie jest niesłu
szną. Rząd angielski nie zazdrości francuzkiemu 
wpływu prawowitego w Tunisie. Rząd francuz- 
ki jeszcze wczoraj zapewniał, że nie istnieje 
żadna myśl zdobywania lub anneksii Tunisu. Ro
zumie się, że rząd angielski czuje się obowiąza
nym starannie czuwać nad układami, jakieby z 
obecnych operacyj wojskowych wynikły, aby te 
układy w niczem nie naruszyły praw traktato
wych i interesów obywateli Anglii.

Berlin d. 6. maja. Parlament przyjął wnio
sek komisji, mocą którego rząd jest obowią
zany zwoływać co roku w  październiku parla
ment na doroczną sesję; odrzucił wniosek kon
serwatystów, domagający się dwuletnich perjo- 
dów budżetowych, a natomiast przyjął wnio 
sek, zaprowadzający czteroletnie trwanie manda
tu poselskiego.

Paryż d. 6. maja. Ajencja Havasa donosi: 
Rząd włoski odpiera zarzuty robione przez pi
sma francuskie konsulowi włoskiemu p. Maccio i 
przy tem oświadcza, że w żadnym razie nie po
zwoliłby na to, aby włoski urzędnik intrygował 
i wichrzył przeciw zaprzyjaźnionemu rządowi. 
Mostabel (dziennik arabski, wychodzący w Sar
dynii) zaprzestał drukować odezwy podburzające 
Arabów przeciw Francji. Rząd włoski wysyła 
jeden pancernik do Tunisu dla ewentualnej ochro 
ny poddanych włoskich.

Przyjechali dnia 7. maja 1881.
HOTEL ZOR2A: P. książę Wadbolski z Ra

dziwiłłowa. K. Bohdanowicz z Kłodzienka. W. Ce 
cliul8ki z Paryża. K. Hlawka z Berna. M. Felde z 
Remszeid.

HOTEL EUROPEJSKI: M. lir. Rey z Psar. 
H, Prochaska i E. Luy z Hrnszowa. M. Kamieński 
z Sieniawy. T. Szymanowski z Babiny. A. Udry- 
cki z Mostów. W. Wrzes'niewski z Paryża. A. Mandl 
z Pragi.

HOTEL ANGIELSKI; Cz. Lekczyński z Re- 
menowa. W. Wołodkiewicz z Brzozdowic.

HOTEL KRAKOWSKI: Z. Lipiński i K. Wil
czyński z Koniuszkowa. M. Karatnicki z Zabłotowa. 
W. Zaczyński z Brześcia.

HOTEL WARSZAWSKI: A. J. Pierzchała
z Ujszkowic. St. Rozwadowski z Knrowic. Dr. Ra- 
ger z Załościa.

W teatrze kr Skarbka 
W  niedzielę dnia 8. maja 1881.

Rewizor z Petersburga
komedja w 5 aktach Gogola, przekład 

z rosyjskiego J. C.

Wiedeń 5. m aja.

Powszechny dług pań
stwa (za loo  złr.)

Renty aastr. w bank. 5 pro. 
g " „ W srebrze 5 „

• . J P’;4 po 250 zl.w.a. 4 pr.
1860 „ 600 „ „  „ 5  „

t  -S 1860 ,  100 „ „ „ . .
*'•2 1864 100 „ „  „ .  .
Listy aast. dom po 120 zł. 5 pr. 
Eon ta złota 11 pro. . . •

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie . . . . . .
B ukow ińskie....................

Inne publiczne papiery.
Węgi orska renta słeta 6 pr. po

100 złr. w. a...................
Węgierska poi. kol. po 120 ił.

0 procentowa . . . .  
Węgierska po\ po 100 złr.

^Jarecka, pożycz. kol. po 40/4&.

Akcje bankowe.
Anglo-uastr. po 200 i 120 zł. 
Bodencrod. Aot. Goa. 200 zł. 
Zskb.d kredytowy dla k&ndiu1

1 przemysłu . . . . .
f  Kfełzd krad. wfgier. 200 dr. 
Toxrxrz. eskenfc. aiźgzo-atutr. 

500 z t e . ...................

płacą | ż*da. 
dr. w. a,

78 05 
78 65 

12 2 -

13375 
17576 
142 50

10078 
89 60

11725

133 5̂
U W

144 60

7820 
78 80 

12250 
132 75 
134 25 
17616 
14350

10160
100—’

117 40

133 lh 
Bjllg26

145-

340 70 341 
339 751340 25

818 ,824

Galicyjski bank hipoteczny
po 200 zł. • •

Banku atut-węgierskiego po 
600 złr. . . . '. ’ • • 

JJniońsbank po 100 złr.
Jerkęhrzbanlc pow. po 140 d. 

>dski Bankrerein po 100 
w. a. . . . . . .

Wied®
złr.

A t cje kolei, ,
Albreohta po SOO Mr. ;.,-W  
Alfóldtkiej po 200 itr. «rńbr.

Ferdynanda p5łnocn*ej pÓMjjP
dr. m. k.....................  • ' ’

Franoiszka Józefa ■- po 800
ił, &• • » V • » **

Kolei gal. Karola Lud. po 200

Morkwsko -Szląska (donttai.
po 200 dr. . . ■ • •

Lwowsko- Caomiow** Jotoka
po 200 ai. . . . • •:

Aufibr. pół. żaoh. po 200 zł. sr.
„ ,  l.B .,200  ,

Rudolfa po 200' Zif. srebr. 
tgtodmipgr. po 200 d. w. a. ar. 
Staatąeiaanb.-Ges. 200 d . wa. 
Sitiibahn po ŹOO zł. K. . 
Tratńwkł-wied. po 170 zł.
Węgiarske-gidloyjgki (Łupk. 

po 200 złr* -. r

Węgier, sacbodn. (Waatb.) po 
200 złr. w', a. • • . •

płacą | żąda. 
złr. -w. a.

8 5 4 - 8 6 5 -
142 6014z 90
143 75 14425

139 25 13976

A. —; 9 6 -
473 26 173 76
90860 80950
m s - . Miś—-
16896 1887)i
298 — 99660

8550 56—

17976 18026
BOS - 203 50
24160 242 —
16460 1 6 5 -
16526 165 76
82760 8 2 8 -
117 — 117 50
227 6C 228

164/5 161? 76

16425 16476

68 60 6 9 -

Listy zastawne 
(za 100 złr.) 

Bodenorod; allg aster. 5pr. zł. 
„ ji aph w331at5pr. w.a. 
Gal. Tow. krod. ziem. i  pr. wa,

Galie, bank hipot. 6 pr" wa.
„ Zakł. kr. w iol 6 „ „ 

Bank austr, węg. n». k. 6 pr. 
0 • » » w. a. 6 ,

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.) 

Albrechta po 800 zł. 5 pro.
1 Kr. a. a . • .

.AlfOldzlca po 200 ał. fi pr.
srebr. w. a..................

Czesko ht 300 Zh-. nr. v . 
Elżbiety po- # pro. -zr, , .

■ om, 1962,5 p*-. ar. w. a. 
0 a 1870-6 % .  .
,  „ 18735* ’  *

Ferdynanda póf. 5 pro. m k. 
» ■ 5 ' ,  iwia.
„ 1. 5 « srtbw

Gal.K. Ii. 300 zł. 6 pr. sr. w.a.
. II. em. 5 pro. .
,  I1Ł em. 1871 300
# IV. e. z 300 zt. 6 pr.

Łwow.-Czor.-Jass. I. cm. I860 
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-jaa. O. em. 1867 
800 il.' 5' ptc. sr. w. a. 

Lw.-Grcr.-Jase. UL em. l£6S 
800 sł. 5 pro. v .  w. « . .

płacą 1 
złr, 1

żąda.

116 25 116 76
102 50; — 
95— 1 96 CO

101 — 1101 60
103 90 104 30
102 25

103 20

9730

96 30 
93 50 
99 80 
99 90 

10X60 
102 60 
108 25 
10125 
108 -  
1 0 8 - 
1 0 8 -  
108 —

102 76

103 60

109 -  106 

9 6 -  

100-  

2725

9740

2860 
89

100 20 
10080

10676
10176
108 75 
109- 
1 0 9 -
109 -

9660

10050

9770

Lw.-Czer.-Jaas. IV. om. 1873
800 zł. 6 pre. sr. w. a. . 

Rudolfa pd 800 zł. w.a. 6 pr.

Budolta em.*1869‘po 800 zł.

Rudotfa tm. 187® P° **■
Siedmiogrodzkiej za 200 złr. 

6 prot. . ' • ■ • ♦ •
Papiery loteryjne 

(sztuka).
Zakład kred. dla ban. I pnew. 
Ulnry po 40 złr. m. k. . 
insbraełde prem- po* - • 
Kegłorieh po
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prem. poł. . .
Budzińskie a ; : • ■ > • »
Palfiy po 40 złr. m. k. i 
Rudolfa po 10 złr. m. k. j 
K. Balm po 40 zł. m. k, , 
Sołnogrodzkie prom. p o i.;  
Bt. Ganais po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (potyczka) 

po 20 złr. w. a. . . , 
Waldstein po 20 złr. m. k. 
Windischgriitz po 20 zl. mjz.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt. sziorl, » 
F u rt ICO banków . > %

płacą | iąda. 
złr. w. a

95 31 96 60 
99 75100 — 

89 60 69&0 

8950 99 76 

SI 75 9 ;

1 8 1 - 18150
4150
2 5 - 2675. . --  _
20 50 21 —

4350 4 4 -
89 75 4025
19- - 2 0 -
5150
2 2 - 8250
4 6 - 47 -

23 CO 24 50
3050 3160
39 60 40 —

57 CO 57 60
5760 57 60
57 50 57 60

1179011805
46 65 is  70

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g  ł . c g a r u  l w o w s k i e g o .

PRZYCHODZĄ 1)0 LW OW A:
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospie 

szr,y o godz. O min. 27 wieczór, pociąg osobowy o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany.

Z POD^OŁOCZYSK: na dworzec cłówny lwowski o go
dzinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
3 iniu. f,0 rano, pociąg mięszai.y, o godz. 4 min 12. 
po południu pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYśK : nu dworroć w Podzamczu : o godz 
3 min. 18 rano pociąg mięszaoy.

i4 CZERNIOW1EC : o godzinie 10 min. 5 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz. i. min. 6 rsiio, pociąg mięszany 
o godz. i  min. 52 j>o południa, pociąg mięszany.

ZP. STIIUSŁAIYOWA: a.. 3tryj o godzinie 8 minut 44 
w ieczór.

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 

pociąg pośpieszny; o godz. 4. min. 58 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po południa pociąg 
mlęszany.

DO CZBItSIOWtEC: o godz G min. 50 rano, pooiąg po 
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany 
o"godz. 11 min. 10 w nocy mięszany.

DO PODWOŁOOZY8K : z głównego dworoa; o godz 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 30 pc 
połud. pociąg mięszauy; o godz. 10 min. 31 wieczór, 
pociąg miąszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj; o godz. 6 min. 57 rano

Lwów, z Izby handlową}, 7. maj*. 
I. A k c j e  za s z t u k ę .
(bez kuponu bieżącego.) 

Kolei galie. Karola Ludwika . . 304
Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 180

Banku hypot. galic. po 100 zl. . 3U8
kredyt, galic. po 200 złr. 256
H. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 

(bez kuponu bieżącego.)
Tow. kred galic. 5 pret.

5

w. a. 
n

okres.

100
95

100
103

35 7J łł v J?
Banko hypot. galic. G pret.
Listy hipoteczne 5%  wylosowali!e 

r. 10"/,, premią 
Galic. Zakł. kred. wlośc. 6 pret.

HI. L i s t y  d ł u ż n e  za 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bnkowiny 6 pret.
IV. O b 1 i g i za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 101
Obligacje komun. Zakl. kr. wł. 6 0 101
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 103

101
102
100

92

Losy miasta Krakowa . . 1 9
Stanisławowa . 23

V. M o n e t y .
Dukat holenderski . . .  5

„  cesarski . . .  5
Napoleondor . . . .  9
Półimperjał rosyjski .' . 9
Rubel rosyjski srebry . • 1

,, „  papierowy . . 1 19
10Ó marek niemieckich . . 5 7
Srebro . . . . . 9 9
Knpony w srebrze . . . 9 9

307
— 183 50
— 312 

259 -
złr.

70 101 70 
96

70 101 70 
30 104 30

25 102 50
— 104 — 
złr.

94

30 102 30 
102 50 
104 25 

75 21 50
— 25 -

5 55 
5 57 
» 40 
9 66 
1 65

1 21'V,
58 10 

50 100 50 
25 100

45
47
30
56
50
V,
2 5

K U R S G IE Ł D Y  W IE D E Ń SK IE J.
Wiedeń 6. maja 1881. 

godzina 2. minut 30 popołudnia.
Losy kredytowe 181.25 
Anglo-Austr. 146.50 
Kolej Kar. Lud. 304.- 
Kolej połud. 12050 
Kolej Elżbiety 208.50 
Węg. Nordostb. 164.25 
Węg. obi. p. w zł. 95.75 
Węg. kolgjzach. 169-50 
Renta węg 6°/0 117 55
Bankverein 
Losy węgier.

140 50 
119.—

Węgier, kred. ak 344.75 
Unionsbank 142.90 
Nordbabn 240 50 
Kolej Aififid. 175.50 
Kolej Lw.-czer. 181 25 
Wied. Comunal. 124.— 
Galiz. indemniz. 101.— 
Kolej siedmiog. 11130 
Losy tureckie 27.75 
Ros. rubel pap. 120. 
Marki niemieckie — .—

Usposobienie: spokojne 
Wiedeń, d. 7. maja. 

godzina 10 minut 50 przed południem 
Akcje kredytowe 348. Anglo-austrjac. 147.40
Kolei Kar. Lud. 305 70 Kolej Połudn. 12175
Unionsbank . 143 80 Napoleondor . 9 32’ /i 
Rosyj. banknoty 1 193/4 Usposobienie: brd. silne

Berlin, d. 6. maja. 
godzina 5 minut 43 po południu:

Rosyjs. bank. 209 10 Akcje kredyt. 603 50
Lombardy 2 1 1 .-  Galicyjskie 13280
Kolei Rtunuń. 68.10 Austr. bankn. 173 90

W  F r a n c e n s b a d z ie
podczas pory kąpielowej ordynować będzie

Dr. Karol Dębicki
bawiący przedtem w Odesie.

Dr. liemens Dębicki
ordynować będzie jak w latach poprzednich 

w I W O N I C Z U .

Gazeta krakowska
kwartalnie 1 złr. 50 ct. 

Prenumeratę prosimy przesyłać do drukami 
A n c z y c a  w Krakowie.

Od każdego czasu można prenumerować.

B I  St ^  &  lub wynajęcie we Lwo-
Iw Gv S *■" wie pałacyk piętrowy
z obszernym parkiem, oficynami jtd.

Ze względn na położenie kolo ogrodn Botani
cznego i rozległość o wysokopiennych drzewach 
parku, a zatem powietrza Zdrowego, może być 
willa ta ewentualnie także najęta w całości lnb 
częściowo na mieszkania letnie.

Bliższych wiadomości udzieli kancelarja adwo
kata dr. Roberta Czajkowskiego we Lwowie przy 
ulicy Teatralnej 1. 11.

l i r .  Z ygm unt L in d n e r,
O k u l i s t a

i p ry m a r ju s z  o d d z ia łu  c h o r ó b  o c z n y c h
mieszka obecnie przy ulicy Karola Ludwika 1. 19 

obok handlu p. Steifa.
. Ordynuje od godz. 9. do 11. przed połu
dniem, od godz. 3. do 4. po połndnin.

U  LITO 111 M C1£Y B I
do najęcia

poit.ie zkan'e o 3 obizeryeh pokojach z kuchnią 
i innemi pizynaleiyteściami,

W  miejscu ogrody, mleko o i krów, konie i t p.
W  K o r iu m ó w c e ,  u l .  K le p a r o w s fe a  1 .4 5 ,

(za domem jawal dów).

D la  c l e r p i ą e y c l i  n a  g o ś c i e c .
Do pana Fr. Jana K w i z d y , c. k. dostawcy 

nadwornego w Korneubnrgn.
Cierpiałem przez 2 lata nienstannie na mocne 

bole w prawem ramieniu i w skutek tych bólów 
nie mogłem samowładnie ręki podnieść, a gdy to 
czyniłem za pomocą lewej ręki, nie mogłem jej opu
ścić. Te poruszenia sprawiały mi gwałtowne bole, 
a wszystkie przez lekarzy ordynowane mi środki, 
były bezskuteczne. Obawiałem się kalectwa, gdy 
w tem położeniu za poradą mego przyjaciela zaczą
łem używać pański c. k. płyn uzdrawiający. Zwil
żyłem szmatkę wodą rozpuszczonym płynem uzdra
wiającym i obwiązałem ramię aż do łokcia tako
wym. Nazajutrz po przebudzenia się, jak zwyczaj
nie od 2 lat czyniłem, podnosiłem ostrożnie ramię 
cierpiące, lecz ku memu zdziwienia mogłem ramie
niem swobodnie pornszać. W  ten sposób uwolniłem 
się od cierpień i mogę za to panu podziękować.

Krzywcze nad Dniestrem 26. maja 1874.
Wiktor Tchórzewski, c. k. pocztmistrz.

Zniżone ceny.
W  skutek ziKCZ'!ego kontrakta zaw^rt^go z 

renomowaną Op o l s k ą  F a b r y k ą  C e m e n tu  
S c h o t t la e n « le r n , któtej wyśmienity wyrób pr/y 
budowach domów, kolei żelaznych, kanałów i twierdz,
Ucznentl św iadectw am i W y sok ich  w ła d z  
cyw iln ych  i w o jsk ow y ch  w yszczególn ion y  
został (a które to świadectwa w kantorze moim 
bażdocześ ie tą do przejrzenia) jest m w możności 
w tym roku sprzedawać

G ID ob

P R A W D ZIW Y

Portland Cement
1 bećzkę ważącą 167 kilo (czyli 

za 100 kilo złr. 4 20 ct.) . . . .  złr. 7 — ct 
1 beczkę ważąca 100 kilo . . „ 4 50 „
1 u ,  ‘ 60 .  . . . ,  2 7 0  ,

Również polecam: 
K U F S Z T Y Ń S K I E

w a p n o  h y d r a u l i c z n e

August Schellenberg
we Lw ow ie 

w n ow ym  lok a lu  u lica  H etm ańska 
1. 12 o b o k  kaw iarni W iedeńskiej.
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ProptGT katolik
mogący wykazać :ę nr chlnbniejuzemi 
świadectwami, poazukuje dzierżawy propi

nacji wiejskie;
Bliższą wiadomość na listy frankowa

ne udziu: grzeczności Administracja Ga
zety Narodowej. 2499 2 '

Nakładem redakcji „MUZEUM“ w Krakowie
w y s z ł o

so ber ist jrschienea nnd in meiner 
Buchhandlung zn haben ein sabr empfe- 
lenswertbes nnd neuestes practischea 
Schneiderbnch znm Selbst-Unterrieht, 
(herausgcgebeu von Mathilde Schiller, 

Profesoriu ans Breelan) worin da* „Maas- 
nehmen. PoTmenzeiehneii, Znschnciden nnd 
Nahen“ anf das grilndlichste bfl»chri“ben ist.

Zn haben in der Bnchhandlnng dos 
Hr. F. H, Richter in Lemuolg. Preis 
2 fl. 60 kr. oest. Whrg. 2469 2—3

Do wygrania!

wobec ustawodawstwa górniczego
napisał

Dr. W ł a d y s ł a w  S z a j n o c h a
Do nabycia we wszystkich księgarniach w kraju i zagranicą. 

Cena 1 złr. 20 ct.

a .  s i t « 4 R
we LWOWIE, plac Marjacki,

poleca
1Lichtarze ogrodowe  od 85 ct. i wy 

5  żej. 'Latarnie do kręgielni, w e *  
randg i ogrodu  po najprzystępnieiszyc; 

1̂ cenach fabrycznych. 2421 2 n
Wysyłka za pobraniem poczto wtm lub kólejowem.

2514 1 -2 C B  I  E  ST

d o w o z y  wszelkiego rodzaju
po każdej cenie według wyboru,

^ ^ o^ ^ S ^ n tszęgo , jakoteż pojadynozo-gnstowneęo, jednakie tylko n a j t r w a l -
.ajlep

16. maja
na promesy Cisaóskle

ił. 100.000. Promesa 2 zł.

iZł.2lospffltwoiy2zł

złr.

n a  c y w i l n e

cele dobroczynne
z głównemi *ygranemi 

600C0, złr. 20< 00, złr. 
w anstr. rencie złctij.

Ciągnienie 30. czerwca.

1(000

Do nabycia w handlu horbaty
FR. SCHUBUTHA i SYNA

we Lwowie, Rynek 45.
2209 1 -2

Bilans Towarzystwa z & i i c z k  owego dla powiatu 
Mościskieg© w Mościskach za r. 1880.

$ t a i i  c z y n n y :  pożyczki 53.523*21; proc. wypłacone 57-42; procenta za- 
1 ełe 1.207-73; hnś.ita założenia 429’- ;  koszta admioisiracji 83-88; koszta proc** 
sowę 287 59; udział w Towarzystwie lwowskiem 1810; gotów ,a 1.87082; razom 
56.926 70- St* n  b i e r n y :  udziały ciłonków 11 324-57; wkładki osiczędęości 
46 938 87; wierzyciele woksl wi 12 000 —; odsetki pobrane Ł96.81; 
wówy 5.011-62; zysk 1.754 76; rezerwa podatkowa

V"u

fundusz rezer 
rezerwa i oaataowa 200--; rezerwa na wątpliwe 

200 w - razem 56.926 70. Obrót kasowy 249.3.12-88. Ilość jgonków z końoem r. 
1879 973, w r. 1880 przybyło czł. 378, w r. 1880 nbylo czł. 141 pozosiato z koń
cem r. 1888—1210 członków. 2^07 1—1

R e a l n o ś ć
Tęki bai 

składając 
imienioło

z wolnej Tęki bardzo korzystnie do sprre 
dania, składająca się z blisko 5 morgów 
pola, kamieniołomu, ogrodu owocowego, 
■w środka którego budynek jeden miesz
kalny murowany, o 4 pokojach, kuchni i 
piwnicy, a drugi drewniany ze stej ą i 
zopą. Realność położona w snchem i ziro- 

wem miejscu jest przynależną io gminy 
miasta Lwowa, leży jednak już P°.z ‘ r0' 
gaiką. Bliższą wiadomość „dzieli B a -  
d e c k i ,  Lwów, ulica Piekarska 1. 5.

2488 2—2

Pierwszej jakości TEKTURĘ na pokrycie dachów w zwitkach
iwnana jato uajtatiss&y i najtrwalszy icaterjał do pokrycia dachów wszelkich mu
rowanych i drewnianych budynków, dostarczam wraz ze wszystkiomi do ustawie

nia dachu potrzebnymi częściami składowemi.
E t e r  *  w ę g ła  h a B i l e » » 'S ° »  g w o ź d z ie  d o  p r z y b i j a n i a  
t e k t u r y ,  g o t o w ą  n t a s ę  d o  p o  w l e k a n i a  i  t .  p.

pr> u r^ a fiszyrh  eeuacn.
Sposób użycia i rysnnki darmo i franko. Przyjmuję także wykonanie robót przy 
n n b n m a n ł i i  d a c h ó w  po ngtańsigch cenach. Korespondencje o ile moźr lei

"'08  4 - 5  K J  
SzląskH i 1

p o k r y w a n i u  dw chA r. po najtańszych cenach. Korcspondencj
w języku niemieckim.

A E F B E n  K A S Ś Ł , O m aw i na .ust.

Zakład zdrojowo-kąpislowy wód slarczanych, położony w pc 
bliżn Lwowa o */, godziny odległy od itaeji kolei Karola Ludwi
ka w Gródku, o tyleż od stacji Szczerzec przy kolei arcyks. Albrechta.

Zakład kąpielowy od wieku przeszło istniejący, posiada t.zy  
obfite źródła, których wody bogate w połączenia siarki J gazu 
slarkowodowego zaiczaue są do najslla^jszych wód siarczanych, 
działając skutecznie w goścu stawowym i mięfnlowyir, w nerwo
bólach i porażeniach, w dnie i krzywicy, jak również w przewle
kłych zatruciach rtęńą i ołowiem , a wreszcie w rozmaitych cho
robach skórnych.

Otwarcie sezonu kąpielowego 20. maja 
Stacja telegraficzna i pocztowa w miejscu, tzybkowozy pocz

towe każdodziennie knrsnją międsy Lubieniem i Lwowem, zakład 
zad za poprzedoiein uwiadomieniem wysysa do stacji w Gródku, 
Srcserca lub Lwowa powóz zakładowy, toklep korzenny we *ozel 
kie artykuły spożywcze zaopatrzony, filia beudlu korzennego Briihla 
re Lwowa utrzymuje na składzie wody mineralne tak krajowe 
ja k otA  i zagraniczne, ©wie restauracje, ceny potraw nmiaikowa- 
ne nie przewyższają cen restauracyj iw )W kich. Zakłaa rozporzą
dza 200 pokojami w eenie od 40 ct. do 1 zł. 40 ct. na dobę 
wraz z Uetugą. —  Czyteinia, muzyka miejscowa stała, wycieczki, 
zabawy tańcujące i koncerta uprzyjemniają przez cały zezon pobyi 
gości m kąpielowym. Zamówienia na pomieszkania pisyjm ojc, jak 
również wszelkich h fu raacy j udzii*a natychmiast

D y r e k c j a  z sa k ła d u  z d r ó j s w u - k ą p i e l o w c g o  w  
-4 Ł U U I E N I U  pod Lwowem.

szego w ykończen ia, poleca w Galicji z najlepszej strony znana,
starą sławę mająca, nadworna fabryka powozów 

Schu«tala & Oomp.
w Nesselsdorf na Morawii,

we Wiedniu, Folowart ng Nr. 8, w Pradze Zeltnergasse Nr. 7., 
takie Tischlercasse Nr. 8.

Ilustrowane cenniki gratis. "»■  2497 1—12

Ortopedyczny zakład, *
Przełożony ;akładn mieszka w samym zakładzie i prowadzi całe kiero

wnictwo. Lekarskie leczenie przez przełożonego odno-i się do skrzywienia 
i przekształcenia ciała, niekształwiośri i zapaleń kości i stawów, skróceń su
chych tył, ubytku i paraliżowania mimk ów. Krewni paojenta mogą sobie 
dowolnycu wybrać lekarzy co konsylium. Troskliwa opieka i i trzymanie wy
chowanków tak w osoNycł ja] też wspólnych pokojach. Cwiczeoia gimna
styczne. nauka w dziedzinie umiejętności ścislyct mory, muzyki. Bliższe o-

•amy i przyjęcia w Zakładzie od godziny 4 - 6 .mówienia, tonsnltacje, programy 
1935 3—6 D r .  W e i l ,  c. k. rac „a i dyrektor.

W  yro o nia
towarów lnianych i bawełnianych

P a r a n e .  J S f ć k i ę f  w  J t o t h k o s t e l e t z  (Czechy)
polect wszystkim

P. T. manuźakturzystom

2513 1

swój obficie subj atrzony mad, a to: i eirźln gów , d re lic h ó w , a d a m a s z 
k ó w , oxfortt, s z k o c k ic h  p łó u ie n e k , k r y z e l . k a n e fa s u  n a  p o 
śc ie le , p łó c ie n  n a  p r z e śc ie ra d ła , rę c z n ik  A w , serw et i  o b ru 
sów  ew eliełiow w ch i  ad  ~ m a sa k o w y ch , o b ru só w  do k a w y  i 
k a p  u ą  łO żk a  w najieimvch jrkościaeh i po tanich cenach. 1951 1—1

E. Scheringa Esencja z pepsiny
( p ł y n  n a  t r a w i e n i e )  według

D r  Oskara Liebreich.
O S O B i

dłng badań panów profesorów dr. P an am  i dr. ffa g e r  naj- 
sknteoZiiiojazy środek pomiędzy wszystkiomi preparatami z , ipsiny, na

r (rednim wieka, z dobrej lamiiii posza- 
uje umieszczenia, jako towarzyszka do 
ąpiel, do domn starszych, alb) do dozoro 
zleci, za skromnem wynagrodzeniem 

Adres: J. 8 . Lwów, post. rest.
2503 2—2

pr"” padłości"chorobli-ego Sołądk (okazującego * °ię zwyczajni0 słabym 
lub zepsntym żołądkiem, j«ko środek leczniczy, zbadany i polecony. Na-

Na sprzedaż

JTyij kamienica
ul r n -Cod 1. 87 róe nlicy Sykstnsfe

w  leży na t. baczyć', że flaszki opatrzone marką ochronną 
J\  jedynej fabryk'

€1. Scherings, Griine Apotheke w Berlinie,
Chausseestrasse 19.

Wo LWOWIE do nabycia w apt. PIOTRA MIKOLASCHA. 
w apt. ZYGMUNTA RUCKERA i w apt. A. SKLEPINSKIEGO 

C e n a  f l a s z k i  1 z ł r .  8 5  c e n t ó w .  2101 2 - ?

D r . AD A IK A  M A J E W S K IE G O

Zakład wodoleczniczy we Lwcwie
( w  K ł s e l c e ) .

Urządzony w spo.ób najodpowiedniejszy, jn>ł<‘*ony korzystnie 
tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, iak i 
przyjemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z 
z u p e łn e m  z a o p a t r z e n i e m  jakoteż tylko d o c l i o t u ą c j c l i  
dla leczenia s.’ę, któ.e się odbywa rano o i  6 do 8 , 1 po południa 
od 4 do 6 godziny ped nadzorem lekarza Zakładu. 2331 6—6

Najtańsze zegary ścienne!
są bezwarunkowo

ZEGARY z komicznemi FIGURAMI.
idą, są po zdumiewająco ti

C i ą g n i e n i e n di  a

2 zł. i 3 zł.

■pod 1. 87 róg nlicy Sykstuskiej 
i Ossolińskich. Mający cbęć nabycia może 
powziąć b.iższe wyjaśnienia co do wa 
ranków sprzedaży w biórze Galicyjskiej 
kasy Zaliozkowej Rynek 1. 17.
1G82 2 - 6

autoryzowany i zaprzysiężony
inżynier cywilny,

prienióił siedzibę urzędową ze Lwowa 
d o  J a r o s ł a w i a  i otworzył tamże

biuro techniczne
wTynkn, w domn zajmowanym przez c. k.

f d powiatowy na 2. piętrze.
2438 3 -  6

k t ó r e j  u l e g a j ą

niesliesone masy tutla*

U o in
w Tarnopolu

na Zarudzia z oficycj i obszernym ogro
dem, zupełnie w dobrym stanie mieszkal
nym, bez żadnych ciężarów, jest natych
miast z wolnej ręki korzystnie do kupie
nia; Wiadomośoi bliższej zasięgnąć a J 
Swaryozewzkiego w Tarnopola.

2461 2 - 6

Realność
na sprzedaż we Lwowie, obok kolei żelaz
nej, w większej części nowo i trwale ba 
dawana, wolnr. orl Dodatków, z doskona- 
łemi piwnicami, dobrą studnią, wielkim 
dziedzińcem i marjm ogródkiem. Rtalność 
ta da się i na dwie realności podzielić i 
mole być jako dom mieszkalny lab n» 

przedsiębiorstwo ażytą.
Obecny dzierżawca wynająłby całą re

alność, lutfumść tejże na dłuższy cza:, 
spłaoająo 6°/ połrocznif czynszu - góry, 
ponieważ koszta asekur&cyjm i utrzymania 
ponosiłby w części. Realność ta podaje 
pewną i dobrą lokację kapitału. — Po- 
triebne jest 9 2 , 0 0 0  * i r .  Bliższych 
wiadomości udziela chętnie p. F r ftn c l -  
• ■ eh  H o p p e n ,  we Lwowie, ul. Jagiel-

Choroba rozpoczyna się malemi niopraw idłościami 
żołądka, jednakowoż jeżeli zostanie zaniedbaną, opano
wuje cały organizm uiała, mianowicie; norki, wqt-obę, 
w ogóle cały system trawi mia, przytein czyni istnienie 
niszneśnem i tylko śmierć może położyć kres nemu 
cierpieniu. Często sami pacjenci me poznają się na cho 
iflbie. Lecz gdy cietpiącY lam siebie zapyta, wtedy 
będzie w stanie wyprowadzić konkluzję, gdzie i jakiego 
rodzaju jest jego cierpienie.

jpytanit: zy czuję boleści, czy CL._ję ciśnienie, tru
dność przy oddiichamn po jedzeniu? Czy czaję ciężkość 
w połączeniu z zawrotem giowy? Czj cezy mają żółte 
zacienienie? Czy przy przebudzenia się niemaii na ję
zyku, podniebieniu i zębach gęstej 61: ny, połączonej z 
nieprzyjemnym smak.e_i w ustach? Czy nie czuję bo
leści w bokach lub grzbiecie? Czy nie jest w prawym 
bokn wypełni lie t, jo  rodzaju, jak gdyby sio wątroba 
I owiękazała? Czy ni cznję znużenia lub zawruu giow, 
gdy stanę prosto? Czy wydzielenia nerefc są mniej lub 
więcej zafar*-owrne. połączone z osadem dostrzegalnym 
w naczyniu Iłażej rtojącem? Jzy pc spożycia potrą: 
trawienie połączoi.e jest z wzdęci 'm brzucha? Czy nie 
wytwarzają aię wiatry, lub odbijanie? Czy nie byw:

P R O JK U aiT
  na

L o s y  C i s u ń s k ł  c r

Te wybornie 
nich cenach

1 zł. 80 ct. ■
do n a b y c i a  

w około 'O rozmaitych wzorach, przedstawia 
jące strz: lea, pocztyliona, chłopa, ryoerza, kelne
ra, stróża .łużącego itp. kolorowane, elegancko 
wykonam (które na niż. anstr. wystawie przemysł, 
we W i e d n i a  1880 rozknpowane zostały przez 
c z ło n k ó w  n a jw y te z e g o  d om n  p a n u ją 
c e g o , wysoką arystokrację i liczną publiczności 
są jedynie do nabycia n fabrykanta

I c n o s a i r A  szi c o  z e g a r m i s t r z a  w o  W ie d n ia ,
I g h d c e g o  w  e i s s ,  I Ł  j r o v » m » n « s e  JTł. 5 8 . N.

Zamówienia z p-owincji załatwiam za nadesłaniem naleiytości lab na 
■ądanie za pobraniem. 1979 2 —10

t g l k o  1  s t .  ó O  c t .  i  s t e m p e l  
[1®"Główna wygrana zł. 100-000

b e z  p o d a t h n .

koperty z olorowemi monogramam.. 
białego papieru zł. 1.26.
kolorowego papieru . zł. 1.54. 

kart wizytowych po ot. 60 i zł. 1.20. 
'EdnartF JBopchan, Papierhandlnng, W ie d e ń . L, Jaaonurgottstraise 6.

® A  papier i ko

w ?  f , , f *  t
Ci 100 BZtUs .

Przy odbytem na dniu 15. b. m. ciągnieniu węg. losów pre 
m;owych ptdła główna wygrana zł. 100.000 na wydany 

przez _na,s promesę Ser. 4047, Nr. 23.

I W e c h s  l e r g e s c i i  u f  l  der
d e s

w e  W ie d n ln ,
WoUzeilc 13.

Ch. Cobn

A . d m i n i s U  m t i o n

MEBGDB we Wiedniu,
W ollzeile 18.

1077 1 4

często bicie serca? Te rozmaito objawy nie przychodzą jednocześnie, ale przez dłuż- 
szj czas trepią cierpiącego i są ł,iaśtunami bardzo ciąźkiej choroby.

Gdy sie przez Iłuż i. j cza-, "Ma Aorobę nie zwraca uwagi, to sprawia suchy 
kaszel, połączony z nudnościami. Po-*ejakim czasie skóra staje się suchą i przy
biera brudną barwę brunatną; na ręka no? ac  ̂ występuje zawsze zimny pot. W 
miarę jak postępuje choroba wątroby i nerekr okazują się także boleści reumatyczna,

wtedy ezybkia leczenio tej trapiącej chorobySt^je i*ię bezażytecznem. 
Ńajważniejszem jest to. ab* tę chorobę szybka.  ̂ natychmiast ________   leczyć, zanz z

początku joj powstania, co da się zrobić za^otuocą^małej" ilości lekarstwa, które 
uważa się za prawdziwy środek na nsnnięcie całej choro by, xa tem łamem przywrócić 
apetyt i narządy trawienia do właściwego »ta_u prawidłowi jo. Choroba ta nazywa 
B1S » C !io r p ie n le m  w ą t r o b y "  a najwłaściwszam i ,*jp Iwnłejszom lekarstwem

lońtka 1. 14.

. ..    ...jz row y  » uajniaDuinozBui i najp iwnieisZOLn ieitarsswec
,81 % e r - B k g t r a k l “ roślinny preparat, zrobiony w Ameryce dią właściciela A 

J. Wit te w Nowym Jorku, Londynie i Frankfurcie nad Mer.em. L to godzi
W samo seduo choroby i pokonywa ją zopełnie w całym systemie

2600 1—3 Cena flaszki 1 złr. 25 ct.
OGŁOSZENIE.

S k ł a d y  w e  L w o w i e : w apt. Piotra Mikolascha, K. Krzyżanowski.go Z, 
iRuckera; w K o ł o m y i ;  w apt. obw. E Stenzla; w P r z e m y ś l u :  w apt. Wiad. 
|Nahlika; w So ka l u :  w apt. Jul. Hansberga. 1977 2—3'

Dnia 15. maja 1881 olbędrie się 
na folwarku tutejszym wyprzedaż 46 
aztnk bydła a mianowicie : rocznycu 
18 byczków, io ja łów ek ; dwuletnich 
18 byczków. 8 jałówek Ttsy podol
skiej krzyżowań- 1 a ratą str jjsk ą : 
„Mlirethal." Bliższa wiadomość n 
właściolela. 9498 2—3

Sosnów d, 1. maja 1881. 
e. p . Złotniki. Stacja kolei Tarnopol

Właściciel A. 3. W h te Frankfurt n. M.

J- Andeli, zamorski proszek
pchły ,  jz w a b y  
m ró w k i, p ia sk i

niszczy
m o le  , k a r a k o n y , m u ch y , 

p lu sk w y , s to n o g i , p aso ży ty  p ta sie , 
s r c a y p a w k l ,  niemniej wszelkiego rodzaju zarody tegu 
plugastwa nadzwyczaj szybko i radytalnie tak daloce, że z 
tego u i  zo sta ji n a jm n ie js z y  śla d .

S k ła d  i w s j ł k r  z  d ro p c r jl „ p o d  c z r r n y m  
p se m “  przy ulicy H u sa  [Dominikańska] w  P ra d z e .

S’ ład v e Lwowie: w ap1 uce pod srebrnyr orł m Zyg. Rsc- 
keera; r  Krakowie: w apt. J. Tranczyńsl g0 , Ant. Dylskiego 

Ant. Hawełki; w Przemyśla: w handlu Faliszewskiego, 
w Wadowicach: w handlu Sim. Offncra; Rzeszowie: u K. 
WątrobsL.gj- w Zakopanem n W. Riegelhaapta; tudzież w 

tych handlach, gdzie dotyczące plakaty są wywęszone.
1416 5—15

Ces. hroi. wyiącz. uprzyw.

Patentów, sztućce z klejnotami
P a te n to w a n y  sztućce k le jn o tó w  J«st najntmym. M jw ytw łr-

niejtzym  i najlepszym wynalazkiem do eadaiennera nćytkn. B tiw z fU d a it  BS t* flijp ięk 
nieją tą ordobą do domn. W kaidą poniżej wymienioną sztukę, a t o :  nóa, widafaa, łyakę Itp. 
©prawny je s t  pyszny imitowany klejnot, jako t o :  ametyst, opal, leflr, rabin, ozmmrafd itp- 
W szystkie poniżej wymieniono towary wyrabiane są na wakrói i  b ia łero Jak srebro mo
tała, który nawet po najdt«7.sa«m ntycio prawdziwej farby srebrnej nie traei. Za * io - 
zmienna białość tych towarów gwarantuje się 10 lat- Nactępnjąco pat. sstaćcs stołowa s 
klejnotami w ilości 24 sztuk koostnją razem tyłko 3 zł. 75 ct., a to :

6 s z tu k  p a te n t, n o ió w  s t o ł . z  k le i  n o ta m i  
o  „ a w ld e łe ó w  „ „
«  » » ły ż e k
6 .  .  ły te c z e k■n II *1 actńClŁ n n

lUzeiu 24 sztuk po ba- O wraz z pisemną gwarancją za bia-
jecznie taniej ^enie D  I O AjI;. j dobrą jakość. Przy odbiorze
48 sztnk, dost Bzamy takowe w praktyoznych kn t«mn sporządzonych kar-

48 sztuk. JPrócz tego polecamy: Pattonach, tylko '• zł. wszystkie 48 sztuk. JPrócz tego polecam y: Patent, 
chochle z  klejnotami, sztuka 50 ct. warzecha do mleka paten. 85 ct., 
łyżka do jarzyny Hta, pat. 45 et., wielkie tacki 90 et., dzbanuszek 
ną mleko średni 2 i ł .  50 ct., czajulk średni 3 i ł , enkieraieika Pa
sjonowana i  zakfywką 1 i l .  80 ot., eaklerniezka pięknie grawerowa
na 2 ił. 40 ct., lichtarze stołowe eleg. w ysok ie  fasonu gotyckiego 
>ara 2 zł. 25 c t ,  te pięknie grawerowane 8 zł. 25 ct., pieprmlezka 

lab solnlczka 60 ct., przystawka na oliwę i oeet i  podziałką i  kry- 
„ it  >Iowemi flaszeczkami 8 zł. 50 et., aa 2 części z ł . 4  75, piramida 
stołow a na zapałki z ł. 1.20, tytonierkł gra we r. z wieczkiem aoodska- 
dwania i ł .  125, korki do fis 7 z kom. fignrami 8 izt. 60 ct. i wiele 

tyBięcy innych przedmiotów z 10 let. gwaranoją co do białości I dobrej 
jakoi -i.

Zamówienia załatwiamy za zaliczeniem lab nadesłaniem gotówki ry
chło i sumiennie. List? należy adresować: 1968 8—10

B la u  A  K a n n  General-Depositeur,
wa 'Vi©dmu, I. Heinrichsliof

NB. betne podziękowania i listy nznania są 
rw  do przejrzenia. Naśladownictwo i fałszerstwo '

łożone w naazem bió- 
,ie prawnie karane.

k t o t e l  O r i e n t ^ 4
w Budapeszcie, Kerepescher

Bonleyaid vis a vis teatru narodowego, zbndowauy podług n&jnowszegc 
rod*8Jfli zawieiaj^cy 100 elegancko umeblowanych pokojów, skrzętna n- 
słnga, kawiarnia, lestanrącja — najniższe ceny. 1939 7.. j 2

i875Tylko na giełdzie4-8
można w terażniej zej epoce podno
szących ~ię, jakoteż spadających 
kursach z 1000 «ł. łatwo 1 0 — 20 zł. 
tygodniowo zyskać. Na listy odpo
wiada natychmiast JE. Friedlander 

we Wiedajn, I., W ollzeile 5.

Ksntor wymiany

każdego ro
dzaju, nawet 
gdyby zęby 
były  spróch

niałe lab nadpsnte, osuwa natychmiast 
i trwale sławny

O

o
°
o
o
oroc

indyjski ekstrakt
Takowy powinien z powoda swej 

doskonałości znijdow&ć się w domn 
każdej familii. Prawdziwy do nabycia 
We flaszkach po 35 i 70 ot. w wy
łącznym składzie we Lwowie w apt. 
Zygmunta Rnckera; w Krakowie w 
pt. JRedyka; w Mielcu w apt. Andre. 
Gawlikowskiego; w Samborze w apt. 
ós. Aleksiewioza, w Rzeszowie n 
. Schaittera i Sp.; w Stanisławowie 

apt. Jana Macnry i w apt. Albina 
ndrowicza. 2511 1—10

Q \
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c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m a u e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi.

LISTY hipoteczne; §
jakoteż

premiowane Listy hipoteczne
O  które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. $3 )
O  i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
O  uia apitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
q  wych, na kaucje służbowe i wadja— są w tymże kantorze do nabycia.

8 SO K * Wszystkie polecenia z prowincji wykónują się bezzwło- 
czhie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizj'.. 2264 7—?

0 0 0 * 1 0 0 0 0
k

8

Najpiękniejszy połysk bieiiznie
nawet przez niewprawje ręce nadajn pod gwaranoją po • 
dług przepisu do każdego pakietu dołączony przepis u- 
życia słłwnego amerykańskiego 2478 1—1
brylantowego k r o e ł n ^ a l u  połyskując.

(wolny od wszelkich szkodfjwyeu aubai ji) 
F r y c a  »otan la  I n a .  w  L i p s k a .  Cena pakietu
tylko 90 fenig. Wtedy tylko prawdziwy, jeioli każdy pe 
kiet ^trzony jest (marką ochronną) ubocznym globem! 

! B a d a jc ie  1 sa m i o s ą d ż e ł e !
Do nabycia wb I  łowie w handlach K. Balłabana A. Mańkowskir -o, St 

Markiewicza Józefa Padewskiego, St. Wojciechowskieg J. B. Buchstaba, H. Chi- 
ęera, w Towarzystwie tajpoły^02®111: Hiesigera B. Nnsseabl&tt i B. Soklora

U o t e  M t t l l e r
Wiedeń | Graben Nr. 19, | Wiedeń

otei pierwszorz^any
położony w firodku m iasta,

nowo u r z ą d z o n y  z n a j w i ę k s z y m  k o m f o r t e m .  
JPokoie od l  zł. i wy&ej, 

W y b o r n a  kuchni a ,  stateczna obsługa.

■ e r Kąpiele w. domu. “W*
1 F. H ac*.faściciel:

1976 6 - 8

Życie i zdrowie
znowu utrzymano.

Do pana Jana Hoffa we Wiedniu.
Braiła (Rnmnnia). Upraszam o najrythlejste przysłanie ml 18 

fi szek Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu stadowego 1 3 wo- 
reetki (w  niebieskim papierze) piersiowych, flfgmę rozpuszczających 
cn ierków , ponieważ pani, dla której to Jana Hoffa piwo zdrowia 
jesi przeznaczone, faktycznie bez cnego żyć nie może, czyli nie prze
żyłaby w zlrow ym  stanie dnia. Z  poważaniem A. Borghetti.

Do c. k. dostawey nadwornego pana Jana Hoffa, c. k. radcy 
komisji, posiadacza o. k /  złotego krzyża zasłngi z koroną, kawalera 
wysokich orderów, wynalazcy 1 jedynego fabrykanta Jana Hoffa 
ekstrakta słodowego, dostawcy nadwornego wielu udzielnych książąt 

Europy we Wiednia. Fabryka: Grabenhof, Briianeretrasss 8 . 
n i. , * ę ^ o w e s p r a w o z d a n ie  le k a r s k ie . _  _ 
L. k dyrekcja szp itdów  polowych i t. d. Schlezwłg; Hoffa 

piwo zdrowia z ekstraktu słodowego okazało sią we wszystkich o- 
strzegawczych wypadkach jako napój chętnie zażywany, maj’ący sku
teczność pożywną i wzmacniającą, szczególnie na ospałość fankcji 
organów w spodnich częściach ciała, przeciw chronicznym katarom, 
ubytkowi soków żywotnych i ihndłięolm 2074 2—4

Pirs. Gayersfelć Dr. Mayer, lekarz pnłkowy.
p n e n  gra łu ltz y  żądać tylko prawdziwych Jana Hoffa 

preparatów słódówycL, opatrzonych w c. k. sądzie handlowym dla 
Au8tro-W ęfisi‘ zaprotokołowaną marką ochronną (portiet wynalazcy). 
Nieprawdziwe wyroby nie zawierają w sobie pierwiastków ziół le- 
cżkcj|ćh, i nie są rzetelnie przyrządzone, i mogą wedłng zdania le- 
k a rz i być szkodliweml. Prawdziwe Jana Hoffa piersiowe eu- 
tierki słodowe są opakowana w niebieski papier. Niżej 
waitości 2 Łłr. me wysyła się.
i v we Bwowie: n Zyg. Rnckera, J. Beisera apt.; Karola Bał-
łaban? H. Blumenfclda, W. Marszałkiewicza, Jan» Kleina; dalej w Bochni: 
J. 1 chnik; Brody: Grńnspann, Wltosławski, Liszka, Kirlal apt.; Ctemiou 
l A  I?®. Bchnireh, Bracia Tabakar, A. Bayer; Jarostam Sani El-

Ń Rohm apt.; KimpoUtn Kosiński i Turczańiki; Braków. J. Trat
I

czyńsb, Jan Janiga, E. Radler, A. Siedlecki, W. Redyk, Wiśniewski, E._Stock- 
Kazim'mar, W.Fenz na Kazimierza, apt t ^złotym orłer 

ski i sp.; Yowj Sg«*: R. Jnknbowtś W . Filipek zp 
tki. M.Krng, L. Nahlik apt ; Podhajce: SŁKanykie

orłem". Kołomyja: J. Roiań- 
: apt.; Proemyfl: M. Kozłow- 

1.01 uS, . « u i u  ; iw w y i i .  St. Karzykiewicz apt.; RzesMoto: Schait 
ter k  Cm., G. Nengebauer, Jaśkiewicz, S. BlnmenfeliL Dróhóbyct: L. Dobrzy 
nieoki apt., T. Jabłoński; ptryr. D. J. Nossenblatt k  Cmp.; Stanisławów. J.- 
Macura apt, W. WałdSCk; Sambor-. K. Maresch apt., Antoni Kromer, J.- 
Alcksiewicz: Suczausa: obie apteki; Tarnopoli F. Jamrngiewics, L. Fleisch- 
mann apt Tarnów: W..lłttldnćr i sp.: Baleoteoyki: H. Sternlieb. Jasło T. W. 
Praglewi, Brzeiany B Dembińk' spt.,- Skakalski apt. w Podgórza, D. Ja
sieński apt. w Bodzanowie.
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Kagazyn towarów tolawatnych 1 płócien

BAZYLEGO TO W AR N Ifli IGO Następców
L W Ó W , R Y K E K  1. 32 .

otrzymał ju ż JfMA TE Mi JE  na sezon wiosenny i polecmTOd

Próby na żądanie franho.

AUTONOMICZNE

stowarzyszeni do zabezpieczenia dochodów
dla osób stanu rzemieślniczego, rękodzielniczego i kupieckiego,

jakoteź pomocniki: w tychże
Każdemu wiadomo i eodiienae doświadczenia stwierdzają tą smutną 

okoliczność, de iźemieślnik, rękodzielnik, kupiec s&moiitny, również Jak 
pomocnik z chwilą niezdolności do ptacy, na swe ióźniejsze lata z regały 
sobie samemu, t. j. swej w łasnej nędzy zostawiony. Już od dłuż
szego czasu wielostronnie rozważano, Jakich środków należy użyó, ażeby 
wziąć w opiekę osoby naszego stanu i pracującej klaay w ogóle wspie 
rając je w podeszłym wieku. Jedni oczekują pomocy z ogólnej dobroczyn
ności, inni oczekują ze strony Paistwa. Tak jedni j*k drudzy oczekują 
już długie lata nadaremnie na praktyczne przeprowadzenie tych idei, 
więc nic nie pozostaje ja k  tylko, ażeby nasz stan rze  
m leślniczy, rękodzielniczy i k u p ieck i uciekł się do 
sam opom ocy, k tó ra  ju i  tak  często okazała się sk u te
czną i w ydala nadspodziewane plony>

Rozważywszy wszystkie te okoliczności, weszliśmy podpisani w po 
soznmieniu z wieln innymy towarzyszami stann w bl ższe układy z ban
kiem wzajemnych nbezp'eczeń Slayia w Pradze i ułożyliśmy po starań 
nych naradach z uwzględnieniem potrzeb naszego stanu osobne statuta 
autonom icznego stowarzyszenia do zabezpieczenia do- 
chodów dla  osób stann rzem ieśln iczego, rękodzielni
czego i k u p ieck iego , ja k o  te ł  pom ocników  tychże. 
Podajemy riniejszem do pnbUcznej wiadomości najważniejsze i istotne 
punkta tych statutów.

1. Cel stowarzyszenia: Na podstawie wzajemnego ubezpieczenia oso 
bom stann rzemieślniczego, rękodzielniczego i kupieckiego , jakoteź pomc 
cnikom tychże w podi złym wieku lub przy nastąpionej uieudtlności do 
zarobkowania w skutek słabości udzielić dożywotni dochód alfco rentę, 
ażeby nasi towarzysze stann w podeszłym wieku nio byli skazani na łi 
skawy chleb z rąk obcych.

2. Najmniejsza wkładka roezna wynosi 5 zł. w. a., a najmnie;’ - : 
mies ęczne raty wynoszą 50 ct., przeto może każdy, nawet najuboższy 
robotnik zostać członkiem naszego Towarzystwa.

3. Z  wkładek złożonych ca ubezpieczenie dochodu nie może naj
mniejsza kwota przepaść za śycia członka, a w szczególności ani z po- 
wodn zaniedbania opłaty jakiej raty lub zastanowienia w ogóle wkładek 
na rzecz dochodu ani z Jakiejkolwiek innej przyczyny, poniew aż  
k ażda pojedyncza w k ład k a  ja k o  w k ładk a raz na za 
wsze uw ażana, członkom  w korzyść zapisana 1 stoso  
wnle do tejże przypadający dochód będzie w ym ierzo
ny* W  ciągu trwania nbezpieczenia przedsiębrania wszelkich zmień po 
zostawione jest swobodnej woli członków. Wkładki wprzód obrane mogą 
byc zmniejszone, podwyższone albo całkiem zastanowiono, a później w 
którymkolwiek czasie dalej płacone, nawet trwanie ubezpieczenia odnośnie 
do zachodzących stosunków isdrowia i zarobków, może być skracane lub 
przedłużane

4. Ci c słonko wie, którzy swe wkładki lub kapitał odpowiadający 
ogólnej snu. ł wkładek na wypadek śmierci kontrsssekurow all, są 
uprawnieni, gdy ich członkowstwo przynajmniej 3 hta trwało, do żądania 
udzielenia im pożyczek do połowy wysokości złożonych wkładek na rzecz 
dochodn. Stępa procentow a nie pow inna 6 %  rzew yi 
szać. Przez to uzyskuje nasze stowarzyszenie zarazem cn, kter kas 
oszczędności i zaliczkowych.

5. I dzielenie dochodu poczyna się z reguły między 50 a 65 rokiem 
życia. Nawet przed 50 rokiem tycia może być udzielać e stosunkowi po
bieranie dochodu, jeżeli członek w skutek słabości stał się niezdolnym da 
zarobkowania. T ak ich  dobroczynnych postanow ień nie po 
daje do tego czasn żaden Inny podobny zakład .

6. Fundusze będą u m ieszczan e :
a) w listach zastawnych banku hypotecznego dla 

królestwa Czech i margrabstwa Morawii (Listy zastawne 
z krajową gwarancją mają tylko Czechy i Morawa).

b) w pożyczkach na takie hypoteki, któ_*e prawne 
Phpilarne bezpieczeństwo podają.

Ażeby jednak i to bezpieczeństwo od wszelkich możliwych przy 
podków ochronić i ustalić, musi być w dokumentach dłużnych, na po 
życzki hypoteczne wyraźnie podniesior.em, te pożyczka z funduszu tego 
naszego stowarzyszenia była wypłacaną, hipoteczne listy zastawne mu 
szą być na nasze stowarzyszenie mnkulowane, przeto przepisane jako 
wyłączna własność tegoż.

P o m i m o ż e  każdy tak i list zastawny odnosi się 
do pewne] h ip otek i z pnpllarnem  bezpieczeństw em ; 
odpow iada za nie w drogiej lin ii czeski bank hypo  
teczny sw ym  ju ż  przeszło jed en  m ilion  zlr. wynoszą
cym  funduszem  rezerw ow ym ; prócz tego za bank  h- 
potoczny odpowiada praw nie cale królestw o czeskie. 
Przeto nie da się naw et pom yśleć lepsza poręka i p e
wność stowarzyszenia. T ak ie same stosunki zachodzą 
także przy m oraw skich  Ustach zastawnych z krajow ą  
gw arancją. W  sk u tek  tych postanowień bezpieczeń
stw a a prócz tego zastrzeżenie, zostaje m ajątek  tego 
•tow arzyszenia, a więc i  stowarzyszenie sam o, wśród 
w szelkich m ożliw ych okoliczności i  na cały  czas istnie* 
nia zabezpieczone.

7. Zarządem towarzystwa zajmuje s’ę w porozumieniu z Radą za- 
wiadowczą banku „Slayia" orobny komitet nadzorczy, który na *gromv 
izoniach sekcyjnych wybiera s ę i uzupełnia z członków towarzystwa, tak 
że ubezpieczeni za pomocą swych wybranych mężów zaol\nie, mają ciągły 
wpływ na z&nąi towarzystwa, przeto także 1 na majątek tegoż.

8. Również korzystne są taryfy  tow arzystw a. O dy  
n. p<. 25 -letn i robotnik  oszczędzając tygodniow o 12 */, 
teę n ta , w łoży m iesięcznie 5 0  c t . , otczyaia dożyw otni 
dochód 144 zł. 5 9  ct. rocznie c począwszy od 6 5  roku  
życia. Oszczędzając 5 0  ct. tygodniowo przeto przy m ie  
sięcznej wkładce w ilości 2  zł. m oże 30 -le tn i rzem feśl 
nik , rękodzieln ik  Inb kupiec ustalić sobie dożyw otni 
dochód 414 zt. 4 9  ct. rocznie począwszy od 65  rokn  
życia, lu b  2 2 2  zł. 6 9  ct. od 6 0  rok n  życia. Jeżeli zaś 
.zechce kontrasekurow ać swoje w kładki, ogólna m ie  
uięczna prem ia będzie w ynosić 3  zł. W  tym  razie bę 
Izie ubezpieczony roczny dochód 4 3 2  zł. 9 2  ct. po
cząwszy od 6 5  rokn  życia lu b  241 zł. 7 9  ct. od 6 0  rokn  
a prócz tego w razie śm ierci członka wypłaci bank  
4 0 0  do 4 4 0  zł. jego  spadkobiercom  i to nawet wtedy, 
gd yby ubezpieczony członek u m arł zaraz po złożeniu  
pierwszej m iesięcznej raty.

To są istotne warunki, na których opiera się autonomiczne stowa
rzyszenie do nbezpieczenia dochodów dla rękodzielników i kupców. Z całą 
pewnością moiemy twierdzić, że prócz Francji nigdzie indziej nie 
ma podobnego stowarzyszenia, któr.by dla stann rękodzielniczego i ku
pieckiego tak wiele rzeczywistych 1 irzyś i podawało.

Spodziewamy się z całą pewnością, że każdy rękodzielnik i kupiec 
samoistny Inb pomocnik, poweźmie całkowite przekonanie o korzyściach 
tego towarzystwa, i że żaden nie zaniedba sposobności, zabezpieczenia 
iwej przyszłości.

Biorąc wzgląd na Francję, gdzie podobne stowarzyszenie z nieznacz
nych początków w przeciągu 30 lat tak bardzo wzmogło się, że Obe
cnie przeszło 5 0 0 .0 0 0  członków  liczy, z k tórych  
5 6 .0 0 0  starców stalą roczną rentę ja k o  pensję pobie< 
ra ją , życzymy sebie z całego lerca, ażeby także nasze tójfy^zystwo w 
podobny sposób dla dobra pracującej klasy pozyskało ogólne uznanie.

Eto życzy sob e bliiszych wyjaśnień względem naszego towarzy
stwa, raczy zwrócić się do Jeneralnej Dyrekcji banku „Slavia“  w Pra 
dze, plac Sianowaźny 1. 978 -11  lub do podpisanego komitetu nadzorcze
go, albo do Jenerałnr* Reprezentacji banku Slayia we Lwowie, 
ulica Kopernika 1. 10.

*
H 
X  
X

Wyciąg z pism c. k. radcy dworn Dr. LOacbnera. , ,

Seidszycka woda gorźka 5
jako prawdziwy i najczystszy zdrój słono gorżki, nie jest do porów- ^  
nania z  żadną Inną takzwaną wodą gorżką. Jest ona silnym ńndkiem 
leczniczym w rzędnie ciężkich i smutnych następstw chorobnych, a miano
wicie po długoletnich słabościach żołądka, hemoroidalnych, hypokondrji 
i hysterji, podagrycznych cierpieniach, skrofułach i słabościach gli- 
stowych itp., a przytem ma tę zaletę, że pomimo swej działalności dora
źnej. uie oddziaływa w niczem Da najdelikatniejszy organizm. 2119 1 -5

Al. F. L . Industrie-Direction in Billu (Bohmen)
Sklsdy we wszystkich handlach wód mineralnych.

Kawa, Herbata, Konserwy,
kin

X
X
X
X
X

wor. zł. G.75
\ » „ 6-40
%  „ 6 20

» „ 5-7t*
5.80 
4.85

. . .  . . . .  m

K aw a perł. Moce: za 5
„ Jawa żółta „
„ Ceylon 
„ Jawa zielona „
„ Langwayra „
t, Santos „ „ „ „ , . 0j

iSkrż, próbek aaz. gal Ba '/, ki. kawy sł 3-0.
Herbatę, Czekoladę, Kawior, Konser
wy wysyi&in w znane; jakości przedniej 
za zaliczeniem I9t>5  ̂-. ft
A. Wilthagen, Altona p. Hamb.

Premiowany w B irlmie i Wursburg-i 
18;0 r. złotym m dałem

Cenniki gr.-.tis i franco.

Świeże transporta

Wód mineralnych
Dadchodzą od dnia 4go b. m. codziennie

do składu wód mineralnych, 218111-12

Piotra Mikolasclia we Lwowie.
P ocztą lab  koleją  w yselam  ty lk o  po otrzym aniu zadatku.

0. k- dentysty nadwornego Bergh&mmera

E liiir  St. Jerzego
(woda do not) k o jl ból zębów, leczy chorobliw e dzfągla, utrzy
muje 1 czyści zęby, niedopuszcza nieznośnego odoru, ułatwia żabko- 

C k marka wanle u  m ałych d zieci, tłuży jako średek prezerw atyw ny prze-
oebronna. cłw d yfterji 1 jest niezbędnym podczas picia wód mineralnych.

Główny skład w c. k. aptece nadwornej i n c. k. dentysty nadwornego
B e r g h a m m e r a  w e  " W  i e d n i n ,  G-raben Nr. 3 0 .

Do nabycia we Lwowie w »pt. Zyg. Ruckera, w Krakowie w apt. Ernesta Stockmaza.
2024b 1- ? C ena f la s z k i  1 zt.

Obwieszczenie.
Stosownie do uchwały podaje się ciniejizem do wiadomości, że począwszy od dzisiaj z powodu l i k w i d a c j i  ^ P |  
wielkie zapasy towarów, składającyrh się z wszelkich gatunków to-arów mann fakt o wy ch , sukiennych, warstaciko- 
wych, bieI:zny, towarów modnych męzkich i damskich, dywanów, niemniej gotywych konfakcyj damskich, sprzedane 
z taną pc likwidacyjnej cenie szacnckowej za zapłatą w gotówce lab pobrrniem hurt im i pojedynczo, na co szcze

gólnie domokrążców i odprzedających zwraca się uwagę.
Ażehy to ile możności prędko pczeprow łzić, ustanowiono j r i  PrzecaEi°ne- Cenni-
wartość szi cnnkową taki niską, że wszelkie aotąd bywałe J  I r  ^  na iądanie gratis.

<4 Jh "W ie n e r  W la r e n -M a g a z in  A
[  „Z n r  B tadt St. M ik lo s" w e  W ied n iu , 4 . B ez . F a w o r  iten stra sse . 1

vis-a-vis „Hotel Victorja“

1 zł,

zł.

T o w a r y  m o d n e .
% szewioty na suknie i szlafrok 2 c. 
*/t fiauela gładka, białr i pstra 22 
Lnster, mole ciemny i brunatny 19 
V, wiedeńska fianelka 32
*/t czarny aksamit 60
Lniane materje na snknie cera na 

zapusty 18
Spódnice pilśń. pieg. 1 zł. 80
Chustki zimowe °/4 96
Chustki Himal. I0/4 wl., ięi. 4 zł. 80 
•/4 chnitki flan. zup. wełn.
3I4 terno czarne 
Double erno pysz. jakości 
Kfźm. chustki z jad. frendz.
Czerwony kof.ton praw. kolor.
Perkale kol. prawdz.
Bareie wszelk. kolor.
Spódnice mor. pięk. ubrane 1 
Spódnice z sur. płócienka nbr.
Damskie pledy 4 zi. £0
Pledy do podróży 4 lok. dl. 4 zł. 60 
Najncw. materje na suknie w kost. 28 
Snkna na nbrania męz. 1/t szer. 95 
Berneń. mat. sukien, pod w. szero.

na płaszcze na deszcz 93
7/4 materje zimowe 1 zł. 30
Je* wabno ohustki na szyję, łokc. 66 
Czarna mora na fartach i spódnice 

szeroka 30
Jedwabne cacbenez 20
Mę: Ho krawatki nninowaze 20
Ciężkie męzkie masze z szalikiem 10 
Włotki kio* pyszn, jakości - 28 
Koronkowe firanki w piękn. des. 17 
Jedwabne krawatki dlajaęiczyzn 

i chłopców s 5
Damskie ki „watki najnowsze 15

2 zł. 60 
42 
62 
80 
15 
14 
12 
80 
95

D a m sk a  k on fekc| i
Gotowe płaszcze na deszcz lub do 

podróży dla pań od 5 zł. do 9 zł. 
Zimowe jupki z dobrych materyj 

od 2 zł. 59 c. do 6 zł.
Zimowa altoty eleg. ubrań i od 5 

zł. 59 ct. do' .  zł 59 ct. 
Dolmanowe pła :cze na deszcz od 

7 zł. 6C. r'. do 12 zł.
Płaszcze okrągłe z podwójnych ma* 

teryj od I. zł. Q9 ct. do 14 zł. 
Paltoty kamgarnowe lub palmer- 

ston od 6 zt. 50 ct. do 12 zł. 
Paltoty kamgarnowe lnl pal—er- 

ston z fnterkiem od 12 zł. do 18 zł. 
M a n n fa k ty  1 tow ar, p łó  

Sztuka pcótna irocn. */t sz. 6 zł. 50 „ 
„ 83 łk. płótna */4 sz. 5 zł 60 „

Płótna Creas pr. 881k ®/4 sz. 7 zł. 60 „ 
Sztnka 80 łk. płótna wojs. 4 zł 60 „ 
Drelich na materace */i łk. sz. o O „ 
Kalmuk w pięknych deseniach 17 „ 
Barchan Nok poi, miękki i wełn 20 .  
Barchan w kostki i paski 13 „
Barchan na suknie, najnw, desenie

25 i 
ŁO , 
40 »
35 , 
24 .

Komitet nadzorczy
autonom icznego stow arzyszenia azeknracyjnego do ubezpieczenia dochodów dla osób stann rzem ieślniczego  

1 ku p ieckiego przy banku w zajem nych ubezpieczeń „S L A Y IA " w Pradze. y

Henryk Psztros
obywatel prssski, fabrykant zegarów wieżowych i eIektiycino-magnetyc»nych pryrządów; pizewodniczący pragskiej resursy rzemieślniczej i ręko- 
dzi» riczej; ^zastępca przewodnlczego grona regarmistrićw w Pradze; członek Jeneralnej Dyrekcji towarzystwa do podniesienia przemysłu dla

Czech w Pradze i t. d., przewodniczący komitetu nazolczego. /

Ołiabienle, rozdrażnienie nerwów, tajemne fn a^ ij młodzieńcze i wybryki.

D r -  W R U N A

P roszek  P ern in
(w yrabiany * **01 Peri»wla*shich)

wego, na osłabiei 19, spowodowane w zkutek nbyoi , ,  ImDOtenciil w^-
wicie przez rozpustę, logrfrft, i nocne pomazanie (P 
wołane osłabienie i jżczyzn; _ _y_ o n

Cena pudełka —  z d«kładnym opiłem 1 «*• ^  ”*•
Do nabycia we Lwowie n Zysun. Bncker®;

Ajeni-jeuer. we Wiedniu a AL Gischner, djpL .ąpt. XL

W irn y iiw o D A  g o rzra
UI m m  natnrsllna

trzymająca prym pomiędzy mzystkiemi wodami gortkiemi,/zawiera o 
łych i skutecznych części więcej, jak Hunyady Jznos, a o 260 gr.

Pulna i Friedrichshall. 
gorżką VictoriaB aprobowałem i uznaję jćj znakomitą i szczególnie 
Lofić. Ces.

1104 10—80 
ir Josefz-Str. 14.

Płaszcze na deszcz
m or.n ych  m a te r jl  z wkładką gumową, dlatego zu- 

iłnie W  n ie p rse m a k a ln e  w e  od 6Jzl. 1 wyżej, dalej 'j 
rycząjne 2078 1—r ty

płaszcze kauczukowe
w rozmaitych fasonach od 7 zł. wyżej.

Dla c. k. wojaka ściśle podług przepisu przyrządzono.
J. N. Sc h me i d l e r ,  Gummlwaaren-Fabrlk

dostawca dla o. k. 
Jed eń , V II

. marynarki wojennej, 
, S tiftgasM  1 0 .

Filia i I.. Kohlmarkt 5. 18

Wodę 
pewną działalność.

W od «  g o r ik
rzecz, tajny radca, prof. uniw. w Warszawie. Dr. D. Lambl 

i  >dę g o r ż k ą  Y ie to r la  analizowałem chetuicznie i skonstatowałem w 
1000 czetoiach 606 części stałych i skutecznych i uchodzi ta woda teraz słusznie 
jako n ą jb a rd a le j e sen e la n a la a  ze wszystkich znanych wód gorżkich.

41 l / f l a — n ZMocn-śnii /ikntlńił «  ITT ---   *N. Milicer, magister chemii w Warszawie.
Następnie zbadana przez profesora Boicoe w Manchester, profesora Ulex 

“ Mjbnrga, profesora Balio w Bndapeszcie. Oceniona i polecona przez profesora Dn- 
cheka, Anspitza, radcę sanitarnego Osera, Lorinsera w Wiedniu, profesora Oettin 
f era> 1 Wancbanera w Krakowie, profesora Fei ' 
dr. Widmanna Lwowie, dr. J[ryzego, dr,
Kin ierfreinda, dr. Karcjnssa w Warszawie i t. d. i t, d.

Najlepszy i n»jwfecej 
kiszkowych, uderzeniach krwi w Antek siedzącego

Hnill W rr lcl*71sw j ypsoiss
'eizla, dr. szpitaln dr, Głowackiego, 
Zsleskiego, dr. Kobylińskiego, dr.

dwfęcej uznany środek we wszelkich chorobach żołądkowych i 
dach krwi w Autek siedzącego sposobu śycia i t. d ., przeciw 

oborobom cery. p’egom, wjrmtom i gruczołem. ... ™,71 \  10
Na składzie we wsśyntklch aptekach ł handlach wc mineralny o 

W interesie publiczności oprawa się zażądać w y^afi le W oria wody gorźkle;
Szprycowauie 
hygieaieznc

I l i  I  m  ■ ■  i  i  B H  a g  ■  ■ I  9 ni^^wodnaj
l i s  B l  I  I  I  1 1 1  I ł l l l l l  laknteesnośui st
I 1 -1 1 *  1  ^  M  ■  3 / J  I - .M  9  M B -K  M. 9 ̂ »fiblegalMe je
I mo które leosy bez żadnych innych lekarstw, Znajdnje się we wszystkich apte- 

nt kuli ziemskiej; w.Paryża n p. J. Foki, aptekarza 102 ulica Bichellen; w 
Lwowie w aptekaeh pp. Krzyżanowskiego [cbok Brygid A], łfiikolasM i Z. Bneke- 
s, w Krakowie Tnaoayńakiego i Bedyka, w Csenioweaoh Goliahowehego.

1690 18-42

Dywany.
Dywany ną/podłogę W pięk. des. 17 

» /  » » z Płót. poł. 21
m / n  » w paski pstre 33 „

Dyr-iiiy rpspwe 65
Wełniane dywany w najn. wzor. 42 

„ „ pstre w per. wz. 72
Holenderskie dywai 70
Garnit. ryps. 2 kołdry i obrus 7 zł. 90 
Ryps na meble i  garnitury 
Dywaniki pried łóżko z frendz.

weł. 1 zł. 80

dobrej jakości 
Białe barchany 
Serwetki do kawy na 6 osób 
Nankin */4 si&r. dobrej jakości 
*/4 drelich na meble, pk. desenie 
bztnkąrp«rkaln w kostki na pościele 

(kanafas) 2 zł. 60 „
jJórwetki do kawy 8 »
IBarcban prawdz. czerwony  ̂ 24 n
Oiford na koszule, snknie i szlafr. 13 t 
Płótno olbrzymie dobrej jakości 12 
Cyc na metie, pyszny towar 
Szyfon na bieliznę 
Serwetki do knrzn i oba. sikta 
Ręczniki blichowane 
Szyrtyng popieiaty i czarny 
Ręczniki z płótna surowego
Płótno 4/* szer. _ resztki
Drelich na pościele 
Chusteczki ao nosa, pstre * figura

mi a la sensation b
Chusteczki do nosa z biał. krawędź. 5 

z kolor. B 6
Płócienko snr. t. z- suknie .1®

72 B Garnitnry do ka«y z serwetkami 
90 „| dla 6 osób 2 zł. 60

Materjo na koszule, pyszne 10

20
18
15
15
11
12
15
18

Materje do gimnastyki gładkie i 
prasowane _ 16

Kretony, ciężka mateija .9
Drelich adamaszkowy 22
Sztuka 80 lok. płótna na ręcz. 3 zł. 60

„ „ barchan, w kost. 2 zł. 80
Sztuka 80 łtr. płótna nician. 4 zł. 80
Płócienkc na pościele w kc itki 12 
Adam. garn. obrós, 6 -erwe4 2 zł. 90 
Kłębek wełay białej 6 ,

kolorowej 8
Bawełna na pończochy, karton o 10 

kłębkach 59
Nici na cewkach białe i czarne do

brej jakości 2
Borty do ubierania (alpacea) sz. 15 

B ie liz n a  i to w a ry  w a r s t . 
Koszula męzka Oiford 49
Kosznla nocna męzka 60
Spódnica plisowana 1 zł. — .
Kosznle damskie nbrane SO ,
Koszulo męzkie * szyfonu z

półkc-z nurami 90 ,
Kranc. ko'"ule kretonowe z kołnie

rzami manszetami 1 zł. 50 , 
Kołnierra damskie potrójne 10 ,
Staniki -am, podL miary obeis. 44 , 
Staniki Kirys, czerw, z blans. 1 zł. — , 
Kalesony męzkie _ 55 ,
Pończochy dam. zim. w paski 35 , 
Męskie pończochy zimowe 20 ,
pończochy do kolau czerw ne 27 , 

„ n pikowane 25 ,
Skarpetki w paski 16 ,
Damskio pończochy 16
Damskie gorsety 70

„ „ bogato haftc
pończochy dla dzieci 7 „
Kołnierze męzLie potrójno 7 „

poczwórne 10 „ 
Damskie manszety 15 „
Męifce manszęty potrójne 18 „
Męzkie skarpetki _ 8 B
Siatkowe kaftaniki dla mężczyzn i 

pań (ochronne od zimna) 40 „ 
Siatkow kaftaniki o l 5. cZ do 80 „ 
Kaftaniki zdrow ia dla mężczyzn i 

pań od 7o „t. d 1 zł. 30 „
Balesony itrnksowe od 52 ct. do 85 „ 

i  w y ż e  J.
Bielizna męzka, damska i dla dzieci 

z flaneli, szyfonu; płótna i barchany w 
wielkim wyborze po najtańszych cenach.Stebn.kspy nałóż, od lz .  do 2 z. 80 „'Materje bawełniane na spodniaa praw Lziv ińć 1 czystość towaru Rwarantąje się. Długość metr. 

Resztki v < ;»en, materyj na snknie i barchanów sprzedajemy o połowę ceny wyrobn.
Coby ąfę nie podobało, będzie bez trudności w ym ie^99- Na zlecenie listowne wystarczy adres:

,8t. Młk1os“  we Wiedniu* / r ,  Paroritenstrasse 14.

Wyd»woy i nisśoioislś J. D obm ńiki i K . G rom u j  Odpowisausluj  redaktor Platon Kostecki!

B

it  j l a c z n y  s k ła d  n a  G a lic ję .
Przez komisję, złożoną z Szan. delegatów Wys. c. k. 

Namiestnictwa, Wys. c. k. Jeneralnej komendy wojsko
wej, Wys. Wydzi&łn krajowego, i t. d. jako najlep
s z y  ze wssystkieb getunków cementu uznany.

Tak samo wyrażają ś w ia d e c t w a :
Wy*. Wydziału krajow ego we Lwowie, na wylecz ią 

dostawę do budowy gmachu aejmewego.
Szan. Towarzystw a przemysłowego na dostawę do 

ondowy kanałów miejskich na ulicy Gródeckiej.
WP. Alfreda Kamienobrodzkiego, budowniczego. 
WPp. Braei Sihulz architektów i budowniczyrh.
WP. Leopolda Schimaera rzeźbiarza.
WP. Gustawa SohnePera
Szan. kierowniotwi mdo J tramwaju lwowskiego 
WP. Clayton & Schnttle orth fabryka aszyn roln. 
WP. Stanisława Chołoniewskiego, byłego ncznła 

szkoły centr. arch. w Paryża, c. k. architekty i prz. uębiorcy, 
zaprzysiężonego znawcy sądowego i t. p. na dosłarczany prze- 
zemnie Cement groszowlckl, portlandzki o nadzwr-iajnej 
przez żaden inny cement nleoslągniętej jakości.

Uznania urzędowe z d. 6. marca i z d. 2, ozcri.. "bil' 
konstatują wytrzymałość tego cementu na 26.20 kilg po 1Q otm.

Cement ten okazuje się więc o 120 procent lepsi*; 
jak normy anstr. T.warz, itwa inżynierów architektów 
wymagają, które przypisują dla dobrego cementu wytrzyma-

_  ______      łoić 12 kilogramów na 1Q ctm.
Cemęnt przeiemnie prowadzony jest tak w oryginalną markę fabryki jak też moją iirmą zaopatrzony. 

Kopje protokołu i świadectw zasyłam na żądanie franco.
Maurycy Diamand

nliea Karola Ludwika liczba 89. — C e n y  i n l ś o n

Z droksrai „Gm . >Tar.“


